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~ rzy uz., PL t AM dotyc:y I 0 watklcb problemów 'łódzkich ~ 
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Z prąc Prezydium Rzqdu 

Powraca:q do domów 

Władze DRW zwolniły H bm. ostatnią grupę amerykańskich 
jell!.ców wojennych Na zdjęciu: członkowie czterostronnej woJ• 
9koweJ komisji nadzoru kontro luJą przekazanie jeńców stronie 

amerykańskiel. 
CAF - UPI - telefoto 

~ tralnuc! nauki wobec J>Olity,ld ~ 
0 wiel'ZĄ już chyba ludzle cal~ ~ 
0 klem nalwnL - oleat to 'll'lltęp 0 
~ do niezwykle mtereeuJąceJ wy· 0 0 powiedzl pt. ~,Nauka a ideolo• ~ 
zcia". 0 ~ • ,.Z..blJ mniej bo „ pni•- a 
0 clwnym ra'Zle będzlen moilD ~ ·0 mordercą" to pn;edruk a.rty• ~ 
0 kulu z tygodnika „Die .zelt". ~ 
0 Autor, · opt.uj40 autentyczne ~· 0 .zda.rzenle snuje roarwdaaia na 

* SpraWy budownictwa mieszkaniowego Poznań 
Projekt zmiany stawek celnych 

3 no u 0 temat eutanazji. 
~ ł Opowiadamy się za lclll• 
~ gaozkami! - na-prawdę. Bo na 
0 dobrą spraWfl eo zawiera taka ~ 
~ „gciągaoz.ka": wzory, fonnul· ~ 
1;:i ki, enc:yklopedyczne I statysty. ~ 
~ czne dane potniebne do pro· 0 ----------2 blemowego rozwinięcia tematu. 0 NID 2 A o .co chodzi we wspól· ~ 30 BM. PREZYDIUM RZĄDU OMOWIŁO WSTĘPNIE NA SWYM POSJEDZE I czesnych I nowoczesnych meto· 0 . PROBLEMY ZWIĄZANE z BEALIZACJ_Ą uc.HW.AŁ V PLENUM KC PZPll I SEJMU 0 dach nauczania - „ wkuwa. ~ ICTWA "''"'"Z ... "NIOWB 2 nie leksykonów ezy umiejęt· ~ PRL w SPR'A WIE PRZYSPIESZENIA ROZWOJU BUDOWN m.u:JD ~ " 

~ ność samodzielnego myślenia I~ GO. PRZEDl'.SKUTOWANO SZEREG SPRAW_ DOTYCZĄCYCH ORGANIZAOJI I ROZ· 
~ :~';\ga-nia potrzebnych wnio· ~ BUDOWY NOWOCZESNEGO PRZEMYSŁU MIESZKANIOWEGO. . 
~ N&sz artykuł pt. J,Pochwała 0 ................ J 

~ 
ściągaczek" zajmuje się wyJa· ~ 
śnieniem tej sprawy. ~ · ~ Na posledumiU przedys'.lwto- ero.WllkU do IUftSU artyklul6w. \ 2 POZA TYM w NUMERZE·. ~ rezydium Rządu rozpa.,~y- J f 1 ""-'US:roz& """"'ÓZ })es .ola to-~ ~ ło również pakiet propo- wano projekt nowe tary Y ce • ~„ _::.::._.i ,_ • _. 

0 ł „Spadkobiercy samurajów" 2 zycjl nowych • rozwl~ań neJ w przywozie 1 wywozie to- warów „,~~, .... a,OIWv, Z ł Pariasi EWG ~ mających na celu racjo· warów za granicę przez osoby (Dail.s:r.y eiu n.a str • .Z) 

• W czerwcu targi techniczne ~ „Takon" 
we wrzesn1u + Kompleksowe ekspozycje 

opakowań i poligrafii 
J'edma mlędzY'!larodO'Wa eks· 

pozy-cja nie jest już obeonle w 
ata.rue wchłonąć i przejrzyście 
zl!lpr.ezentować ~ującym I 
1przeda,jącym oferty dY'llaml cz· 
nie rozwljzjącycti a~ przedsię­
biorstw proc:lukcyjnych. Do tej 
,rzeczywistości. p.rzystQaO'W·aU s;ę 
jut wcze8nl.e1 inni orga,nizato· 
r:zy ~lch ~1JOWYCh im'Pl!'eZ 
ta.rgO'Wyoh przechOOZl\C s pro­
~amów ta.rgów unlJWersa'1-nych 
11.a aywtem o oor.u bardziej 

~ ł Kto pomógł malej więt- ~ nallzacil: gosp'odarowa'.nia silą prywatne. Projeltt ma na celu ~ :!Y~~w~J obozu przy ul. Prze· ~ roboczą . . Zaalre~~an?> regu- unowocześnienie i unifiacaclll o- ·----------------------------! 
~ 0 lamin pr11ocY Rady ML!115tl'ÓW · l bowiązujących dotychczas prze- c • k A , 

wyspecj a,llzowa,nym ch!IJt'a•kterz.9~ 
Zapowiadane innowacje, zalinau• 
gur01Wa.ne zostair1ą u nas na 
nadchodzących 42 Mlędzynaro• 
dowych Targach Poznańskich. 
Odbęd4 alę one według C&lko• 
wicie zmienionego programu, w 
podztate na Targi Techniczne 
(od 10 do 19 czerwca) oraz Tar• 
gi Artykułów KonsumpcyJn!'Cll; 
które przyjęły handlową nazwt 
„Takon" (od 23 do 30 wtza• 
śnia). MTP na Jesieni - nfeza­
leżnle od branżowej ekspozycji 
artykułów rynkowych bfldA 
(również po raz pierwszy) pre. 
zentowall dwie komplei<1owe 
!mpre<i:y wydzielone - tarli e­
pakowa6 o nazwie .,Taropa·TI"• 
ora.z salon maszyn drllkarlklcil9 
0,Pollgraft&-73". 

~ • B&lzak la flasruałł ~ PreżydiUm Rządu •A takze za• pi.SÓW Chodzi zwłaMA:Za o pr.ty· z Ił z n I n I e 
I t wiele Innych c:feltawyeb ~ ndy opracowYwtinla , 1, llZ••fl- jęcie • powszechnie sto.sowanej . . . 

artykułów, wywiadów I le• z . nfanla . prodektów jlkłó~ pw- nq.t11enlclaturY w całelj lfOSPO-
~ Uetonów. ~ nych oru ma~ał~~ przed· da~. oparcie ol!I na realnych . d t H • ~'-'-'-'-'-'-'-"'"-'-'-'-'-'-"~~"'-~'-._J Kladanrcn Radzie MmJ.1Jtr6w, :::~~~!z_ek:n:!~':l~:~ ,,·szm„raa owy s aw ' . , ollowiązującYch dotychczas ak- a • 

tów prawn~h przez jeden, ca-

(DBllszy ciU n.a .W0 I) · . 

'BOLESŁAW KABDASZEW· 
8KI jesł architektem. Od 11 
lat pracnje w „Miastoprojek• 
eie". Nic tei dziwnego, ie pro­
blematyka przebudowy t.od1l 
jest spraw~ kt6r.a interesuje 
go zawodowo, l Ja.ko łodsia· 
nina i jako csłonka parUL 

- Celem naszym - projek­
tantów - jest budowa dru­
giej, ale ciekawszej niż do tej 
pory, Łodzi. Dobre, · wygodne 
mieszkania, w ładnych osie­
dlach, w zmieniającym swoje 
oblicze mieście. Tutaj nasu­
wa mi się pierws:i:a reflksja, 
o której chciałbym mówi~ na 
konferencji. Jest nas projek­
tantów - bardzo mało w sto­
sunku do potrzeb. Nawet 'Biu­
ro Rozwoju Miast.a, z działal­
nością, którego łączymy tvle 
nadziei, boryka się z trudno· 
ściami kadrowymi. Nie może 
więc rozwinąć skrzydeł. Trze­
ba nie tylko zrobić wszystko. 
by d~ Łodzi ściągnąć proj~k­
tant6w, ale przede wszJstk1m 
zapewnić ' tym, którzy w Ło­
dzi pracują, przyzwoite zaple­
cze techniczne, nowoczeme 
narzędzia pracy - my takim 
zapleczem nie dysponujemy i 
dlatego tracimy mnóstwo cza-
1u. 

Druga refleksja . łączy się z 
wyburzeniami. By zmienić 
centrum - trzeba wyburzać. 
Wyburza się mało, bo nie ma­
niy izb zastępc'zych. Przyszłość 
śródmieścia leży na obrzeżach 
Łodzi, w nowych osiedlach. 
Tylko nowe mieszkania· ·pozwo­
lą na wyburzania starych. U-

. ważam. . że dwje, f.aQryki do­
mów to .za mało, by sprostać 
potrzebom. Oszczędność w pla­
nowaniu wyburzeń rzuca w 
tej chwili cleń na architekm­
niczny kształt centrum. Mo­
głoby być inne, .1 wi~kszym 
rozmachem„. 

'.l'n:ecla refleksja ~ to apr&• 

wa konserwacji nie tyiko sta­
rego ale i nowego budownic­
twa. Wybudowaliśmy bardzo 
wiele, ale nie umiemy o to 
dbać. Nasze nowe budownic­
two nie umie się ładnie sta­
rzeć .- l tutaj trzeba zadzia­
łać. · 
· Ptzed Łod.zi!l , stQł . wielka 
1Unsa. Możliwołei atoj(cych 
przed nami jeazcze nie st'raei• 
liśmy. I na pewno nit straci. 
my. (ap) 

J'ot.: ·L. · Olejnicull 

~ Spotkania 
~w .zakładach ·.·pracy 
~ . . 
~ Pe ' 1potkumdl 11etecat6w 
~ poazeze1ólnyab dzlelm.. kOll• 
~ 1ultacJe t . 11yalrusJe przeł 
~ xvn K.onłereneJI\ lprawe­
~ zdawcso· Wyborcr&11 miały wezo­
~ ra,I mlej9ce w tł lócbkleb u­
~ kładaeb pracy. 
~ W trakcie Ich trwanla · pned· 
~ 1tawtdel• KL PZPR - 1t1kn• 
~ tanie t klerown!ey wydslal6w 
~ - omawlalł sal~ pro„k· 
~ tu prQl'r&mu lól1z1i:leJ lmł&a• 
~ eJł · oru upaamawau ueze• 
~ a~ów . n 1tan,m prsypto­
~ wa6 · łlo konf-Jł. ~orma­
~ cJ• te atanowtly t>Od•ta,.. ile 
~ dyskusji, kt6ra k~la 
~ st11 wokół tywomyell spraw 
~ mia.sta I clslal&lnołd pardf. . 
~ (Ił) 

. łościO<WY l przejrzyety zeetalW I 
przep~ów. 

PrZewidywane w taeytle przy­
wozOIW~, w odniesieniu do nie­
których poz~jl, zmiany stawek 
celnYoh, zmierzają do nadania 
clom, w większym niż dotych­
czas &topniu, chara.ll!teru eiko­
nomlcznego rełUla.tora prz}"WO­

Unikalny r-ał SHIOlłosny nKaddelnla" w IUeloaoh 
utraci prawdQPOC\Obnle beapowromte ,łedno M awyoh aro­
czyllk - „1zman114owy 1taw". 

Od pewneco czuu luatro wody w tym llbtollnllla obm&a 
Ili~ I o Us prooea ten nt. -iam. ll&hamowany - Jeałoro 
·przeatanle hłme~ PnJ'osyna •llllka wody Die -łala WJ'• 
jdniona. . 

Iowy minl1111 
spraw wewnętrznych 

zu towarów. 
Jeśli chocl'Zi o tm'yf' celną 

wywozową, '° biorąc pod uwa­
gę, . że od.nosi się ona w :r;aea· 
dzie do towarów WY'WozowYch I 
w il<>&ciach niehandlowycti, a 
więc niewielkich, projeklt prze­
wi<luje znam.n• obniilk' cel w 

"Kadmlelrua" wdłodsi w DJa4 
wojewód.zltleco pa.rku lrulWs'Y 
I WY'POOZY'nkU W Kieleaeh W 
pobl1diu wy'budowamo amftt~; 
ter~ został zaig-ospod a.rowa.ny ! 
udostępniony turystom. 

Pod „Kadzl>eLnią" znajd u.je si• 
największy w Górach Swięto­
)azysldcb z-.pół jUllC.11 i pod• 

Ryż, Pekin i polityka 
ekin wniósł Jenoze 'eden wklad do proJektowanep 
ch!ń!lko-japońslde10 kon.orc;lum handlowego, która 
- zdaniem kierownictwa maoistowskiego - po za­
kończeniu wojny w Indochinach powJ.nn.o podzlelid 
rynki w Azji południowo-wschodnie,, a następnie 
w pozostałych Jr.rajach ;,trzeciego łwiata". Jedynie 

talr motna tłumaczyć zniesienie przez Chiny zakazu handlu 
• mieszanym! kompaniami Japońsko-amerykańskimi w Ja· 
ponil oraz s &mami Japońskimt. które •I\ zWiązane z Ko­
re11 południową lub Ta,wanem. 

:Z:nlealenle - (ego handlowego f;tal>tJ'.' ltanowl nutwatwe 
wizyty w Pekinie 'apoń1tklego llWllatra handlu aacranlczn•· 
10 i przemysłu, Yasuh!.ro N&k111one, któremu premier czou 
En·lal zaproponował szeroki prol!ll'•m współpracy handlowej 
i 1oepodarczel w Azji. Japoński dziennik ;.Asahi", komen· 
tltj40 plany pekiJ\skle, przytoczył Iłowa ohhUklego premie­
ra: ,,Pomótmy Azji - Chiny w dziedzin!• eospodat"kl rol­
nel i przemysłu le~iego, zd Japonia w dziedzinie prze­
mysłu cleżkiego". W te.n aposób przywódcy peldt\scy po 
ru pierwszy wyszli poza ramy zwykłych apeli o 1,W!!aJem• 
114 : przyJatń"; oferując ,,wspólpracę" Chin 1 .Japont11 w po• 
llta.ci pomocy dJJ.• Azji. 

' W czym I Jak dzislelsze Chiny moc11 pomóc l'Óswljsjl\cym 
mi: krajom azjatyckim w d:zledzLni• gospodarki rolnej? Ma­
oiści głoszą, te „rolnictwo jest _pod.stawą 1<>&podarki naro­
dowej, zaś przemysl - jej alii\ WiodllCI\". Chlony do ck1ł 
tyj11 na prymitywnej 111aaadz1e „oo wyprodukowano - to 
skonsumowano", zaś w najpomyślni~uych dla rolni.ctWa 
okresach, przez 2.11 lata iłltnlenla republl.kl; prizyroet produk· 
cji w tel gałęzi nie przekiroczył t procent, zaś globalneao 
dochodu narodowego ~ ł procent. PamifltBJmy równiet o 
re1resach lat nieurod:zaJnych. Niekorzystny dla rolnictwa 
chit\sk:iego był 1972 r 1 bezap1'!Zeomie faJrlt ten zahamuje 
roawój kraju. , 

usze w jednych, zał nadmiar willfOd w Innych re­
~onach kraju 1praWiły1 te nie zdołano zebrać więcej 
niż 2120·240 mln ton z!ama (Wg azaaunk·u spec;jaill.at&w 
zagranicznych); oo oznacza około 11 kg zb~ł na Jed• 

net& mieszkańca miesięcznie. W4tpllwe1 ozy pozwala to zre­
generować siłfl roboczą, jeśli od 1953 roku racjonowane przy. 
działy tłuszczów spożywczych •li ntewlelk!ei a mięso rzadko 

. trafia na atóJ przeciętnego Chit\ozyka. 
· Dodajmy do tego, u przydział przetworów sbotiowycb 
~oala nie musi oznaczać, te owe artYiroly mpo:!:ywcze - to 
ryt, mąka lub kaaza. ZaUcza llill do nich równie! plony 
upraw strączkowych, a nawet pataty - atodk!e 1:iemniak11 
czyli Ul, czego śwtat nie uznaje za podetawowe artykuty 
żywno!clowe. Kartkowe przydzlaly są przy tym coraz mniej­
aza. „z~ejszenie racji . tywnośc:iowych o 6,5 procent, ja:. 

CSRS 
Prezydent Czechosl~ 

Republl.k:I !locJa.llatycznej, Llłł 
dvlk Svoboda, mian.owal JO bm; 
doc. dr .Jaromira Obzinłl !ni.ni• 
strem 1praw wewn~tninyelJ 
CSRS I 

lliege dokonane niedawne .,, Chinach • p!J!ze ;iC:::hr!Jlttas 
Science Monitor" - nie oznacza jeszcze tragedii, ale jest 
l\a tyle znaczna, te dalsze ograniczenie apotyc!& musi do­
prowadzić do ciętkich nastepstw". 

Na marglllesie wart><> przypomnieć, te zaoofanie l'Olniatwa 
l!lliJ\aklego pocl4gnęlo za sobą liczne już skutki o cha.rak· 
terze nie tylko ekonomicznym; lecz również lfPOlecznym; 
Prymitywne łrodk:l produkcji, nieporadlna 1 zb~urokratywwa­
na adminlatracja lokalna, stworzenie olbrzymiej liczby ma• 
łych komun rolnych, które skaza.ne są na „własne llilY" 
(produkując wszystko - od gwotdzla do mH:zyn) nie mD­
te stworzyć bazy dla goopodarki nowoczesnej 1 wysokotO­
warowej, nie rokuje pozytywnych perspektyw na najbli.tsze 
lata. A przeclet pozostaje jeszcze w mocy hMlo Mao: 
,,Przygotować się do wojny 1 klęsk tywiolowych I", poparte 
miliardem dolarów przeznaczonych jedyn1e na rozszerzenie 
arsenału broni rakietowej, A linne wydMki wojskowe? 

rak więc 1unduszów na przemyst rolny, a nawoz1 
mineralne produkuje Ili• w każdej proWincji metoda• 
ml rzemieślniczymi lub chatupniczyml, zaś ·· łopata 
1 motyka - to pod5t111wowe narzędzia w melloracj!, 

Jllt6ra ma lrolosalne snaeznle dla utrzymania urodzalnołci 
Cleby, 

Poziom 1potycla w Cłlinach należy do najnl:!:szych w łWie­
cie, a władze nawotuj11 do ,,uctskania pasa". Miesięcznllc 
teofet.yezny KPCh ,,Hung Ci" pisał: ,,Trzeba Więcej jdć, 
wykonując Jakąś pracfl; a m·niej Jeść w domu,„. na weselach 
i uroczystościach trzeba iiyykazywać umiarkowanie w jedze­
niu! aby nie zatracie! politycznych walorów proletariatu". 
Taka perspektywa absolutnie nie wzbudza zachWytu wśród 
chłopów i nie &posób przekonać ich o kon1eczności i motłl· 
wośc! podniesienia plonów. Nie u1aj4 również polityce roz­
działu ziarna. 

Za jedyne. wyjście z niezmiernie trudnej sytuac:Ji wtad.za 
uwatają wysyła.nie ml-Odzieży szkolnej na wieś, n marca .br. 
„Zenmin:!:ipao" - centralmy organ KPCh - wzywał do te­
fo, aby ,,po ukończentu szkól podstawowych l średhlch mło­
dzież wyjetdżala na wi~ i w rejony pograniczne". 

Taka Jest dzisiejsza sytullcja w Chinach. Całą gospodark11 
ftarodOIWą; a szczególnie rolnictwo cechuje prymitywizm, nie­
dorozwój 1 brak perspelQtyw. Jeśli - zgodnie z ośwtadc:r;e-

Ryż, Pekin i polityka 
nt.ami pelciń*lch liderów - Chiny miałyby okazad ;:,po­
moc" innym krajom azjatyckim - to mogly'by to uczynić 
jedynie kosztem dałszego zmniejszenia tunduszu spożycia 
ludności i pogorszenia sytuacji ekonomicznej wsi Ale to 
wszystko wykracza Już poza ramy ekonomii. Ust1:puje ona 
'IW.4i1li:ldOllll kond.unllOtury politycznej. 

.JURIJ STERLIGOW 



Nasz komenlarz 

Ambicja miasta 
D uafan1e na rzecz podni"'5'ienia porządku, bezpieczeń­

stwa i dyscypliny w mieście dotyczy społeczeństwa 
i wszystkich wartości lruLturalnych i materialnych 
jakie mają mu służyć. W tym kontekście należy 

ocenić wczorajsze posiedzenie Zespołu Poselskiego m. Ło­
dzi, który poświęcił wiele czasu na szerokie omówienie 
aktualnych i bardzo ważnych spraw dotyczących gene­
Mlnej poprawy - ogólnie I!lÓWiąc - porządku w mieś­
cie. 

Pod tym ok·reśleniem należy rozumieć i stan aanitarny 
i bezpieczeństwo ruchu drogowego, podnoszenie kultury 
życia oraz .zahamowanie przestępczości wszelkiego rodza- · 
ju. P.orządek to także położenie kresu pijaństwu, to po­
szanowanie mienia ~połecznego i jego ochrona przed 
kradzieżami, pożariami itd. Nasze miasto się ro.zwija. Nie 
możemy biernie patrzeć na wszystkie zjawiska nega­
tywne, jakie jeszcze - mimo znacznej .-oprawy - walą 
się kłodami na drodze przeobrażania łll!Jdzi. Gnębi nas 
jeszcze bal!agan i brud, męczy i zawstydza brak dyscy­
pliny i poszanowania przepisów wydawanych przeciet 
dla naszego własnego dobra. Denerwuj, nas ludzie, któ­
rzy .zaprzepaszczają wysiłek innych. 

- Wiele zmieniło się na korzyść - powiedział poseł 
B. Koperski - wielka w tym zasługa wła.dll administra­
cyjnych, milicji, ORMO I in. instytucji, kt6re li urzędu 
dbają o pełne bezpieczeństwo i porządek w mieście. Da.· 
leko jedna1k do stanu u.dowala.j~ego. 

Na poparcie tego stwierdzenia podano statystyczne !lu­
stracje. Z jednej strony cieszy nas, że apada ilość prze­
stępstw kryminalnych w dzielnicy Sródmieście i Górna 
- z drugiej martwi nas, że wzrasta ilość przestępstw 
drogowych, które brzemie<llne są w poważne skutki -
niosą śmierć i kalectwo. Niepokojem napawają fakty 
bałaganu i marnotrawstwa w zakładach pracy i wystę­
pujące ciągle afery gospodarcze. 
Wyikonywać będziemy wiele konkretnych planów -

podjętych przez władze miasta na rzecz umacniania 
ogólnego Ładu i bezpieczeństwa. Nie dB1my jednaJk ra..dy 

· Jeteli zost..a.wi·my to tylko a.dministraeyjnym formom 
oddzia.ływanla. Na.jwatniejszym elementem będzie świa­
domość społeczeństwa . o sensie i wa.rtoścl wykonania 
ambitnych za.mia-rów. Z za.doWGleniem odnotowa.no coraz 
większą a.ktywoość mieszkańców Ł-odzi we wsp6ldzia.Ja­
nlll z władzami, orgainaatl 5cigaGia, choć jest ona wciąi 
je&ZCZe niedostateczna. 
Ambicją m iasta, kt6re zbliia się do osiągnięcia milio­

na mieszkańców - jest jego wysoka ranga pod każdym 
względem. I dlatego działać musimy zgodme z tą am­
bicją. W zakładach pracy i w miejscach .zamieszkania. 
Wśród dorosłych i wśród młodzieży. Tworzyć a •vwy 
społeczne i związlfowa, wychowywać i karać, nauczać 
poszanowania prawa i egzekwować odpowie<Uialność, 
Na tym bazować będą nasze programy umacniania po­
rz!ldkU i bezpieczeństwa. 

Z. '!'AB.NOWSKA 

Poznań 73 - po new.emu 
(Doikończenie ze str. 1) 

Tar.gowe Bi'llro Ln!onnac!t 
T.ech!nlcimej zabe2'pleczy dl& 
specja.llstów pel.ny aerwl6 Jintor· 
mSJCji o dem01I1Strowamych w 
czec'W'CU nowościaeh, łącm!e I 
anal~amd poróWillaiwczym~, mo­
żl•iwośclami kontralktawainia w 
pr.z)"S:a.ości i~P. Powadlnle z.osta­
nie rozwinięty :i:alklres koll&Ulta­
cji :firmowych 

Zreu<rganl:WWMI& lm.preu po­
tm>al\ska. cieszy Ilię ogromnym 
samteresowt11n1em wys~aiwców t 
haiM!owców z.a®l'a:nlcuiych. Fa­
chowe perlodY\kl podkreślajs,, 
że w nowoczesnym marketLng11 
ł!JP()bk8J!lia w Pozm.anłu odgrywa­
j- ooran: większą rolę w k011-

taktach llmite!r!'O'Wanych rynków 
Wsehodu 1 Zachodu. D<Ywodem 
tego - wyprzed•arue oillej i>i>-­
wlerzchni na czerwi~ jut w 
grudiniu, Na Tar&a<:h Tecnnlcz· 
nyeh apomka aię pa.nad ł 009 
f irm z .k>rajów najl>aroziej u­
przem~wronych. W centrum 
ekspozycji poi.sklej wśród wy­
stawców dóbr mwestycyj<llych 
zna.jdz1e 1lę eks.pozytj;i p!'7.e­
mystu muzyinoweeo. Pona'dtl> a 
1b88Ze:J &trony \Vy'll~~ Z bo· 
eaitszą n.Iż ldedY\kWw'iek ofertą 
proqwcenci i h.and.Lowcy prze­
mysłu ciężltłeg·o, chemicz.neg-0, 
aćrr.niotw.a, mazyin: l'OLnictwa, 
budownilot'Wa 1 maite.rialów bu-
dCl'Wl1amycłl, M. Kr, 
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Każdy mecz jest ważny 
mówi A. Jegorow 

i;Nle będzie d$a llllll ~ych 
meczów - ka.My jest watny. 
W tt0botnlm pojed}"llliru prze­
ci!WGro CSRS, polska drutyna 
na pewno nie będzie &lę o­
&zozędz.ać" powied~ial po 
plątfirowYm t.renf!ngu tlrene.r re· 
prezentacji Po.l:sdc1 - .A.nat.olij 
JegcTOW. 

'Polscy hokel9cłi k.tórtY w 
~lątek: 1'!"Zed poludin.lem odby11 
11wój osta.tni trenlmg przect st.ar­
tem w m~ach śWl·ata.; 
i;ą w dobrym nastroju. zaw:id­
nt'Cy ma.ją świetne humory, a 
lekM'IZ ekipy, dr Bogd&n J&n­
czew&kl oświa~czyl, że wszyscy 
Ją w pełni &i.t 

W MDSk'"1'te ina.ie mów! .i, o 
hokeju., Choć pogoda ap!.a,tala 
f igla. i od pls,taru temperatur& 
wq,ha się w gra.ndca.ch zera• 1Jto-
1>ni. na kaMy.m le.roku odczu­
wa się g<>r-ezkę mls1srz.ostw. 
40 mistrzostwa śwt8lta l 50 mi­
stru.stwa Europy clesZĄ się tu 
olbrzymią- popula.rnoścll\ Pałac 
Sportu na Lu'1lnika·ch od rarta 
do nocy jut tera.z oblegany Jest 
przez kiibl'Ców. W BilJJl"Ze Pra­
sowym a.kredytoiwaino pooad 300 
dziennlikaTzy. 

Głównym tttnatem dyw1rua1l 
" tu oczywiście pojedy!likll re-

Łódź - Kraków 
na pływalni Startu 
l.OZP'ł. (lrga.ni'zuje w . niedzielę 

(początek o f(ld.Z, 1.UO) n.a pły­

wąJni Startu przy \11. Teny Ile 

~wody między ~~tacjam! 

Lod:zi i Kirakowa. ~ać b~­
dą roemlJcl s.partaJkiadowe. 

pr~i ZSRR I CSU 
glównY'Ch kaindyd&tów do pier­
W$zego miejsca. Duto jednak 
mówi się również o palsltiej 
d.rużY'nie. Dwa udane wy!łtępy 
naszyeh h.<>keistów w tumie­
jaich „IZWiesti!l" nie przeszly bez 
eeha. P<>dlcreśl& się, !! Polacy 
m<)!lą w Moskwie 11pra.w1ć nie­
jedną nies.podz!31!1ikę. 

oiraoszony w pi~ pmed po­
łllidn.iem, pod·czas kon1et'encji 
pra&OWej 1 llok1ad reprezentacji 
ZWląrJcu. Radz.ieak:tego, wywoła! 
,wlelkle porusZE!nie. W zespole 
nie ma talk i.na.nyich graczy jak 
Zimin, mLnow i Wl:k'lll~. Jest 
na.tomdast wioetu debiu~amitów, a 
m. 11n. bramaca.riz sldiel•n!lrow, 
a taikte Aniisbn, WołczJrow, Bo­
du.oow, Martyiniuk 1 t.ebl~iew. 
Trener Bobrow z calł.ą koruiek· 
wencją dok0<11uje Więc odmlo­
d-zen1a s.wego zespol!u. 

Oltl>attinich reliua<zów koo!lme-
ty=nych dokooyw.aino td w 
piąt>ek w Pałacu Sportu na 
LudmiJkach, Uirząd!Zenia. lod·'>Wi• 
ska z.oMaly generaitme un•oder­
nilll<>waine Na.d ~ą ZlllW!es·z.o­
no &illine (ok, 2.000 luxów) o· 
świetil.enlie. zlllin.stalowano dwie 
m.tocmaicyjn. tablice twieUne 
(.ka!M& ma 23 m s~kości) 
&terowa·ne trompl.llterean, barn.dy 
otooorone zostały ~yk-owymi 
itcia!ll.ami. Po południu dtiecl 
z moskiewsklich srJcó-lek łyż­
wiarskich odbyły generalną 
próbę pok.azĆllN przewi.d!Zoi>amych 
na urocz;"StOOć otiwa.rcia mi· 
~ W!IZY'StkO Wli<lt&zuje na 
to, :ta 'moskl~kf turniej bę­
dz.Le nie ~ko WIZJ<ll'OWO zorga­
n.J.zow11ny, lecz o1:rzy.ma. rów­
nież p~ opNIWę 

Z&MJOZ;>tu !.n~ac:lt mi· 
llłn'ZO'WS<kieigo tuimieitu d<i«tl\Pily 
reprezentae:le CSRS 1 Polski. 
Oble d•rużY'!lY wyjadą na lód 
w sobotę o IDOdz. 16 ml~~oo­
wego cz.a.su, 
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Z prac 
Prez diam 

zqda 

Przedłużenie kadencji 
do 30 XI br. 

15 - 22 I hr. 

Światowy Kongres 
Zwlqzków 
Zowndowych 

rad narodowych 
(Dokończenie ze str. 1) 

~przedmiotów k<>ns.~nych 
trWalego utyttku), ltltóryeh po­
daż przewyżs.za papy<t na ryn­
ku wewnętrznym. ogranicz.a 
jednocześnie WY'WÓZ przedmio­
tów mających cha:rlillmer zabyt­
kowy, wa.runikwjąc to zarówno 
uzyska!lliem s;pecja.lnego pozwo­
lenia, jak 1 oopowiednią staw­
ką celną. Zla[!'Odzenie zasad 
wywozu niektórych towarów, 
pr.zy jednoczesnym \li9tMeni u 
właściwych obclążeń rui towary 
.zasłu.guJs,ce na ocbroru: celną, 
pO'Winno pr.zyczynli.ć się do u­
lllsztaltoWaalia ~aineJ atrUll!:­
tury wyw-0zu. 

Rada Pańatwa im:edstawila Sejmowi 'P!'Olekt ustawy koru;tyto­
eyjnej o przedłużeniu Udencji rad narodowych do 30 ll6topa· 

da br. 

W uz14a.dnieniu projektu -------------

Proj eJotowaa:ie zmial!ly zmte­
r.zad ą również do UG>rOMJCzeńia I 
prooedu<ry kon'lir'Wi ceme'j oraz 
skrócenia cza&u odprawy cel· 
nej. 

atwlerdza się, te wejście w br. 
w żYcie ustawy o utworzeniu 
gmin i zmianie ustawy o ra­
dach narodowych ukształtowało 

nową sytuację organizacyjno­
admini.stracyj-ną na wsi, Kilku· 
mleslęclllle przedlutenie kadencji 
nd narodowych pozwoli na or­
gar)izacyjne utrwalenie nowych 
orilanów władzy i administracji 
na wsi, a w konsekwencji stwo. 
rzy warunki do prawidłowego 
przygot-owa.nla i przebiegu wy­
borów do organów przedstawi­
cielskich władz terooowych. 

Jak wiadomo, rady narO<:!Owe 
obecnej kadencji wy'bra.ne zo-
1taly 1 czerwca 1969 r. 

Chiny ponownie 
członkiem FAO 

Ch_ińlska Republika Ludowa 
stanie Ilię z dniem 1 kwietnia 
ponownie członkiem orga.nizacji 
ONZ d/s wyżywienia i rolnic­
twa (FAO). Poinformawal o 
tym dyrektor generalny FAO, 
Abdeke Boerma. 

Chi.ny wyrazUy równocześnie 
gotowość pokrycia ł-5 proc, 

„Pok6i I sarawledllwość'' 

Międzyna rod. we 
sympozjom 
działaczy 
h ześcijańs • h 
llO bm w Ojrza.n<Y'Nie pod 

Waorszaiw- rozpoczęło obrady 
d wu.dinlalve mlędzyinuod·owe 
sympozjum Il& .tema~ „POkój 1 
spraJWled1iwość<• zor'g&rorowane 
a inlcjafyWy Stow.a.N~nia 
..,.Pax". 

BiOI'I\ .,, nlm ud~l d~a2acze 
chrześcijań>llcy a kilkunastu 
krajÓW Europy, m. !in. z Au­
strii, Belgi.i, Bułglllrli, Fraincji, 
NRID, Węgier. w. Brytanii i 
WlOch. 

Pogoda 
• · zachmurzeni• nie'W:letlde ł · u­

miarkowane. Miejscami mgły I 
zamglenia. }N .n«:y lokal.ne 
przymrozki. 

Temperatlll'a ma.Jmymalna w 
dzień 18 st C. Wiat.ry ' słabe · l 
umiarkowarie z kleru.nków 
wschodnich l południowych. 

Jutro zachmurzenie niewielkie 
t umiarkowane. W nocy l~kal· 
ne przymrozki. W dzień tempe­
ratura bez większych zmian. 
Dziś słońce zajdzie o godz. 

18.lł, a jutro W"Lejdzle o godz. 
5.17. 

Imieniny obchodz,\ Amelia 1 
~yna. 

budż~u FAO; kltóry w latach 
1972/73 wynosi 83 mln dolarów. 

Samololy 
izraelskie 
znów nad Libanem 
Samoloty i~ae!!Mk.W ll:ontynu­

uJ11 prowO!kacyj n• loty n.a<ł te­
rytorium Liba.nu. 

Jalk ~n!oomude pran be;IW'C· 
Jta. w czrwa.tlbek ra'!lo I myśHw­
ee i?Jraelskie pirzelealaty wieJ.o­
krotnie nad mrastem Bint Dże­
bel 1 nad rejonami 'blb&nu po­
ludni-ow~-0. Tego dnia p0 po­
łud.niu samoloty i-i.ra.el.skie 
znów !)oj arwlly s:ę n ad Liba­
n~m. przelatująic nad Naóbatiją. 
Mardtl!Q1m i A'?llrub 

Policja 
cypryjska 
w stanie pogotowia 
On~&d pot!.cja. cyipeyj.U po­

litawi~a została w etaal pog,o­
tooWl.a. w .21W!ąalku 1 pogtosJr:a­
ml, że feill.eral Griwas za~lano­
wal nt l oowiebnla do.kona.nie 
zamachu staaw. 

W7l!TIO<mimlo ochronę pałacu 
porezydeookiego, gm81Chów głów 
nych urzf:ldów telekomuntkacy'j­
nych orH roz.głoani ll&dllOwej i 
telew!-zyjne:I. Zd.ainlem ob6erwa­
torow, generał Griiwas b~:ie 
p.róblowai przeprow.&ldzlć w 1to­
llcy Cypru j&Jk~ W'lidowlsk·<>wą 
a.keję w zwis,:z.k.u z 18 roc7lnfaą 
utworzenia EOKA, orgainłzaL'ji, 
która kl«0wa1.& wa!lką zbr-oJ ns, 
lu.dnośoi cypryjSkiej pr%eclW'ko 
pa.nowaintu brytyj.lkiem u na 
wyeple 
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• Z KORZEN1l'EWSKIM W OBRON1IE 
JEDZłE DO OPOLA tKS 

• RZESZOWSKA ST.All LICZY NA SUtCCES 
W MECZU Z Wl.OZ8W8M 

Kolejna niedziela ligowa 
PWl:ane UIC9 ittan- do irud.· 

:nego p<>jedynlru w <).polu ~ tam­
fA!llul\ Odirą. P1llkarzom opol6kim 
grod widmo &pad.ku z ekstra­
k:laay. z tym większym więc 
.zacięciem będą oni chyba wal­
czY'll z jedenasr!dcą LKS, Ucząc 
na ewenlbualne UI'Wanie przeciw· 
nikowi chociażby jednego punk­
tu. 
Sądzimy Jed:n.ak, :łe piłkarze 

LKS ma:Jl\'O DA UWMke motll. 
wat§cl dalszego a'Wllm!u do czwór· 
k.t najl~zydl obemłe zeis.połów 
będą stu'a.U &ię pMr.lękazy4! ll'WO.. 
Je kont<> w ta.beli I ligi. Nie­
dzielne spotkanie Odra - i.KB 
za.powiada się więc intereau.jąeo. 
W mem;u tym 1VY9t2'Jl1 w oJm>nJe 
LKS p<> wyleozemu kontuz.11 -
Korzeniew&ki. 

Trudlny pojedY1r1ek czek& dru· 
gO!ligowy zespół ł6dzJklego Wi­
diewa111 kltóremu 97'ZY'idzie wal· 
ozyć ina gorącym b<l'illilru rze­
S7Jowsk:iej staM, ~lanie, 
)gt6cym podobnie Jak Odrze za.. 

grua deg:rada.oJa, obiecuj- ,,oc1-
bl4! •obie" na Widzewie za po· 
rUJkę (O :3) w jesiennej run4zle. 
Przypomn1jmy, że w Stali era 
byty r~rezentant Polski Kozer­
r.tdo a takte świetnie spisujący 
się osuitruo w bramce - Jało· 
cha. Nie ledziemy Jednak do 
Rzeszowa po , to tylko, aby od· 
dać punkty naszemu pmeciw.ni­
kowt - oc1pawied%1.eli na nan.e 
pytanie dzlia!ac.ze i saW'Odnfcy 
Wlld!zewa, 

Mw:nid 'W nled2llełlll ~a.­
na zosumie druga k-olejka •PIK­
nli w lidze m.lllldeywoJęwóda­
kieJ. 

w Lods1 odlbęd- •1• de:riby: 
lłtaftll 1 Wlóknlafta (atadWn 
przy ul. Teresy, o gO!U. 11). Le· 
chla (Tomas.WW) epot:ka alę na 
wlHnym bolsklu z gro:!lnym :ze.. 
epolem blalostock!ego Wtóklnia· 
rza. Pl.llkane wtók!lliana (Pabia­
nice) wyj~ają do Olszcyna 11a 
meoz ze Stomllem. 

Horoskopy­
przed meczem Odra-LKS 

Odra Opole - LltS (Jeslen'-
1 :3). 

K.lerownlik d<rużyiny @o19klłj 
- A. Ma!Zu.relk: „Pneclw ło· 
dzLa.nom wygta,ipi.my w na;lstl­
n.iejsizym skl.a.d'Zie, gdyt w 
bramce \VYl'>tl\Pi leCZĄCY d·O llie· 
dawna ko!litUzję, Krui:>a. r.Jczy­
tny w meczu z LKS D& oba 
pul!OOty. Fqrrna ze&polu wy:r~­
nie 'WlZI'OS'ła, cz~go po!1Wierd.ze­
nl«n jest meoz z rad1.!ee'nm 
zes.polem Lokomootllw Kaługa 
~:l) dl>&. Qdlry~ 

„ + * TftsMr P.aiweł Kowailakl: ,,Mec'Z 
w o_pruu n.i• będzie łllitWY 
Odra jest zagrożona spad•kiem 
I I ligi. Chcemy jednak wy­
wi~ z ()pola co na,jmniej re­
m111 Plrawdoipodobn.te w me.ozu 
z Odirą WY'Sta.Pi Koozen!ewstci, 
k:otóry wyleczył jut kontuzję. 
Ma1'1IW1 takt, te pl.Mcarze po­
W'Ol&ni do kadrY ' powrócili 
„if)O>()bida.ni'', d<0 meczu z Odrą 
P"W!Jnmi jut być jednaJc W pel­
ISi łil'.~ 

Pierwszy 
kontenerowiec 
dla polskiego 
armatora 

Pot&kie I.dnie Oce· 
ani.o7'ne przejęlY w Cia•rte.r 
mały kontMerowiec „Minha l" 
baindery NRF 

Przez naJblliższY'Ch 8 miesie­
cy llta.tek bęctzle zalllrudniony w 
przewoza.ch !rontenerów a Gdy· 
ni do BremerMiven (NRF). 
Sts,d pojemnllki z po!Skimi la· 
dUJlkami będs, przetadoWywill\e 
na Więk;s.ze lrontenerawce 1 
p11zewożone :r.a ocean. M/s 
"Marlha l" jedin0<ra~o zabie­
ra 30 dutych pojemników. 

We wrr.eśmu br. lłułhll mor­
llką I'OzPOC?.nie plerwl!IZY 7ibU· 
dow11ny w kira~owe:I ~ni 

p~emnlk.O'Wlec (semllkonte­
nerrowiec) M/a „Fra.n.cie-rek zu­
br.zydkl!', 

Kronika 
w11padków 

• Godm U9. U miefll ulic 
Ki!J!ńs'1tiego 1 N·811"11>boW.icza, 82· 
le1mi.a. Ta-tis.na W. wcho4ząc 
C'a\)t"wnie na jemm.tę, d<0stała si• pod tra.mwa~ ltnid. 112, P!e· 
12'.1' przebywa w Sau>1talu im 
.Jon..."Cher& 

• God~ U.41. l1 ~ ulie 
Obrońców &tAll~adU ' Ka• 
ll];mZaika., „ WaftlZ&Wa" M.&8 IB 
klerowam.a. przez Rysu.rd•a D. 
na nutek nieusz&inowa.nJ.a 
plerwszeńs.tiwa przejawu, 7Ae­
rzY1a &iii 1 tramwajem Unii 13/1. 
StraJty 5 tys. zł. 

I. G'Od~. ll . .48. U zbietrtt ulic 
Tunmma. l Wysokiej, kierowca 
„T1rabamlta" 1400 SF, K.azl.mi.erz 
c. nie uSZ!llllOWał pierwB7A!ńa<twa 
p~azd>u i zd~Yl Sill I „Ny­
są". St:raty llllnlma·1'ne 

1. God>L 111.111 Na 11!1 Przeł· 
dzioeok!i~ 118..iletnl& JaindJna J„ 
Wehodząc r~ na jezdnię 
dostUa. sit: pod motoc)"kl mar­
ki sim. 190ia IK. Plesz- prze­
WiezLon<> dlO ~114& lm. Pa­
lłtewra. 

• U lblefU uMe Wojna Pot­
lik1-o t M~ lrlerow­
ca „Fiata" 1T M81, Knysztot 
P., ~ przechod~cego na 
pasach lMemiego M&rk& G. 
Pleszy prrz.ebyw& w si.plltaitu tm. 
PMlte\l~L 

• W ml..-j~ Orłów; 
pow. K'lllimo 1pa.llla. 1114 lłodo· 
ła. Silra.t1 ok. l tys :rJ. 

• W m~ l.lpUft.eW, 
pow ~ apelW el4I bUdy­
Mk mieszlm11'1l7 l ClboR. (Dl) 

DD1a „ - 19'JJ l'Olk1l 
zmada opaa- łw. aa.ltra.­
mentaml,, prse.tywsą su H 

•• t .... 

KATARZ'łN1A 

MUSIAŁ 
s P.A/11ALS'KJICB 

POll'Mb odbęchle słę łlnJa 
2 nietnia br. o god.s. li na 
mnemtamu na Doła.eh. o czym 
za.wla.~& z głębokim emut· 
kilem 

W:vruy sJęboklego współ-
czucia. • powodu łmtt1rc1 

MATKI 
panu prorek~owf lloe, llr 
habU. .Jl!lRZl!lMU BUcmQsKiJl!l­
MU .irłlld&J-1 

DYB.!JK.C.JA I PBACOWNJ· 
CY 111 INSTYTUTU POLI· 

MEROW POLITECBNJIKI 
ŁODZK.IEJ' 
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§ Osmy lłwlato\VY Kongre1 § 
: Związków zawodowych odbę-: 

: dzle się w dniach od li do = I 
: października br. w Warnie -
: poinformował sekretarz gene-
: ralny Swiatowej Federacji 
: Zwi;\z.ków Zawodowych Pierre 
: Gen.sous, preemawiając na :i 
: specjałnym pMiedzeniu Bt.ura :i = SFZZ w Hanoi. 5 
: Na porządku obrad kon!lt'e- 5 
: su znajdą się problemy doty- • 
: czą ce zadań i odpowledzialno- ~ 
: ści SFZZ 1 organizac:ti związ-
: kowych za sprawy umacniania 
: jed!noścl t aolldal:lllości mas: 
: pracujących w walce o postęp: 
§i pokój. 5 
r11111111111111111111111111n1n1nn1 

4 

Wykrycie szajki 
przemytniczej 
w Egipcie 

J'ak iruonnuje Aifenoja.MZ!ł.A: 
~ &łullba bezpieczeJ\avwa 
wyikJryła mlędzyn&rodową ala.tk41 
paemyt1'Lków ipecjaldJ2'1uj~lł 1141 
w n!eleg~ym wywooeniu du• 
tej ilości u.ot& I l!lgtptu. 
Czł<>nk~ l!Zlłlcl. ~ali aoó 

recztowa.nl.. , 

Dnia 29 muca 197S roku 
zmarł, pneł;ywszY lat as l1AM: 
ukocąany OJC!ec l Dziadek 

I. t P. 

KAZIMl'ERZ 
JACK·OWSKł 

pułk~ WP w Ńllie llPO· 
oeynku. W 1940 - Dłl wal­
eeyl w partyzantce, pótnlej 
uczeslmiczyl w wałkach o 
Wał POmOI'Sld. Odlm-y· 
wleloD>A od.maczenia.m.t wo-

jennymi. Or.Io.nek ZBoWiD. 

PocTzeb odbęd.zle lłlll l'lnła 
31 maro& br. (90bota) o ll'CMh· 
14 s bplk<y cmentanza na 
Mani, ul. Solep 11, o ez:vm 
.zaw.ki.damhl 1 11:łębokim iałem 

Dnia 21 marca 1313 roku 
7Jm.ada 1H11za ukoch&na. Sio­
stra 1 Oiocla 

•. t „ 
mgr łRENA SZWALM 

emerytowima na.ucącłełlr& m 
LO w l.od:rJ, zasłutony kra­

,Jomna.wca J przyjaciel 
młodr!Jety. 

Pogrzeb o4będlzle się w 
poniedziałek, dnia 2 kWietn.la 
br. o godz. l&.30 z ka.plicy 
Sta.rego Cmentaru. ?!ZYJD.·kat. 
PllZY ul. Ogr<>do'Wej, o oZYm 
zawiadamia pogrl\żona w bó· 
lu 

•.t ... 
MGR JN2. 

KAZłMłE·RZA 
CYRANA 

Dr n.aiuk med. ZDZISLAWO-
WlI K.OBDONOWI li powodu 
boleen~ ńral01 

OJCA 

ORDTNATOlł I ASYSTllN­
CI z ODDZlALU UROLO· 
GICZNEGO WOJEW. S2PI· 
TALA PRZECIWGB.UUJ:-

CZEGO w TUSZYNKU 

Dn!& 2' mara 1ll73 rokiu mmarł po clęWeJ chorobie, prze- . 
tyw.w;:y lał 119 

S. t P. 

JAN DRAN1ł1CK1 
orrodnlk 

NaWedlltwo talo~ odprawii~e oZMta.llłe w cblłu st -. 
ca In'. o l'Odz. 15.ł5 w kolłclele Na.jśwtętszego s- -J­
'Wel'O na .Julianowie, P:ąd zwłok.I wyprowa4zone IOJtui' aa 
cmentarz iw. Rocha 1:a Radogoszmm. · 

Za.wlad&mla.ją o pogr!IJeble IHl'l'l'"ent w gtębolk!lm bellu 
1JONA, SYN, BRAT l POZOSTALA RODZINA 
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OTO NASZE BASI.O, o POSTĘPIE DECYDUJE MYSL I CZAS. NIE STAC NAS NA MARNOWANIE ZLOTOWEK, A E D I s o N o M 
MARNUJEMY MILIONY, W TAKJCH BOWIEM KATEGORIACH NALEŻY ROZPATRYWAC WARTOSC NIE ZREALIZOWA-
NYCH, ODLOżONYCH NA POLKJ, ALBO FORSUJĄCYCH LATAMI PRZESZKODY, POMYSLOW RACJONALIZATORSKICH 
I PROJEKTOW WYNALAZCZYCH. W ROKU 1971 ZGLOSZONO ICH W LODZI I WOJEWÓDZTWIE 15.790. PRZYJĘTO DO ZA· 
STOSOWANIA «LĄCZNIE Z TYMI z „POSLJZGU") 10.165. PRZYJĘTO, A NIE ZASTOSOWANO - 3.464. W ROKU 1972 PO· d 
DOBNIE. 15.800 PROJEKTOW ZGLOSZONO, 10.744 - PRZYJĘTO DO ZASTOSOWANIA. PRZYJĘTO, A NIE ZASTOSOWANO kl 
- 3.li9, I JESZCZE, NAJBARDZIEJ ALARMUJĄCA CYFRA. DO ROZPATRZENIA NA ROK PRZYSZLY PRZERZUCONO 4.ł95 . - o y 
PROJEKTOW, 

EDISONOM KLODY SPOD NOG. OTO NASZE HASLO. NASZ KONKURS. WZYWAMY NIM CALĄ GOSPODARKĘ NA• 
SZEGO REGIONU DO SZLACHETNEJ RYWALIZACJI. UDOWODNIJMY, ŻE MOŻNA INACZEJ. SZYBCIEJ, BEZ BIUROKRA-
TYCZNEJ MITRĘGI. EFEKTYWNIEJ I EFEKTOWNIEJ. GRA IDZIE O WIELKĄ STAWKĘ. O l\ULIONY, ALE I O LUDZKIE 

AMBICJE, ZAPAL I INWENCJĘ. SKO~CZMY z PRAKTYKĄ „OBCINANIA SKRZYDEL", WY„S;Z;U:lKICIW:;:A:;N::i!IAm!IPl:llRIZ;;ilEIPIIISIOIWl!i':i!!il~ s ·P o d „KONTRA", NAUCZMY SIĘ ZMIENIAC PRZEPISY, CHCIEJMY MOC. I. • nog 
Zielone 

I 

I 
dla 

„złotych rąk" 

zal 
D 

z!W?li sĄ zapewne taj­
niki r6żnycb absurdal­
nych ale faktycznie 
obowiązujących w 
przemyśle akt6w pra-

'\omych, które stoją w jawnej 
sprze<:J:ności z dynamiką roz­
woju myśli technicznej. mą­
dernizacją wytwarzanych a­
sortymehtów. Naocznie prze­
konałam się kiedyś w Zakła­
dach Kserotechnicznych, że z 
jednym wdrożeniem wiąże 
się ni mniej ni więcej tylko 
kilkadziesiąt różnych uzg-0d­
nień formalnych. Zeby w 
tych warunkach narodziła się 
nowość ,„od p~ojektu do e­
fektu", trzeba około 2 lat. 
Mają swe· problemy z uru­

chamianiem innowacji techni­
cznych dyrekcje przedsię­
biorstw. Nie mniejsze proble­
my mają i. dyreltcjami wy­
nalazcy I racjonalizatorzy. 
Najbardziej chyba niezrozu­
miałe l godne potępienia są 
postawy niektórych przedsta­
wicieli aparatu kierownicze­
go, kt6rzy traktują racjonali­
zatora jako osobnika usiłują­
cego wyłudzić pieniądze z ka­
sy przedsiębiorstwa. Przerzu­
canie ciężaru oceny wartości 
społecznej projektu na spra­
wę tylko wynagrodzenia dla 
tw6rc6w, jest dowodem po­
ważnych luk w wiedzy eko­
nomicznej i wręcz niedojrza­
łości politycznej. Dodajmy dla 
jasności, że podział oszczęd­
ności z zastosowania każdego 
projektu wynalazczego kształ­
tuje się średnio według za­
sady - 95 proc. korzyści dla 
zakładu, 5 proc. dla twórcy. 
Jeśli się przy tym uwzględni, 
że z jednej złotówki wydat­
kowanej rocznie na rozw6j 
wynalazczości uzyskuje się 
średnio ok. 8 zł korzyści, to 
w pewnym sensie te działal­
ność można by zaliczyć do 
najopłacalniejszych inwesty _ 
cji. 

W 
ytyczony przez vt 
Zjazd PZPR program 
rozwoju kraju, stwo­
l'Zył jak nigdy przed­
tem wiele preferencji 
dla rozwoju postępu 

technicznego. Od strony tech­
n icznej m. in. znowelizowano 
przepisy prawa wynalazcze­
go, zasady działania urzędu 
patentowego l jego ogniw 
itp. W sposób racjonalny i 
dostosowany do wymogów e­
tapu rozwoju gospodarczego 
na jakim się znajdujemy -
„postawiono" na wynalaz-
czość pracowniczą, najpro-
stszą formę przyśpieszenia 
postępu. • 

W docenianiu spraw; wyna­
lazczości bardzo dużo zmieni­
ło się na lepsze. Za pośredn ic-
twem organizacji technicz-
nych, wyspecjalizowanych 
klub6w I dzięki pomocy władz 
politycznych oraz związków 
zawodowych. droga od pro­
jektu do efektu staje się co­
raz krótsza. Oby te jakościo­
we zmiany w myśleniu 
i działaniu przejawiały się 
m. in. w coraz liczniejszych 
konkursach, giełdach projek­
tów ~ynalazczych itp., na­
brały charakteru wciąż przy­
bierającej fali. 

Tym bardziej, te dotyczą ru­
chu stanowiącego w zapleczu 
gospodarki nie byle jakie rezer• 

łów" 
aktywnymi uciestnikami wy-

1\lój l>M-dzo utalento<wany kolega z la.t studenckich do- ścigu prowadzącego w za-
szedłszy do .ste>pnia adiunkta w jednym z lódZkich instytu- wrotnie szyblkim tempie do 
tów, przeniósł się do prowi11cj<>nalnej spółdzielni. Tam jego wykorzystania przez techni-
zacięcie d-0 wprowadzania >nn-0wac.}i technie:onych miało do 
pokonarua mniej barier formalno-biurokratycznych... Tenże kę i produkcję każdej mo-
fa.che>wiec nie bez goryczy podsum.owal swe <loświa<lczenia żliwości „sz.arych komórek", 
i obserwacje racjo.nalizate>ra, który przez wiele lat nie rezy- ludzkiej wiedzy i talentów. 
gnując z twórozości teclmicz,nej próbe>wal z uporem walczyć 
z ró:bnymi „wjatrakami". Stwierdził to co wielu jemu po<lob- w ciągu 17 lat ilość rocz• 
ny:ch, zdolnych entuzjastów techniki - „zlO'tych rączek", nycb zgłe>s•zceli wynalaz-
„szalOlllych głów" i1JP. To mia.n()Wicie, że z jednej str-0ny czyeh wzrosła w świecie 
I place i premie zniechęcają niejed1nokr<>tnie do podejmoiwa- <>kolo 2,5 raza.. Dyna.mi-
nia prób innowacjj technicznych, a z drugiej strony - ka w0rostu zgłmn:eń poł-
przedsiębie>rstwa przy dotychczasowej O'I"ga,nizacji gospoda.rki skich wynala2'ków PO• 
nie mialy żadnych rezerw w ludziach, śr<>dkach, czasie zwolila 7dll<niejszyć dy5tans ja-
i w wol11ych maszynach do przeprowa<lzattia eksperymentów ki nas <lzieli oo średiniej świa-
techniC'llllyeh. Malo który dyr · „„„_r,.i~rł:l"'!llil!reJ· Sy.tuaeja się poprawna, 
ryzyko nowych wdrożeń, b nie odpowliada jeszcze ani 
o wyk<>nanie plMltt, nie po.siad trzebom, ani ambi~om. a 
wdr-0żenie okaże się opła.calne, ym baT·dzl.ej możliwościom. Wi-
cie narazi ono zakład na ,,kla.p dać to WY'!'ailnie na pru-Ó'Wllla:niu 
często więc bail'iera między ba ak•tywmości wynala:rezej. W 
cją wydawała sję i nadal chyba ZSRR na jeden wyina•lazek: wzy-
pe>knua.nia. pada ok. 2.164 mies>'kańców, w 

NRD - 3.122, w NRF - 1.555, 
w Szwecji - 1.4aa, w PoiLsee """! 
7.0H. wy. Z danych krajowych wy· 

nika, że w 1971 r. (ostatnie 
globalne dane) zgłoszono 225,1 
tys. projektów wynalazczych 
(80,3 proc. w przemyśle, 8,1 
proc. w budownictwie, ł,9 p11oc. 
w transpe>roie i łączności, a 6, 7 
proc. w po2'0Stałych działach 
g-OSpodarki). Z c>gólnej liczby 
projektów przyjętych do r-02'(>a­
trzenia - do zastosowania za· 
twierdzono w przemyśle 51,5 
proc„ w budownictwie - 57,8 
proc., w trans1>-0rcie j łączności 
- 60,7 proc. Z ogólnej zaś licz­
by lSG,1 tys . przyjętych w cią­
gu tego j1.>dnego roku do zasto­
sowania projektów, wdrożenia 
doczekało się 131 tys., tJ, 67 
proc. 

Wnioski są oczywiste 
projekty przyjęte do zastoso­
wania, nie są w pełni wpro­
wadzane do praktyki gospo­
darczej. Więcej mimo o­
biektywnie sprzyjającego kli-

Nie można mówić o ran­
dze problemu „Edisona", któ­
ry wciąż jeszcze potyka się o 
kłody, be.z widzenia go· na 
szerszym tle. Jesteśmy prze­
cież, a raczej muslmy być, 

Oklreil irewolucji naul«>w<>O 
techlllicznej n airzuca twa•rde cy• 
gory. w wyśc>gu z :l!l'lnymi nie 
l iczy się już samo tylko po­
wlększamie ilości ~i. Li­
czy się rozwijanie Wied/Ly i 
wdrażanie jej efekitów. We 
wspólza•wodln.ictwie ekonomicz­
nym, zyskuje n.i).jlbard.ziej ten, 
J~t0 pot rafi szybciej s•krócić 
czas, „od pe>mystu do przemy­
słu". Taka jest praW'da. Wy· 
grywa zaś nie ten, .kltóry ma 
więcej opracowań na pólce, lecz 
ten, kto ma Wiele wdrożeń i 
to o wysokim poziomie efek· 
tywności. 

Ogłoszonym obok konktmsem; 
wlączamy się z jego współor­
ganizatorami do tej gry. Chce­
my, by zielone świa.tło dla „Zło­
tych rączek i sza.lonych głów" 
paliło s ię w naszym regionie 
non stop. 

MARYNA K.RAJOWNA 

(Regulamin konkursu) 
ORGANIZATORZY: 

WojewódzkJ Klub Techniki 1, Racfonatizaejl w Łodzi 
przy WRZZ I OW - NOT l Redakcja „Dziennika Lód:!!klego" 

L CEL KONKURSU: 
Celem konkursu jest wyłonienie l spopularyzowanie no­

wych inlcjatyw służących szybkiemu wdrażaniu projektów 
wynalazczych do pra\(tyki przemysłowej z pominięciem biu• 
re>kratycznyob barier or„ umocnienie wagi stałego, syste­
matycznego i rzetelnego działania na rzecz maksymalnego 
skrócenia drogi - od projektu do efektu. 

Z. PRZEDMIOT KONKURSU I 

Przedmiotem ,lł:.onkursu są nowe metody reallzacJi projek­
tów wynalazozycb, umożllwiajl\Ce szybki& ich '!drożenie. 
lUetody te powinny być poparte przykładam! szybkiego 
wdrażania, pokonywania wszelklcb obiektywnych 1 subiek­
tywnych przeszkód oraz przejawami dobrze pojętego podej­
mowania ryzyka wdrożeń. Szczególnymi preferencjami obję­
te będzie działanie służące wdrażaniu projektów usprawnia-
jących gospodarkę materiałową. · 

3. UCZESTNICY KONKURSU: 
W konkursie może brać udział każde przedsiębiorstwo 

przemysłu kluczowego, terenowego, spółdzielczości pracy 
a także przedsiębiorstwa transportowe, łączności, budownlc• 
twa, handlu, rolnictwa i usług. 

ł, WARUNKI UCZESTNICTWAr 
Warunk!em uozestniozenla w konkursie fest nadesłanie 

przez kierownir.two prżedsięb!orstwa do dnia 1 maja 1973 r. 
zgłoszenia na adres Wojewódzkiego Klubu Techniki i Ra• 
cjonallzacjl w Lodzi, Plac Komuny Paryskiej 5, z podaniem 
do wiadomości Redakcji „Dziennika Lódzldego". Zgłoszenia 
późniejsze mogą być rozpatrywane przez sąd konkursowy 
zgodnie z jeg0 uznaniem tylko w wypadkach szczególnych 
gdy pre.tentowany sposób, metoda czy efekty zasługują w 
imię interesu społecznego na nadzwyczajne potraktowanie. 

Konknrs trwa od 1 stycznia do 31 grudnia 1973 roku. Je­
go ue-zestnicy do dnia 31 stycznia 19?4 r. przedstawią orga• 
nh:atorom odpowiedni zbiór dokumentów przedstawiający: 
opis metody realizacji, opis projektu wyna.lazczego ora.z uzy­
skiwane efekty z tytułu Wprowadzenia tego projektu oras 
sposobu jego reallzacJi. Metoda powinna być sprawdz<>na na 
realizacji przynajmniej kllkn projektów. · 

W ocenie będzie brane pod uwagę zarówno nowatontwo 
proponowanych metod traktowania projektów wynalazczych 
jak ł Wymle=e skutki okresu wdra!&nia projektów d~ pro• 
du.kej!. 

I. NAGRODYI 
Zwycięzcom lMnkul'!lll -tll.!!4 pn:yznane nagrody I wy,; 

r6żn1enla 11& ogólną eumę 10.000 Ił 1 następującym podzla„ 
Iem: 

'1 rrupie nagród aa nowe inłoJatyWJ< I - 16.000 zJ 
II - 12.000 zł 

dwie m po - 6,000 zł 
łącml\ kwotę do - 10.000 zł 

PodzlaJu przyznanych nagród I wyróżnletl dokona Zarzątf 
Zakładowego Klubu TIR z udzlaJem zakładowego ai.tywu 
polityczno-gospodarczego, między osoby mające największe 
zasługi w zalnloJowaniu, opracowaniu ł realizacji metody 
oraz we Wdrożeniu projektów wynalazczych w · r. 1973 &li 
metodą. 

Nieza.Jeżllil.e Od nagród plenlężnychi których fundatorem 
~est WoJewódzk4 Klub Techniki. ł Racjonalizacji w Łodzi 
zakłady uczestniczące w konkursie otrzymaj!\ specjalne dy­
plomy uznarua. 

ł. ROZSTRZYGNJĘCIB K.ONltUBsUI 

Wynlld konkursu ocen.i do dnia 25 lutego 1974 r • . fury 
konkursowe powołane przez Prezydium WKT!R oraz kie­
rownictwo Redakcji „Dziennika LódZkiego''. Decyzja Jury 
~est ostateczna l nie przyslUguje od niej ndwolanie, przy 
czym <>rganizatorzy konkursu zastrzega.ją sobie praw<> do 
lntęrpretacji regUlam.inu i innego podziału nagród. 
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Jeśli nie zapłaci pan 
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50 tys. złotych, pańsl;ie 
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dziecko zostanie por-
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wane. Proszę nie robić 
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(Dok. ze str. 3) 

Równocześnie z tym wszystkim sięgnięto do irodków 
• integrujących ludzi wokół dobrej i dającej zadowolenie 

roboly, tworzenia warunków sprzyjających pracy i te-
• mu wszystkiemu, co pozwala pracę nie tylko szanować. 
• ale i lubić. 

- Mamy w fabryce wielu pracowników, których przy­„ kład dopinguje innych i wyzwala ambicje - słyszę 

N 
w radzie zakładowej, gdzie przewodnicząca Jadwiga Ba­
ranowska, zasłużona aktywistka partyjna i społeczna. 
uzupełnia informację nowymi konkretami. 

a -Choćby taka J anina Wysocka, szwaczka, która do 
każdej maszyny s iada i w każdym kwartale otrzymuje 
nagrodę za wzorowe wyniki pracy. Albo Anpa Jędrzej­
czyk i Jadwiga Walczak, klasyfikatorki produkcji, mi­
strzowie Goszczyński i Szymański z maszyn kotonowych 
i skr~alni, czy Lucyna Jóźwik - mistrz szwalniczy 

..I 
w zakładzie „E" i przewodnicząca związkowej rady od• 
działowej, od 21 lat zatrudniona w zakładzie. 
Taką właśnie jak ich pracę i takie jak ich postawy 

społeczno-moralne będziemy się starać coraz lepiej po-

Pomysł był Krzyśka. Kiedy• wy51uchał radiowej audycJf o tym, fak grupa kidnaperów 
wylud7J.la od pewnego milionera amerykańskiego większą sumę dolarów pod gro:tbą uprowa­
dzenia syna. Krzysztof za.proponował kolegom zrealizo· •anie p odobnej historii u nlch w mia­
steczku. Andrzej I Dariusz podchwycili ten pomysł. ·.i;ozególy uzgodnili w miejscowym par­
ku. Pod uwagę brani byli ylko dyreltLorzy t lekarze. Ludzie - według nich - Z1trablajl\Cy 
najwięcej. Sporządzlli listę, Wybór padł na doktM"a B Samochód I nowo wybudowana 
willa świadczyły o jego zamożności, Syn lekarza, 8-letni· Wojtuś, był Jędynakiem. 

tej pory nie wie jeszcze do­
kładnie o tym wydar1Leniu. 
Kiedyś tylko mi powiedział, 
że to przecież nie mogło być, 
ludzi porywają tylko w Ame­
ryce, a nie u nas. Staraliśmy 
się go wychować tak, żeby 
zawsze ufał lud.ziom, wierzył 
w to, że są dobrzy, spraiwiedli. 
wi. Co będzie jak się dowie 
o wszystkim? - powtarza pa­
ni B. 

pularyzować wśród załogi, poprzez publiczne poch"'.'ały, 
nagrody, wyróimienia, przyznawanie odznak „Zasłuzony 
Pracownik „Iwony", której regulamin jest właśnie 
w opracowaniu, plansze i tablice propagandowe na sa­
lach produkcyjnych i pozostałe odpowiadające potrze­
bom formy. 

Bardziej obrazowe szczegóły można uzyskać w rozmo-
wach bezpośrednich, przeprowadzanych na salach p~o-a dukcyjnych. Np. z „majstrową" Jóźwik i jej po<lop1e7 
cznymi - dziewczętami z OHP, które tu na szwalni 
„E" uczą się poznawać tajniki zawodu. Nie zawsze są to 
relacje optymistyczne, jako że sprawujący opiekę wy-
chowawczą nadzór nie ukrywa napotylkanych na swej 
drodze trudności. 

Dalej poszło już szybko. ltrzysztof dla '\>ewnoścl spytal Jeszcze własną matkę, jak by zarea­
gowała w sytuaojl gdyby go porwali i domaga.li się okupu. Matka odpowiedziała. :te oczy. 
wiście zapłaciłaby •• , W najbliższym czMie trór 

ka chłopców stanie 
pr.zed Sądem dla Nie­
letnich. Za swój głuipi, 

Jakich? - A choćby niedawny przypadek - wtrąca 
mistrz Jóźwikowa - 23 lutego czternaście OHP-ówek Przed przystąpieniem do działania chłopcy podzieliU Jut skórę na nledtwledziu. ~ndnej 

1 Da.riusz mieli dostać tylko po 10 tysięcy, KrzysztOf natomiast 30 tysięcy. za pomysł. 4 zwolniło się z pracy na szkolenie na terenie zakładu. Tym­
czasem w godzinę potem dowiaduję się, że zajęcia zostały 
odwołane. Czekam kwadrans, drugi, a moich dziewczynek 

P 
o ra.z pierwszy zadziwo­
nili 24 stycmia po po­
łudniu. Wtedy padły te 
słowa: 

- Czy paJll B? Jeśli 
nie zapłaci pan nam 50 tys. 
złotych, pańskie dziecko zosta­
nie porwane. Proszę nie ro­
bić hałasu. 

Ponowili swą groźbę po 50 
minutach. Przerażony lekarz 
za„roponowal im, by zadzwo­
nili następnego dnia. Sam na­
tychmiast zawiadomił milicję. 
Niewiele mógł powiedzieć 
:funkcjonariuszom. Tylko tyle, 
że za każdym razem trozma­
wiał z inną osobą I że jego 
rozmówcy nie przekroczyli 
chyba 20 lat. 

Okup miał być złożony na 
cmentarzu. Krzysztof później 
w czasie śledztwa wskazał to 
miejsce. W pewnej odle.gfości 
od muru znajdował się nagro­
bek. Na płycie w prawym ro· 
gu zaztiaczooy był kredą krzy­
żyk. Obo<k strzałka wskazywa­
ła w dćł. 

2 5 
stycznia w czasie ko­
lejnej rozmowy telefo­
nicznej chłopcy zostali 
zatrzymani przez funk­
cjonariuszy milicji, 

Szybko i spraWlllie przeprowa­
dzona akcja położyła kres 
szantażowi. W tej chwili 
Krzysz.tof i Dariusz przebywa­
ją w Schronisku dla Nielet• 

iłać. Teraz wiem, że mówił o 
tym wydarzeniu. Wtedy jed­
nak byłam zajęta. Powiedzia­
łam, żeby nie zawracał ml 
głowy. Gdybym wtedy go wy. 
słuchała, to w tej chwili wszy­
stko wyglądałoby inaczej. A 
tak ..• Przecież ta historia bę­
dzie rzutowała na jego dalsza 
życie . Pójdzie za nim orpinia. 
A my ile przeżyliśmy ..• 

Pytam się je-szcze czy !eh 
syn starał się skontaktować ?. 

doktorem B. lub jego żon11. 
Czy napisał do nich list, prze­
prosił, wytłumaczył. 

- Nie było okaz.ji. - usły­
szałem w odpoWiedzi. A póź­
niej to on nie wiedział czy to 
będzie dobrze przyjęte„. 

D 
doktora B. trafiłem bez 

O 
trudności. Znany jest 
w miasteczku. Szcze­
gólnie po ostatn.ich wy. 
darze'!liach. W chwili 

gdy go odwiedziłem, rozpoczy­
nał przyjmowanie pa.cjeontów. 
O przebiegu wydaneń tam­
tych dni opowiedziała mi jel(o 
żona. 

- Zrobiono nam ogromn~ 
krzywdę. To były tragicznP. 
dni, Mój ojciec, który u nas 
mieszka, znajdował się akurat 
w stanie przedzawałowym. 
Wojtek także był cięilko cho­
ry. Dusił się. Chorował na 
obrzęk krtani. 

Z nimi rozmawiał mój mil*· 
Początkowo nie chciał mi po­
wie<Uieć co się stało. Dopiero 
później się dowiedziałam. Nie 
umiem powiedzieć jak przeży­
łam te dwa dni. Jeden wielki 
Jęk. Nie po<lejrzewałam, że to 
mogą być tacy młodzi chłOlfl· 
cy. Po pierwszym telefonie 
myślałam, że to może żart. 
Glwpi, nie na miejscu, ale 
tylko żart. Po tym zaczęłam 
się bać. Ta ich konsekwencja 
była p'!"zerażająca. Dano nam 
natychmiast znać jak ich zła­
pano. Nawet ich nie widzia­
łam. 

Pytam się czy odczuła jakąś 
ulgę, gdy sprawa się zakoń­
czyła. 

- Tylko odprężenie, ale żad­
nej ulgi. To już się stało. Ten 
lęk już zostanie. I tal. Że 
mogą być tacy ludzie. Tacy 
bezmyślni. Wie pan, ja bym 
ich nawet nie karała, ale 
chciałabym żeby każdy z nich 
:za.pracował wławymi rękami 
te 50 tysięey złotych i prze­
kazał je potem na cel spo­
łecz.ny. To byłoby najwłaściw­
sze. W tej chwiill najbardziej 
boję się o syna. To on jest 
przecież mimowolnym bo­
haterem w tej całej historii. 
Na razie nie chodz.i do szko­
ły. Boję się, że jak pójdzie, 
to d01Wie się o wszystkim, Do 

nleod.po.wledzlalny wybryk z 
całą pewnością• poniosłą słusz. 
ną karę. Najważniejsze jed­
nak, żeby zrozumieli jakii> 
konsekwencje pociągnął za so­
bą ten ich wyczy;n. Może z.ro­
zumieją, jakie znaczenie ma­
ją słowa . pani B: ,,Zrobiono 
nam og~omną kr.zywdę... ten 
lęk już rosta.nie". A w"yst­
ko pn.ez trzy telefony •• ; . . . . 

Kron1k1 mutcyjne odnotowu.llł 

'Wiele wypadków kradziety, wta­
maA, czy - Ja.k w tym wypadku 
-szanta:ty. Smutne Jest, że wśród 
popadających w kontllkt z pra­
wem zna.Jduje się ta.kite mto­
dzłet. Chęć la.twego zarobku, 
czy teł próba „popisania się" 

odwagą przed kolegami jest naJ· 
częs.tsz4 tego PrZYczyną. Nl• 
zdarza &ię Jednak, łeby te ~­
atępstwa uchodziły bezkamle. 
Sprawcy •Il z reguJy w króCkim 
czasie zatrzymywa.n.t. PręduJ ezy 
pó:tnleJ odpowliada.Ją za swój_ wy­
br3'1l, chwilę nie pmemyślanej 
decy2Jl, przed Sądem dla Nielet­
nich. Konsekwencją tego Jest 
zwykle deey:iJa o przydzieleniu 
kuratora lub nawet wniosek o 
zamknięcie w zakładzie popraw· 
czym. A później sporo się tne­
ba napracować, łeby zmienić tę 
niekorzystJu\ opinię. Opinię ,,za· 
kładowca". 

I. CYPERLING 

c:J 
nie ma. Okazało się, że wszystkie zamias.t do pracy po­
szły do kina, zmuszając ck> tego dwie spośród nich 
w imię rzekomej :itoleżeńskiej solidarności. Od tego dnia 

O 
minęło sporo czasu, nie wydaje mi się jednak, aby to 
co usłyszały potem ode mnie trafiło całkiem do ich 
przekonania. 

Albo dirugi przylkład: w styczniu trzeba było zwolnili 

I dyscy>plinarnie dwie łączarki, notoryczne bume1antki, 
które .w.miast pracą, przy pomocy fałszowania swych 
kart produkcji próbowały podwyższyć sobie zarobki. a Każdy taki prŹy,padek przeżywam jako osobistą klęskę. 
A przecież człowieok wprost ze skóry wychodzi, ażeby 
ludzi nauczyć sumienności, uczciwości i kultury w ro­
bocie. 

Te trzy wartości: uczciwość, kwalifilkacje I kultura 
pracy są sta,le przedmiotem konsekwentnej troski zakła­
dowego aktywu. W wynikl:I rygorystycznego i konse­
kwentnego stosowania przez administrację sankcji prze-

W widzianych przepisami, od.z społeczno-'POlitycznego od-
W działywania organizacji partyjnej, związkowej i młodzie. 

żowej, absencja nie usprawiedliwiona zmniejszyła się w 
ciągu roku o 1,5 tys. godzin. Nadal jednak problemem 
jest absencja chorobowa, która. sięga 7,7 proc., a z. ur-
lopami macierzynskimi 8,2 ,proc. , . 

Z Wysił'ki podejmowane w za.li:Ła.dz1e w celu ogrameze­
nia rozmiarów tego zjawiska wskazują na potrzebę za­
równo dalszej pracy wychowawczej, jak i kon~ekw~n-

0 tnej realizacji planu poprawy warunków ;pracy 1 social­
no-b~towych załogi. Sprzyja temu przeprowadzona ostat. 
nio an~l'iza wypadkowości przy pracy, decyzja o przepro-

• 

wadzeniu badań specjalistycznych wśród pracowników 
notorycznie korzystających ze zwolnień lekarskich oraz 
zapewnienie środków na roz.budowę :zakładowej bazy 
socjalnej. M. in. na budowę ośrodków: wczasów pracow­
niczych, koJl>nijnego i rekreacyjnego. 

- Bo - jak mówi sekretarz Chrustowski - tylko w po-
• lu wnikliwego widzenia zarówno obowiązków jak 
~ i praw zatrudnionych w „Iwonie" ludzi, można naj­

krótszą do ludzi tych znaleźć drogę. Zgodnie z. wspó•l­
nym interesem gospodarki, zakładu i załogi. 

K. WYRZTICOWSKA 

nich oczekując na rozprawę fljllllilllllllll„llllllllllllllllllllllilllilllillli„Kll„111111111111111111„lllllllllll„lllllllllllllllllllllllli„lilllllllllllllllllllllllllllllll„11111111111111111111111111111111!!!!! 
sądo·wą. Andrzej został zwol­
niony. Jest chory i leży w 
szpitalu. Tak się zakończyła 
„zabawa" w kidnaperów dla 
dwóch szesnastolatków i jed­
nego siedemnastolatka, 

Rodzice Krzysztofa mieszka­
ją w dużej kamienicy tuż przy 
rynku. Drzwi otworzył mi 
starszy mężczyzna - ojciec 
Krzyśka. Gdy powiedziałem 
mu eo mnie sprowadza, zdzi­
wił się. - To ta sprawa jest 
już . taka głośna? Po chwili 
zaczął o·powiadać. 

- Krzysztof przedtem był 
chory. Tego dnia po raz 
pierwszy poszedł do szkoły. 
Podobno to był jego pomysł. 
Spotkał się z kolegami, poszli 
na wagairy i wtedy zadzwoni­
li. O tym wszystkim dowie­
działem się jak przyszli po 
Krzyśka. W pierwszej chwili 
myślałem, że to jakiś :znajo­
my... Podczas ostatniej rozmo­
wy telefonicznej zatrzymali 
tylko tamtych dwóch. M6j 
syn już się wycofał z tej ca· 
lej historii. Nigdy się sie spo­
dziewałem, że może się mu coś 
podobnego wydarzyć. Gdy 
przyszła milicja, spytałem go: 
Knysiek . coś ty zrobił? Od-po­
wiedział: nie wiem co zrobi­
łem. Był prze'rażony. 

Nied.awno byliśmy z żoną u 
gyna w schronisku. Cieszy 
się tam u wychowawców i 
kierownictwa bardzo dobrą 
opinią. Nikt nie może uwie­
rzyć, że mógł coś podobDego 
zrobić. Zresztą pozytywne opi­
nie wydała mu takze szkoła 
i organilZacja harcerska, do któ­
rej należał. Ostatnio dostam­
my od niego list. Pisze, i11 
chciałby cofnąć swe życie o 
kilka miesięcy. 

Do rozmowy dołącza sii: 
matka. 

Kartki 
z historii 

Gospodyni mieszkania 
Walerego Sławka kończy­
ła właśnie swój świątecz­
ny dzień pracy, była nie­
dziela 2 kwietnia 1939 r. 
O godz. 22 usłyszała huk 
strzału. Pobiegła do gabi­
netu. Sławek leżał na zie­
mi z pistoletem w ręku. 
Natychmiast zawiadomio­
no lekarza, policję. Z po­
bieżnych oględzin wynika­
ło, że Sławek strzelił so­
bie w usta, kula przebiła 
czaszkę. Jeszcze żył. Go­
rączkowe zabiegi lekarzy 
o uratowanie życia nie 
dały rezultatów. Rano 
3 kwietnia nastąpił zgon. 
Na biurku znaleziono kart­
kę - „Niech nikt nie szu­
ka winnych... Niech Bóg 
wszystkowiedzący przeba­
czy mi moje grzechy -
i ten ostatni". 

I 

S1~1ierć Slawk 
Samobójcza śmierć Sławka - 3-krot­

nego premiera, silnego człowieka sa­
nacyjnego reżimu - fanatycznie odda-
111ego Piłsudskiiemu i bezwzględnie 
zwalczającego ws.zelkle przejawy opo­
zycji i oporu wobec niego, wstrząsnęła 
społeczeństwem. Powszechnie zastana­
wiano się nad motywami zgonu, nad 
powodami, które ·spraw:ily „ ... że ta­
ki człowiek, o takim elurakterze i ta• 
kiej mocy ducha zginął właśnie taką 
śmiercią ..• 

Kim był Sławek, jaką rolę pełnił w 
życiu politycznym międ.eywojennej Pol­
ski? 
Studiując w Warszawie wstępuje do 

Organizacji Bojówej PPS. „Wietrzy" w 
Piłsudskim opatrznościowego człowieka 
dla Polski i wiąże się rr. nim na całe 
życie. 

Maj 1926 roku jest iwiętem dla 
Sławka. Wła.dzę w Polsce obejmuję 
Komendant. Wierny żołnierz. otrzymuje 
do wykonania nowe trudne zadania -
złamanie opozycji demokratycznej w 
Sejmie, przekonainde bogatego ziemiań­
stwa, właścicieli słynnych ordynacji o 
koozyśoiach unii z sanacją. Wykonuje 
je wwrowo. Na zjeździe potentatów 
ziemskich w Dzikowie z.awi~a z ni· 
mi sojusz. „Złośliwi plotkarze nazywali 
go Czetwertyńskim ze względu na ary­
stokratyczną postawę i .zwyczaje". 

W odpowrie<ki na k<>nsolidację sił le­
wicy w Polsce tworrzy w 1928 r. Bez­
partyjny Blok Współpracy z. Rządem 
(BBWR), który ma być według założeń 
społeczną bazą i oparciem dla sanacji. 
Jest głównym obrońcą tez i realizato­
rem myśli Piłsudskiego :na forum Sej­
mu. Jako premier osłania bezprawne 
działania administracji. Jest twórcą 
Brześcia, więzienia I brutalnego trak­
t.owa.nlia posłów, którzy występowali z 

krytyką sanacji i Komendanta. Na zle­
cenie marszałka Sławek kieruje pra­
cami zmierzającymi do izmiany Konsty­
tucji. Nie zważa na opór - jest twar­
dy, nieustępliwy. Mnożą i;iię aresztowa­
nia. „Na Wojewódzkim Zjeździe BBWR 
w Łodzi rzucił pod adresem lewicy nie­
dwuznaczną groźbę: - Tak czy inaczej 
Konstytucja będzie zmieniona ( ... ) lepiej 
połamać kości jednemu posłowi, niż 
wyprowadzić na ulicę karabiny maszy­
nowe". 

23 kwietnia 1935 r. nowa Konstytucja 
wchodzi w żyoie. Sławek melduje wy­
konanie !Zadania. W nagrodę PJłsudski 
obiecuje Sławkowi (jest wtedy premie­
rem) urząd prezydencki na miejsce Mo­
ścickiego. Decyzję marszałka zna tylko 
niewielka grupa pułkowników. 12 ma­
ja 1935 r. umiera Józef Piłsudski. Bra­
kuje ogniwa łączącego sanacyjne gru­
py, różniące się nieraz bardzo poglą­
dami. Następuje realizacja woli mar­
szałka i początek tragedii Sławka. 

Zgodnie z życzeniem Piłsudskiego 
Ryciz-Smigły zostaje generalnym inspe­
ktorem sił zbrojnych (w okresie woj­
ny wó&z naczelny). Sławek jeszcze cze­
ka. Jego twór - BBWR pr.z.egrywa 
wybory we W1'2Jeśniu 1935 r. Sławek 
udaje się do Mościckiego, aby ten roz­
wiąa:ał parlament, zrzekł się prezyden­
tury i ogłosił elekcję. Prezydent odrzu­
ca propozycję, a właściwie żądanie 
Sławka. Ten rezygnuje z premiero­
stwa I podaje się do dymisji. Następu­
je tzw. wnenie polityczne. Do prezy­
denta udaje się grupa pułkowników 
żądając zrealizowania woli marszałka. 
Mościck.i nadal odmawia „ i powołuje 
nowy rząd spośród ludzi sobie odda­
nych. W Sławku „wszystko się załama­
ło". Jest zdruzgotany. 

Na skutek interwencji Rydza, który 
po przemyśleniu woli współpracować 

(a właściwie dyktować), z Mościckim 
(który ma opinię człowieka słabego 
li nieenergicz.nego) Sławek zostaje usu.­
nięty ze stanowiska prezesa Związku 
Legion:istów. Ludzie związani z nim 
doprowadzają do jego wyboru na mar­
szałka Sejmu (22 czerwca 1938 r.). Sła­
wek zac.zyna wier·z.yć w swoją zwycię· 
ską gWiazdę. Mościcki jednak czuwa. 
Po 3-miesięcznym „marszałkowaniu" 
prezydent rozwiązuje parlament. Wy­
bory wyznaczone zostają na listopad 
1938 r. Sławek kandyduje w Wilnie. 
Policja „zatnzymuje w druku życiorys 
Sławka ... organizuje bojówki, doko­
nujące rabunku jego odezw", Sławek 
przegrywa. 

Po klęsce - Wydaje apel, w którym 
krytykuje system wyborczy. Zaczyna 
dostr<Zegać niebezpieczeństwo uzależnie· 
nia Sejmu od rządu. Rok 1939, Sławek 
kontynuuje rozmowy ze starymi przy­
jaciółmi z opozycji, anali.ruje wypadki 
polityczne. W marcu kapituluje w osa­
motnJell!iu Czechosłowacja. Hitler, w 
którym Piłsudski upatrywał przeciw­
wagę pruskiej zaborczości, okazuje się 
jej wcieleniem. Widzi fiasko polskiej 
polityki zagranicznej i bezpodstawną 
ufność przywódców narodu. Bolą go 
drobne szykany - na pr'Z.ykład „brak 
zaproszenia na nabożeństwo za dus.zę 
Piłsudskiego (19 marca 1939 r.), skre­
ślenie z projektowanei listy członków 
Komitetu Pożyczki Obrony Przeciwllot­
n!iozej". 
Słarwek nie ma oparcia w rodzinie 

- jest sam ze swoją klęską i kalec­
twem (w czasie akcji bojowej wybuch 
granatu ranił go ciężko w twarz), z 
poczuciem bezsilności ł ciężkiego Poło­
żenia państwa. Jest niepotrzebny. Re· 
wolwer jest pod ręką ... ! 

Opracował: Z. Cha.bowskl 
- Za~im cała sprawa się 

wyjaśniła, Krzysiek przyszedł 
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z PASJĄ 
DO ROBOTY 

:łllllłlUlllllllll rnnmmmrm.& 
5 - To jeden z tych, co to nie boją się ro- s 
~ boty - mówi o Stefanie Sklepiku prezes § 
§ spółdzie~ni 11 Uranium 11

• - Ot, taki zwyczaj- § = ny, uczciwy.„ :: - -e Jadę więc do Nowosolnej, gdzie m1esc1 § 
5 się jeden z oddziałów spółdzielni zaopatru- = e jącej rynek w 1001 drobiazgów z plastyku. § 
E; Tam właśnie S. Sklepik pracuje jako kon- § 
5 serwator maszyn. Dziś ma 49 lat i 16-letni 3 
~ stai pracy w 11tworzywach". § 
= - A przedtem - pytam. 3 
~ - Byłem prokuratorem. - Był czas, kie- § 
§ dy brakowało prokuratorów - dodaje, gdy =-§= 
§ nie potrafię ukryć zdziwienia. - Ale każdy 
5 faktycznie powinien robić to, co lubi i po-
§ trafi. Wybrałem więc maszyny. § 
- = iimmmumm 1m111111111111111 

Do maszyn trzeba m1ec ser­
ce... 4 lata temu, gdy zakład 
w Nowosolnej wyrastał pros­
to z z.lemi, na polach gdzie 
niedawno rosło zboże, ci z pa­
sją liczyli się szczególnie. 

- Maszyna, proszę pan.i -
mówi były prokurator - to 
jak człow i ek. żeby mogla 
dobrze i zdrowo żyć, wyma­
ga troski. Czasem aż mme 
skręca, gdy brakuje częsc1 
czy uszczelek. No. wtedy nie 
rozkłada się bezradnie rąk, 
robimy z wi ększych uszcte­
lek mniejsze, jakąś część się 

Spóldz. „Urania", Nowosolna 
Wic~lawa Kurzawa 

I St. Marchel 

poprawi ... byle tylko nie by­
ło przestoju. Ale takie dzia­
łanie jest dobre na krótko. 
Nie zawsze da się zrobić re­
mont własnym przemysłem. 

W „Uranium" pracują ko­
sztowne unądzenia z impor­
tu - jeśli wierzyć mojemu 
rozmówcy takie jak ni­
gdzie w kraju. 

- Na początku pracowały 
w zakładzie tylko dwie małe, 
stare wtryskarki. Trzeba by­
ło sprowadzić i szybko uru­
chomić nowe. Rosło bowiem 
- i nie maleje - zapotrze­
bowanie na kolorowe wiadra, 
miski, talerzyki. Instalowano 
maszyny bez oczekiwania na 
podnośniki, wózki. Liczyły 
się ręce ludzkie.. Pracowaliś­
my wtedy świątek i piątek -
wspomina S. Sklepik - byle 
szybko, ale i bez prowizorki. 
Dziś już się ustabilizowaliś­
my, ustalił się zespół... Nie 
znaczy to jednak, że general­
nie skończyły się problemy: 
mechanicy klną na brak czę­
ści zamiennych, koledzy z 
produkcji na jakość, czy brak 
surowca„. 

Dodajmy jeszcze, że latem 
problemem dodatkowym sta­
je się absencja: bo ko&Zenie, 
młócka„. a 3/4 pracowników 
to mieszkańcy Nowosolnej i 
podmiejskich wsi. W takich, 
nazwijmy je, trudnych mo­
mentach szczególnie liczą się 
ci dojeżdżający z miasta. I 
to nie tylko stara kadra, ale 
i młodzi, dla których praca 

w „Uranium" stanowi po­
czątek dorosłego życi a. 

- Niech pani porozmawia 
z młodymi - powtarza! kie­
rownik oddziału mgr Euge­
niusz Ciechanowski (sam li­
czący ok. 30 lat) Pracują u 
nas, i to rlobrze, świeżo upie­
czeni adepci Technikum Prze­
twórstwa Tworzyw Sztucz­
nych. 
Poznałam więc Wiesławę 

Kurzawę 1 Stanisława Mar­
chela. 

- Jesteśmy z jednej klasy -
wyjaśniają - W szkole Sta­
szek był lepszy .. - Różnie by­
wało - ucina Staszek - te­
raz właściwie zaczęło się życie 
na poważnie. Niewielu z na­
szych kolegów pracuje w za­
wodzie 4 łódzkie spółdzielnie 
produkujące z tworzyw sztu­
cznych nie mogą pom i eśc i ć 
wszystkich absolwentów na­
szego technikum. A praca 
w przemyśle z przyszłości ą 
pociąga... Mówi się, że mło­
dzi chcą przede wszystkim, a 
nawet wyłącznie, zarobić. To 
prawda, pensja nie jest bez 
znaczen:a. ale liczy się także 
satysfakcja ... 

- Do pracy dojeżdżacie z 
Łodzi. Czy to nie odstrasza? 

- l7 minut jazdy autobu­
sem to żadna komplikacja, 
zatrudnieni w mieśc!e często 
dłużej jadą do swoJego za­
kładu. Zresztą kiedy dobrze 
się pracuje, gdy sprzyja at­
mosfera, to na takie drobiaz­
gi nie zwraca się uwagi. 

W br. spółdzielnia „Ura­
nium" po raz pierwszy przy­
stąpiła do konkursu „DO­
RO". Na wielu stronach ma­
szynopisu spisane zostały wa­
runki konkursu i zadania, ja­
kich się podjęli pracown'.cy 
spółdzielni. Wiele tam zobo­
wi'!?.ań dotyczacych podnie-

.r<~A 

Stefan Sklepik, „Urania" 

Maszyna 

jak człnwiel\ 

ludzie 
• nie maszyny 

sienia jakości wyrobów, wy­
dajności, bezpieczeństwa pra­
cy. Konkurs dopiero się za­
czął, na efekty trzeba będzie 
rok poczekać, dziś zaprezen­
towaliśmy tylko kilkoro z 
tych, od których. one zależą. 

RENATA GRZELAK 

Wiesława Kurzawa 1 St. l\larchel 
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Tłum. MARIA WISŁOWSKA 

Szła o krok przed nim, Materiał piżamy opinał się 
na jej wypukłych pośladkach. Otworzyła jeszcze jedne 
drzwi, znów zaświeciła światło. 

- Niech pan spojrzy„. 
To był niewielki pokoik, ostatni na końcu korytarza. 

Można by przypuścić, że to gabinet dyrekto.ra jakiegoś 

przdsiębiorstwa handlowego. Typowo męski. Biurko, se­
gregator metalowy, pomalowany na zielono, za biurkiem 
fotel. obrotowy, a w głębi - kasa ogniotrwała, najnow­
szego typu. 

- Tutaj ona spędza całe popołudnia, tutaj konferuje 
z panem Gibon, tutaj przyjmuje czasem swojego adwo­
kata. Proszę, niech pan si>ojrzy„. 
Wskazała oczyma stos gazet: „Wiadomości giełdowe". 

Obok leżał - co Malgreet zauważył na pierwszy r:r,ut 
oka - plik programów wyścigów konnych. 

- Nosi okulary? 
- Tylko wtedy, kiedy jest w tym sWoim gabl-necle. 
Okulary z dużymi okrągłymi szkłami, w szyldkreto­

wej oprawie, leżały na skórzanej teczce do listów na 
biurku. 

Maigret próbował machina.lnie otwo:rzyć segrega.tor, ale 
zamknięty był na ,kluczyk. 

- Wieczorem, jak tylko wróci do domu, chowa swoją 
biżuterię do kasy. 

- A co jeszcze znajduje się w kasie, widziała pani 
może kiedy? 

- Papiery. Jakie! akcje. I taki długi 110tatnik, w czer­
wonej skórzanej oprawie, do którego często zagląda. 

Na biurku obok teczki leżał mniejszy notes, ze sko­
rowidzem, taki, w jakim notuje się zwykle numery te­
lefonów, które chciałoby się mieć pod ręką. 

Maigret odczytywał nazwiska półgłosem, a Georgette 
wyjaśniała: 

-81-

- Mleczarz... Rzeźnik ... Pralnia chemiczna, sklep spo­
żywczy ... przy avenue de Neuilly ... Szewc ... Krawcowa ... 
Widniały w tym skorowidzu również same tylko imio­

na, bez nazwisk. Olga... Michele.„ Marie„. Rosine.„ Su­
zanne.„ Zdarzały się również i imiona męskie, ale rza­
dziej. 

Georgette uśmiechnęła się, gdy kartkował notes. 
Pod literą „B" widniały adr-esy banków, jeden z nich 

był to bank amerykański, przy placu Vendome. 
Jednakże pod „D" nie figurowało nazwisko Delteil Mai­

gret szuka go na próżno. Pod „A" znalazł „Andre", pod 
„P" - Pierre. Ale czy to chodziło o braci Delteil? Te 
dwa imiona są tak we Francji popularne. 

- No i co pan powie? Teraz, kiedy pan już widział 
sypialnię i garderobę, czy spodziewał się pan zobaczyć 
taki gabinet? 

- Nłe - przyzmał Maigret, żeby sprawić jej przyjem-
ność. 

Georgette zapytała po chwili, 
- Może pan napiłby się czegoś? 
- Piłem niedawno kawę. 
- A może kieHszek„. czegoś mocniejszego? 
- Nie, dziękuję. 
Wprowadziła go z powrotem do salonu, gasząc po dro· 

dze wszystkie światła, i tak jakby liczyła na to, że ich 
rozmowa przeciągnie się dłużej, znów rozsiadła się na 
kanapie, 

- Szkoda, u nas w kredensie jest zawsze spory zapasik 
alkoholu. 

- Pani Debul pije? 
- Po męsku. 
- To zmaczy: sporo? 
- Nie widziałam jej nigdy pijanej, czasem tylko, gdy 

wraca nad ranem, widać, że jest pod gazem. Ale zaraz 
po śniadaniu, jak wypije filiżankę kawy z mlekiem, 
sięga po whisky. I nieraz nalewa sobie w ciągu dnia, 
zdarza jej się wypić trzy, cztery szklaneczki w ciągu 
jednego popołudnia. Dlatego mówię, że pije po męsku. 
Whisky pije prawie zawsze czystą, bez wody sodowej. 

- Tak jak niektórzy Anglicy - uśmiechnął się Mai-
gret. 

- Ona lubi Anglię. Znów pojechała do Londynu. 
- Nie mówiła, na jak długo? 
-Nie. 
- Ani w jakim hotelu się zatrzyma? 
- Także nie. Bardzo się śpieszyła, Miała tylko pól go- • 

d.ziny do odejścia pociągu. 
- Pani zapakowała jej walizkę? 
- Nie. Sama wrzuciła rzeczy, byle jak, aby prędko. 
- A jak się ubrała na drogę? 

-82-

. 
Nie wiem czego boi się „Stary Ekonomista", który 

w związku z moim felietonem pt. „Kodem 'o!... przy. 
słał następujący tekst pisany na maszynie: . . 

„Panie Redaktorze! Czy Pan Redaktor wie? ile 
zdrożały przesyłki pocztowe w ub. roku, - il~ czasu 
traci społeczeństwo na kodowanie przesyłek, - ile bło­
gosławieństwa ślą Judzie pracy pod adresem tego cudu 
wy nalazku i jego obrońców? 

Ja jednak wierzę, że kod zda egzamin, Tak jak Pan 
wierzy w to, co Pan napisał". 

Szkoda, że autor nie chciał być na tyle grzeczny, by 
podpisać się pod tym liścikiem . Czego się o!>;awi~ł?l M<?:­
że po prostu bał się wyrazić własne zdanie, inne n~z 
innych?!. .. Czy tak czy siak - szkoda.„ A czy Pan wie 
drogi „Stary Ekonomisto", że Polska ~ie jest bynaj­
mniej pierwszym, ani nawet jednym .z p1erwszy~h kr~­
jów, w których ustanowiono o bo w 1 ą zek uzywania 
kodu pocztowego?! 

Ale oto nadesłała także list p. Helena Daniel, w któ­
rym pisze ona m . in.: 

„M ieszkam na $Jasku, przyjechałam na pewien czas 
do Ozorkowa, do rodziny i tu dotarł do mnie list-dziwo, 
którego kopertę załączam. Na kopercie tylko imię, na­
zwisko i kod". I rzeczywiście: „A więc sława i chwa­
ła kodowi i ozorkowskiej poczcie oczywiście, która list 
ten dllręczyła na ulicę Konopnickiej nr 3 (znając na„ 
zwiskci)". 

Wi<;c można adresować tylko przy pomocy kodu. Jf'!. 
śli by jednak adreęat pomylił w kodzie jedną cyferkę 
- listu w żaden sposób nie można byłoby doręczyć 
Dlatego też trzeba pisać również adres słowami. 

Bardzo ciekawy pomysł przysłał nam w swoim liś­
cie p. Stanisław · Adamiak, o którym pisaliśmy jqż, iż 
według wszelkich danych jest on autorem pomysłu ko­
du pocztowego. Przypomnijmy krótko, że kilkanaście lat 
temu wysłał on do Ministerstwa Łączności projekt ko· 
du, ale odnośny departament odpowiedział mu wówczas, 
że pomysł ten jest do niczego. Po czym kod wprowadzo­
no - po upływie owych kilkunastu lat. P. Adamiak 
dochodzi zresztą obecnie swoich praw autorskich w tej 
sprawie, co oczywiście łatwe nie jest.„ 

Ale wróćmy do jego nowego pomysłu. Proponuje on 
(oryginał pisma wysłał do Centralnego Ośrodka Badaw­
czo-Rozwojowego Poczty). wobec braku spisów ozna­
czeń kodowych w postaci książek, (drugi nakład ~a 
być sprzedawany w bieżącym miesiącu) wydrukowanie 
tablic - plansz zawierających 340 pozycji: numery ko­
dowe powiatowych sortowni przesyłek, lub głównyc~ 
sortowni miast wojewódzkich. Na przykład dla Łodzi 
wyglądało by to mniej więcej tak: 

91J-OOO - Ł Ó D Z 
95-000 - ŁóDŻ-powiat I 
95-100 - Zgierz 
95-200 - Pabianice... i tak dalej zgodnie ze „Spisem 

pocztowych oznaczeń kodowych". Jak łatwo się zorien­
tować tablica taka zawierałaby spis up ros z cz o -
ny c h numerów kodowych; pozbawionych ostatnieiio 
członu, a mianowicie numeru rejonu doręczeń. 
Sądzimy, że pomysł wart jest wnikliwego rozpatrze­

nia, jako pewna metoda ułatwiająca powszechne oswo­
jenie się społeczeństwa z kodem wobec tego, że tablice 
takie można by wydrukować np. w gazetach, a więc 
w ogromnych nakładach. Zaś pełne numery kodowe -
jak zauważa p. Adamiak - w.chodziłyby w życie w re­
zultacie wymiany korespondencji. 

Nie zmieniając w niczym obowiązującej ordynacji po· 
cztowej, która nakłada obowiązek powszechnego stoso­
wania oznaczeń kodowych, projekt naszego Czytelnika 
wydaje się być pożyteczny, jako środek wiodący do te• 
go, byśmy wszyscy polubili kod.„ 

J. POTĘGA 

SOBOTA, 31 MARCA 

PROGRAM I 

10.00 Wiad. 10.80 Przegląd fil­
mowy. 10.40 co słychać w 
świecie. 10.45 Kwadrans dla W. 
Koconla. u .oo Z lubelsk!ej fo­
noteki. 11.25 Refleksy. il.30 P io­
senki na weekeind. 12.05 Z kra­
ju 1 ze świata. 12.25 Z mazo­
wieckiej ziemi. 12.30 Koncert. 
12.50 Melodie w rytma.ch. 13.25 
Porae1n1Jc rolnika. 13.35 Od Shei­
li do Julien Clerca. l4.00 Pr;:e­
gląd naukowo-technlc:t;ny. 14.05 
Od J, Połomskiego do Dan :e1a. 
14.30 Sport to zcLrCl'\V!e . 14.35 
z jazrowej encyklopedii. 15.00 
Wlad. 15.05 MLstrzowie lnter­
pretacjl. 15.30 Lis ty z Polski. 
15.25 Mistrzostwa świata w ho­
keju na Jodzie - tramsm. IlI 
te~ji CSRS - Polska. 16.05 
Wiad. 16.15 Piosenki J. Pete~s­
bu.rsklego. 16.30 Non stop p~ze­

bojów. 17.00 Stud io Młodych: 

„Radio-kurier". 17.15 Koncert 
bez biletu. 17.50 Rytm, rynek, 
rek'.laima. 18.05 Płyty z różnych 
stron świaita - PolS'ka. 18.30 
Jutro niedziela. 18.35 Folklory­
styczne remiJniscen.cje w mu­
zyce. 19.05 Muzyka i aktua1no­
ści. 19.30 Wę.drówkl muzy:n.ne 
po kraju. 20.00 Dziennik. 20.15 
Rewla tanec;>;na. 20.50 Kron ika 
sportawa. 21.00 Koncert życzzń. 
22.30 Ha.Io BerJi.n - koncert 
rozrywkawy, i4.00 Wiadomości. 

PROGRAM ll 

8.30 Wia.d. 8.35 Svk·ola fizy­
ków. 8.55 Muzyka spod strze­
chy. 9.00 „Mazowieckie dźwię­

ki" 9.20 Koncert. 9.40 Studio 
Mt-c>dych: „M!od!zi rod-zice". !O.OO 
Teatr PR: „100 złotych" - słu­
chowisko. U.OO Dla szkól śred­
nich cykl: Polska i świat. ll.20 
Muzyka rozrywkowa. 11.30 Wia­
domości . 11.35 Rodzice a dziec­
ko. 11.40 Od Ta.tr do Baltyku. 
12.05 (L) Komunikaty. 12.10 (L) 
„Głos ziemi łódzkiej" - ma­
gazyn. 12.25 1L) Au.d. tygod;1ia. 
12.50 (L) Koncert. 13.00 „Mój 
przyjaciel Ferdek" słuch. 
13.20 Mwzyka rozrywkon.va. 13.30 
Wiad. 13.35 „6 wagonów paszy" 

opow. 13.5.5 Mini-przegląd 

fołklorystyczny, 14.00 Więcej, 
lepiej, taniej . 14.15 Rep. lite­
racki „By! ta.ki &ta.tek''. 14.35 
Muzyka operowa. 15.00 za.wsze 
o 15.00 - p~ogram dla dziew­
cząt 1 chłopców. 15.40 Już 

ptasmcl nucą - pleśni staro­
polskie, 15.50 Wiersze A, K. 
Waśkiewicza i H. Szylkina. 16.00 
Alfa i Omega. 16.15 Spotl!'a.nie 
z Moskiewską Ork. Kameralną. 

16.45 (L) Aktualności. łódzkie. 
17.00 (L) „Okolice kultury". 
17.20 (L) Mozai•ka muzyczna. 
18.00 (L) Tańcujący wieczo: ek. 

18.30 Echa dnia, 18.40 Wldn~ 
krąg. 19.00 Studio M1odychl 
„Gramy w zielone". 19.15 Lek• 
cj a jęz. frane. 19.30 „Matysla• 
kowie''. 20.00 R>ecita.l tygod.nia. 
20.30 Wiersze Romana S!iwoni­
ka. 20.40 Mu-zyka rozr~kowa. 
21.00 „Lekcja wychowawcza" -
humoreski. 21.15 J. Haydn -
Symfooia B-dur, 21.30 z kra~u 
l ze świaita. 21.4'5 Wiad. sport .. 
21.50 Przewoonik k.oncertowy. 
22.30 Zespól Dziewiątka. 23.00 
Ka1rtki z muzycrz.nego albumu. 
23.30 Wiadomości. 

PROGRAM m 
12.ll5 Z kraju l ze świata. 12.25 

Za k ierownicą, 13.00 Na zielo­
nogórskiej antenie. 15.00 Eks­
presem przez świat. 15.10 Tylko 
po rosyjsku. 15.30 Odpowiedzi z 
ró:!mych sruflad. 15.4~ Echa 
klasyków w piosence 16.00 o­
statnie dni FiJ!more West -
cz. III. 16.3-0 Alla turca. 16.45 
Naisz rok 73. 17.00 Ekspresem 
przez świat. 17.05 „Tortilla Fiat" 
- odc. pow. 17.15 Mój mag.ne­
tofon. 17.40 Ma.Jarz paryski -
gawęda. 17.50 z kompozytor­
skiej teki M1chela Legranda. 
18.20 Roland Ki.rk„. śpiewa 
przeboje. 18.30 Polityka dJa 
wszystkich. 18.45 Antologia mi­
nia~ury muzyeznej - no.ktttr·n. 
19.00 Ekspresem przez świat. 

19.05 C. sauvage śpiewa Ara• 
gona. 19.20 Ksią:!lka tygodnia. 
19.35 Muzycz,na pocz.ta UKF. 
20.00 Korowód taneczny, 21.50 
Claudio Monteverdi: „Orfeusz". 
22.00 Fakty dnia. 22.08 Gwiazda 
siedmiu wiecrorów zespół 
Omega. 22.15 „Nędi,n.tcy" - odc. 
pow. 22.45 Pr·Osimy częściej -
Irena Kwiatkowska. 23.00 Swo­
je uJ.ubi0111e wiersze recytuje 
Krystyna Lubieńska. 23.05 Wie­
czorne spotkainle z Wilsonem 
Piicke<ttem, 

Bez słów 
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I Co jest.zdrowe 
I 
~ 

I I I I 

POSTANOWILISMY WZIĄC POD LUPĘ, 

KILKA ZYWIENIOWYCH BAJECZEK, KTO· 

RYCH SPORO JESZCZE POKUTUJE PO NA. 

SZYCH KUCHNIACH. JEDNE SĄ NIESZKO­

DLIWE, INNE NATOMIAST MOGĄ BYC NIE­

BEZPIECZNE. 

JEDZ. RYBI' llĘDT.IESZ 1\IĄU 

„.te niby od tego przybędzie el Inteligencji. To oczy. 
wiście bzdura, bo na głupotę żadne jedzenie nie pomo­
że. Ryby, owszem, zawierają. sporo białka i fosforu; 
są. to ważne czynniki podnoszące ogólną sprawność czło­
wieka: są budulcem dla mięśni i zapobiegają szybkie­
mu nużeniu się pracą umysłową. 

T iLKO NA L-\, Lh 

OD u \ (n SIĘ I Ł 

Tak mówią. Tymczasem aa-me banany wcale nie przy. 
czyniają się do otyłości, nawet przeciwnie: wrQ z chu. 
dym mlekiem są znakomitą kuracją wyszczuplającą 
i bardzo podn~szącą urodę. Zawierają bowiem blisko 
20 proc. cukrow w postaci glikozy i fruktozy, które 
szybko wchłania krew. Stanowią gotowe źródło energii 
dla pracujących mięśni I narządów wewnętrznych, 

~ 1 lOlL lA DLT (, }, (, l \. Ir.. 

~ Wielu kierowców zapewnia z przekonaniem, !e po fi· 

~
~~ liżance kawy „godzinami nie chce im się spać".„ Mo­
~ źna się na to fatalnie nabrać i skutki będą opłakane, 
~ bo działanie pobudzające kofeiny w kawie trwa bar­
~ dzo krótko i człowieka szybko ogarnia większe znuźe-

~ nie, \C \O 

~~~~~ Ta legenda nie jest pozbawiona sensu, gdyź ze wszy­
~ stkich jarzyn właśnie marchew zawiera stosunkowo naj· 
~ więcej karotyny, ktqra w jelitach zmienia się w wita­
~ minę A, ta zaś niezbędna jest do tworzenia purpury 
~ wzrokowej w oku. Wiadomo, źe niedobór witaminy A 

~
~ szybko sprowadza „kurzą ślepotę". Ale na osłabienie 
~ wzroku związa.ne z wiekiem, marchew, choćby w naJ-

~ większej i~~c;Ini~!;~oźe,a Dt...l::l:;-0 il.(, S 

~ Na potwierdzenie tej legendy przytaosa się najchętniej 

~
~ przykład górali bałkańskich i kaukaskich, wśród któ­
~ rych wielu jest stulatków, To prawda, że oni są za­
~~ przysię~łymi zwolennikami jogurtu, ale tez żyją w zu. 
~ pełnie mnych warunkach zdrowotnych, całkiem niepo­
~ dobnych do naszych (zwłaszcza wielkomiejskich). Jo­
~ . gurt - . zsiadłe mleko, J?Oddane działaniu specyfiC'llnej 
~~ odmiany bakterii kwasu mlekowego - jest na pewno 
~ pożywieniem bardzo zdrowym i godnym polecenia, ale •• , 

~ sam nie gwarantuje dożycia 100 lat. Opr. L. H. 

łazienka, wizytówką mieszkania 
Musimy pogodzić się z fak· 

tem, że metraż naszych łazienek 
jest bardzo ograniczony. Bez 
względu na tę przeciwność, a 
może właśnie ze względu na 
il1lą - Postarajmy się zadbać o 
łazienkę specjalnie i nie tylko 
doprowadzić ją, ale l perma­
nentnie utrzymywać w stanie 
lśniącej czystości. 

Informacja I wytwórców1 1 
handlu na temat sk!adn!lców 
poszczególnych proszków, past, 
plynów: czym różnią się od 
siebie, jak i kiedy je stoso­
wać - jest, niestety, bardzo 
skąpa. Nasza min!-encyklopedla 
ma na celu uzupelnienie tego 
niedoboru. Praktycznie. w każ­
dym domu potrzebne są dwa 
rodzaje preparatów: jeden do 
codziennego zmywania umywal­
ni, wanny, zlewu 1 drugi 
przeznaczony do rzadszego sto­
sowania, silniejszy w działaniu, 
usuwający rdzawe zacieki oraz 
kamień z muszli. 

Na co dzień bardzo dobrym 
środkiem jest „Skrzat" - za­
wierający syntetyczne detergen­
ty, substancje powierzchniowo­
czynne, mydło oraz Jagodny ma­
teria! ścierny. Dodatkowe zale­
ty „Skrzata" to wlaściwość nie­
wysuszania skóry rąk I przy­
jemny zapach, Grupę proszków 
łatwych w użyciu, ekonomicz­
nych, nie rysujących emalll, 
stanowią „Radix", „Jawox1

• I 
„czystolux". Nieco 1nne własno-

Szczypta soli 

Nieda.1llfUJ J>tsalem o ostaitnlm 
szaLeń.stw!e dQroslych uga.nlaja­
cvch sUi be:i: tchu U>Okól „Fia­
ta 126 P" ustawionego w amcwhu 
PKO, a w mtędzyczaste oszalal.a. 
nam u rzczętem dzieciarnia. 
Gazie się nie rozejrzed - w 
szkole, na uitcy, w tramwajach. 
k inach - przedszkoli i unlwer• 
«vtetu nie wyłączając - wszę· 
dzle mlodzł 11142'141 tują gume. 
l to n!e tę ZW!łklą, :inoną do· 
skona.le ł nam ze szkolnych cza­
sów, ale - „Donalda" - gume 
zupelnle nową, WVPelzajqcą n><>­
m iedzy wa.ro tzkMadn11m baJo. 

ścl ma „Slgmolux"1 który po­
za zawartością składników my· 
jących ! czyszczących, zaWiera 
środki odrdzewiające, czyli jest 
nam Potrzebny tylko w wypad­
ku wystąpienia rdzawych zacie­
ków. Natomiast do usuwania 
kamienia z muszli najlepiej 
nadaje się pro~zek „Sanlt''. 

Najlepszą z past Jest „Dom", 
pakowana w tuby z polietylenu, 
zabezpieczające przed wysycha­
niem. Ta nowoczesna ! niema 
uniwersalna pasta doskonale 
myje, czyści, wybiela, l!lcwidu­
je stare, uparte za.nieczyszcze­
nia. Ma ponadto własności kon­
serwujące i bakteriobójcze. „Sa­
nolux" charakteryzuje się do­
mieszką pyłu aluminiowego, co 
w praktyce ulatwla czyszczenie, 
zwla.szcza urządzeń sanitarnych 
nie niszcząc polewy. „Gemol" 
znakomicie myje, czyści, pole· 
ruje i pomaga w usuwaniu śla­
dów rdzy. Pasta „Alum" zawie­
ra kwas szczawiowy, a więc 
na('laje się do użycia tylko w 
przypadku, kiedy mamy do czy­
nienia z upartym!, zastarzałymi 

plamami z rdzy. Nie radzimy 
używać kwasu solnego, chociaż 
skutecznie usuwa wszelkie za­
nieczyszczenia, a nawet przy­
wraca wspaniałą biel. Jednocze­
śnie bowiem trwale uszkadza 
powierzchnię polewy, która sta­
je się szorstka I bardziej podat­
na na zabrudzenie. 

ttem, który pęl«J ~te 1 niemi• 
lym trzaskiem. Brr ••• okrop110śc!. 
Ale t.o znów pewnie ja ta·k myl· 
lę skoro wtększoś<! przeżuwacz11 
„ba.Zon.ówk.!'' IJra,ktuje to za,jęci" 
jciko rzadką przyjemnośd ' fraj­
dę. 

Coś na ... 
N~ bVfem lwłMkllml 

Jak lO·lńnła. córeczka 111· 
sla.dloł blagalli ~elkę~ 

- Mamo, da4 ł zł 114 „Donat· 
®'"'-

- Nie dam. A irreszt4 to "" 
brzydLt~. Jeszcze 1ię ZGU'u-
1esz •• , 

6 DZIENN~ ŁÓDZKI n.r !! !7668). 

Mło 'd • ZI 

a małżeństwo 
Rozmowa ze znanym seksuologiem, autorem 
wielu publikacji i stałego kącika porad w stu­
denckim magazynie „ITD" - dr med. Zbignie~ 

wem L. Starowiczem. 

Panie doktorze, jakie są kierunki raczej rodzina z dwojgiem. trojgiem 
zmian obyczajów (w tym seksualnych) dzieci. 
jak i wartości obecnie preferowanych Wierność? Małżeństwa nie traktują 
przez młodych? oni jako związku dozgonnego, ale roz-

- Odpowiedź na te pytania jest zło- wód dopuszczają jedynie jako zło ko­
żona, jak sama młodzież. Część jej nieczne, i tylko w wyjątkowych wy­
przedstawicieli pozostała wierna daw- padkach. 
nym, wyniesionym z domu, tradycyj- Zmiany można zauważyć również w 
nym wzorcom. Zaakceptowała system traktowaniu miłości. Jest ona uważa­
wartości rodziców, ich normy poste;- na za podstawę wszelkich zwią7.ków. 
powania. Odmienne ideały reprezentu- Miłość ujmowana jest w kategoriach 
je ta część młodzieży, która przejęta uczuciowych, emocjona.Jnych. Znaczna 
ślepo, za Zachodem, hasła tzw. rewolu- część młodych jest zwolennikami za­
cji seksualnej. Najliczniejsza grupa ba- sady, że współżycie seksualne między 
lansuje między skrajnościami. Podatna za~ocha.nymi nie podl~g~ ocenie etycz­
jest na teorie głoszące swobodę sek- neJ. Jest to z pewnosc1ą rzecz nowa. 
sualną jako receptę na szczęście, a 
ró'."noc~eśnie n\e. ch~e zrywać z .tra?:r-1 N arzekania. na. mlodyęh mają 
cyinym1 wartos01am1, z ostroznosc1ą swoją historię Podobno Już je-
traktując nowe wzorce i modele. Mo.im den z najst;rszych papirusów 
zd~n.iem, .jest to g:;.ipa, od której_ za- egipskich zawiera skargę na zeJ15ucie 
le.zec moze przyszłosc młodego pokole- młodzieży, na brak szacunku dla do· 
ma. rosłych. Nie wdając się w meryto-

- Jak wyglądają ideały tej części ryozną ocenę tych narzekań. łr:&eba 
młodzieży, poglądy na małżeństwo, mi- przyznać, ie dzisiejsi młodsi róinią 
łość, wierność, i w jakim stopniu róż- się bardzo od swych rówieśników 
nią się one od poglądów starszego po- spnect kilkunastu lat, 
kolenia? 

- Przeprowadzane ostatnio ankiety 
dają zróimicowany obraz ideałów mło· 
dych. Spróbujmy przyjrzeć się tylko nie. 
którym. Na przykład wzorzec ustabilizo· 
wanego i szczęśliwego życia rodzinne­
go. Ideał dobrej żony i męża różni się 
tu znacznie od ideału męskości czy 
ko.biecości. Zostały one niejako podpo-

- Omówione zmiany w koncepcjach 
ma.łżeństwa czy wierności podyktowa­
ne są troską o zapewnienie sobie i 
partnerowi maksimum szczęścia. Rze­
czywistość niestety, różni się od ma. 
rzeń i pragnień. Często życie we dwo­
je staje się pasmem niepowodzeń dla 
obu stron. W Jakim stopniu winni są 
sami Dl.łodzi, i czy koncepcja miłości, 
tzw. uczuciowej nie stanowi czasami 
przyczyny klęski życiowej? 

rządkowane pewnej stabilności życia 
małżeńskiego. Optymalny małżonek 
jest obdarzony cechami gospodarności, 
zaradności, wierności. Można .tu za­
uważyć nawet funkcjonowanie ideału 
cichego życia rodzinnego. Są to jed­
nak często tzw. ukryte marzenia; 
większość osób nie wie, jak to powln­
no wyglądać konkretnie. Stąd poszuki­
wania recept, wzorców. Druga istotna 
sprawa to problem dzieci w małżeń­
stwie. Zdecydowana większość ankieto­
wanych sprzeciwia się modelowi rodzi­
ny .z jednym dzieckiem. Popularna jest 

- Na początek małe wyjaśnienie: 
jesteśmy Słowianami; poj~ie mił?ści, 
które się u nas zadomowiło, posiada 
swój rodowód wywodzący się z epo­
ki romantyzmu i wcześniej. Mit mi­
łości romantycznej , uczudowej, musi 
rodzić konflikty. W swej praktyce le­
karskiej spotykam się z tym . dość 
często . Małżeństwa żyjące przez p1~rw­
sze lata zgodnie, po pewnym czasie z 
przerażeniem dostrzegają, że... miłość 

- Mamo.„ daj. Przecid wczo­
raj dałaś. Daj chociaż złotów­
kę .•• 

- Masz I n.le marUdt - l«Jpl­
ttbluje wreszc ie matka, ck>pytu· 
jąc się jedinAJik cila świętego &P<>­
koju: 

- Jak to prze<f chwilą 
chciala.A 3 zt, a teraz zlotów.ka 
cl wystarczy? 

- Jasne - od.powiada dzieci· 
na - za. 3 Zł ch.lopcy sprzedają 

z.ą 
w nkol4t 
ztotówkę 
wane„. 

tt o łll • :,DoM;1<f17„, Za 
można dost~ u ż 11· 

(Sl) I 

Praktyczne, 
W par · h kol ja.eh na wiosnę 

lato 1973 roku. dom je styl neoklasycz­
ny. Styl eleganckiej kobiety trzydz1esto­
letn ej. Dominują olory: beż, biel, wy-
tQpuj11 granaty, ·ąz i czerń. Tę spo-
Jną gamę kolorów uzupełniają kolo­

r.y żywe: żóllty, różowy, zielony, blęk i t­
n • Lansowane na sezon wiosenno-le tni 
t niny prz.ywracają do łask tkaniny 
lniane. Szyje się z nich płaszcze, kostiu­
mi ·, sukienki. Oczyw iśc i e powinny być 
uszl4lChetnione, uodpornione na gniecenie 
s i ę. W naszyc warunkach klimatycznych 
o.bok tego r zaju płaszczy musimy mieć 
jeszcze płaszcze weŁniane i przeciwdesz­
czowe, nadal popularne są lekkie, prakty­
czne płaszc~ z bistoru. Modne są trzy 
zasadnicze linie. Najnowsza linia tuby i 
Jansowa e już wcześn iej trapez i redin­
got. Te ostatnie są nam już znane. /\. 
więc parę przY'kładów najnowszej linii 
tuby. 

Rys. 1. - Płaszcz bez koŁnierza wykoń­
czony plisą jest to tzw. zapięcie kard:ga­
nowe. Charakterystyczny dla modnych 
płaszczy koszulowy rękaw. 

Rys. 2. - Płaszcz sportowy zapięcie ko­
szulowe. Szeroko wszyte rękawy. W talii 
pasek wciągnięty w „tunel". 

Rys. 3. - W tym płaszczu bardzo mod­
nym elementem jest wydłużony kołn i erz. 
W talii wiązany pasek, w kieszonce chu­
steczka. 

Rys. 4. - Nareszcie coś nowego na gło­
wę. Miałyśmy już dosyć beretów i bere­
cików. Modne są turbany takie jak na 
rysunku i różne ich odmiany, z tkanin 
różnobarwnych i wzorzystych. Jeszcze je­
dnym modnym dodatkiem są chusteci ki 
noszone w kieszonce płaszcza lub kostiu­
mu, 

zniknęła, minęła bezpowrotnie. Są rM• 
czarowani, że przestało istnieć coś co 
miało być trwałe, niezmienne. ' 

Tymczasem po prostu uczucie uleg• 
ło przeobrażeniom. Wygasły silne sta­
n! emocjonaln.e .charakterystyczne dla 
pierwszych m1es1ęcy małżeństwa. Czy 
jednak zginęła miłość? Nie istnieje w 
większości przypadków nad~l. Przybra­
ła tylko inny charakter. Bo miłość to 
nie tylko uczucie, lecz coś znac~n ie 
szerszego. Miłość jest zaangażowainiem 
całej oso.bowości. Niestety, o tym nie­
wielu pamięta. Stąd żale, tęsknoty, za 
prawdzi•wą miłością u ludzi, którzy 
wiele lat przeżyli razem i byli (tak 
się im przynajmniej wtedy wydawało) 
szczęśliwi. Rozczarowani szukają no­
wych partnerów, żywych związków 
emocjonalnych. Znajdują je, ale z re­
guły na krótko. Po pewnym czasie 
sytuacja się powtarza. 

- Brzmi to dość pesymistycznie. Ja• 
ka. więc rada dla tych wszystkich, 
którzy dopiero wkraczają w tę krainę 
„szczęśliwości"? 

- Często słucha.ro skarg młodycli 
ludzi, którym nie powiodło się w ży• 
ciu. Mówią, że nie potrafią ujawnia~ 
swych uczuć, są bezradni, niekiedy 
nawet mają poczucie klęski... :Zródeł 
tego należy szukać m. in. w fakcie, 
że okazywanrle uczuć nie ·jest u nas 
modne, ponadto... nikt nas tego nie 
uczy. Szkolny system oświatowy na­
stawiony jest na coraz doskonalsze 
pogłębianie kwalifikacji naukowych, 
intelektualnych. W pragramie nie u· 
względnła się jednak rozwoju uczu­
ciowości. tego się nie Pielęgnuje, nie 
docenia. Dysproporcja rozwoju czło­
wieka współczesnego daje z.nać o so­
bie z coraz większą siłą. W innych 
krajach obserwujemy pojawianie się 
szkół, w których uczy się ludzi ujaw­
niania swych uczuć, w ramach psy­
choterapii grupowej, mobilizuje się ich, 
aby jak najczęściej przemawiali języ­
kiem uczucia. Warto, aby pomy ślano 
o tym. Rozm. Z. Ch. 
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Na seenach łódzkich 
M Śl t• suvv 2"Ntai!Mlłt, 

Y ę Jego opowle,cl, to 
JaJcb11 draibln4, po 

1't6r~ af.t111.i<r loozł zma.rlvch w 
~" lcamW'1iWi t brązu zstępu-

114 d;Q na.s, uroc!zon ych w Wie-­
Tt.u atomu, t mówią: „To..k bylo 
kiedyś... a Jak Jest d.zi.sia1 ?". 

G!o.t Ich UB111szal róumld -
J)Od.obnle Jll>k Wielu t.nnych plsa.­
n11 I 1JJń71stów - rumuński dra­
maturg Io-n D. Slrbu. Za.In.tere­
~ .tę &n prlW'tarq legendą 
o Potopie, a.te!>v - ~Jrza.wuv 
fl4 n!q oczyma d.2'1~1zego cz1'<>­
Wielea - na k<mwta jej na.pt. 
~ lntarerujqc4 aztukt in. „Ar­
ka. ®brej nadlieł''· 

NlńUra.!1_1.!e - I fl4 łvm pot• 
04 Wa.lor „Arki'' - CllUfor 14· 
e](,a)c,uje 1l4oS wprowadza.niem nU&­
OCZotklwa.n11ch efek,tów I .smtan. 
Tak np. w Księdze Gime.nr czv­
tannv, te 1e1eay k°'1"alb b11i JuJ 
li'budowa.n11 „wsz«U d<> nie"° 
Noe ł '1/'MWle Jego, Jego ;ona 
ł ton11 111n6w lego'•. 

r.tata pa.ra.terów arki w 1~e 
S!.rbu jest bard.zlej ograniczona. 
Sem, Cham I Jaf~ są tu„. ka­
walerami. Aże011 Jed<na.k ród 
!udzokł nie zaglnąl, roztropn11 
N<XI wprowad2'1l pod pokl4d 
piękną młodą dziewez1"71ę - Arę, 
Ta też dol«mać ma wyboru, 
któr11 z trzech br4CI zo,,tante jęj 
mężem, ojcem dzieci, które 
na nowo Z<Uudlnlll rl6mlę. 

To byla.by ogóLna trdd ~I. 
Jednakże nie ra.ma fa.bul.a jeat 
tu i&wtna, a.le rozllcme f)O(Uek­
•tv tej boga.tej w metafor11 h!­
rtor!ł o ludZiach ni.by blbllJnvch, 
w Istocie jednaJTc zupem!e dzl· 
siejszych. I to nte tyl.ko dla,te­
go, te Noe ma zega.r, że Cham. 
Z?t(t tajni.kl radaru, a piękna, 
Ara, pa,raduje w mcdnej piża­
mie. Wspólcze@na jest przedP. 
wszystkim mentaino§ć występu­
jących tu boltC1Jterów, bardw dzi­
siejsza, szeroko rozbudowa.na 
problema,tyka. 

Ark11, plyn.qco w nleok,rdto­
nvm kierunku po bttkret111 oce­
anów, to Jak gdyb11 •11'1nbol na­
azeqo AwlaiM z Jego ntepolu>J~ 
mt, wewnętrznvm roZ<f;gt'CWn. 

z T 

Bard.za cha.rakterv~t 1ą tu 
wt truj bracl4 repNzentująCI/ 
zgala odmienne po1"t44Di1 moral­
ne ł upodoba.ni4. Stele sit to 
tródtem OStl"lfCll konfliktów a 
równ<>C%dn.le utrUdnla dokona.o 
nla wvboru Arza, którci .twier­
dza: „Sem fart o/u'utn.11 Ja.le 
k.ról BabUonu, Cham Jest lodo­
wy Jak wta.~ l>tepowv, Jafet to 
gitara •kąpa.no w a.lkollol.u. Z 
kim ma.m •Pl.o4zlć 1tz!ecl7 Bo 
Jellł bfdq podobne <W ojc6w, 
z!em!4 za.peini et4 tłumem łflra... 
nów, •brodn!Mzv ł n~ęg6tD". 

A Jeana.le m.1mo OWll'Ch •łl/Ch 
iW'WladcH1ł Ara (a llowa Jej 
ba.rdzo wge.ttl/W11.le pr:elcMuJe 
nam Ba.rbaA'a Polemika/) w!.ftrzy 
w czlowiaka., wt.nv, t• „ta arka 

Jnt arkq tvcf4, orkq młłolcł, Mką 
wspólnych n.a.rzvcll ntld4<iel" „. 
My M1' podzlelmt1 JeJ C>Ptv­
mirm: bo Ja.kqt wartolć ma. źtl­
cle bez w!M'y w cz!Owtelca, bH 
huma,nt.a>t11cznvcll ldea!ów. 

Do wyciągnięcia taki.eh wnfł>­
sków z poetvcklej pa.raboli Iona 
D. Slrbu dopomciga na.m ru­
muńska ret11serka Georqeta To­
nescu, w której !nscentzacJl o­
glądamy ter11>z „Arkę dobrej n11-
dzlet" w Teatrze Powszechnym. 
Wyd-Ob1!14 OM I UJ wtelopro­
blemowet mqdrej, Lecz nlela.tw<!J 
sztuki naJll'totnt.eJny Jej sl?M fl­
lozoflczne-n>o1ecz.n11. 11 r6!1)1t0-
cz.e§nie ia:dibala o tbWOrZMi• <t.Ził 

u K 
lerwS'u muu, która spojrzała mu w 
eczy - to była. rouzc ludowa, góra.I­
ska.. I choć potem wiele innych mul 
zastępowało mu drogę i oza.rowa.ł.o 19, 
on, zdradzając oza.sami tę pierws~ 

w istocie jednak P!lrostał Jej wierny„. 
Tak więc u podstaw sztuki Władysława 

Hasiora legła ludowość, atrakcyjnie wzboga­
cona wieloma innymi inspiracja.mi: Głośno 
też dzii.siaj o tym artyście - i to nie tylko 
w Polsce. Dobrze też, że zorganitrowana 
ostatnio w Ośrodku Prop~ndy Sztuki wy­
stawa jego prac pozwala skonfront.owa6 le­
gendę jaka two.l"Zy się dokoła Hasiora, z na­
szymi własnymi wrażeniami. 
„Robię mój prywatny teatr d1a najwięk­

szego aktora, jakim jest wyobraźnia wi­
dza"„. - te słowa, które kiedyś p1>wiedzial 
Hasior, przypominają. nam się w pierwsseJ 
minucie kontemplowania jego wystawy. 
A plastyczny „Teatr Hasiora", bogaty w re­
kwizyty i akcesoria, stoi pod zna.klem nie­
zwykłego zróżnicowania. za,równo t.reśaiowe10 
jak i formalnego. 
Składają się nań obraiy, kompozycje prH­

strzenne, rzeźby, m1>ntaie i kolaże, zestawio­
ne z najrozmaitszych twonyw, za.czą.WAY od 
miękkiego włókna a skońC'Zywszy na twar• 
dym metalu. Niektóre z kompc11Zycji przypo­
minają ludowe kapli07iki, w których zna.la.zły 
schronienie madonny wiejskie i pobożne 
świątki, które jak gdyby przywędrowały 1 
beskidzkich ballad Zegadłowieza. Tam 1no­
wu, na ma.rginesie ciemnych sztandairów, 
cwałują apokaliptyczne kOll!ie, fr11 wają. fui­
tastyczne ptaki, srebrne anioły i MMllO 
diabły. 

I 

o 
R 

~tego tWekeytMJ ~lcł totru­
Glnej. 

Obecnv M pritmłerza auiM 
Ion o. ~ilrbu, .ra.plftGny, :f'.k po­
dQba,lo mu aię pnedsmw!enie 
lódzkie, pow~ ml, że w 
RumunJi greno „Arkę" spa1eoJ­
nt.ej, ekrpornujqc raczej Jej poe­
tvcznoic, n.a.tomta.1t 11>ekta.ld 
lódzkl ma więcej •kl<J>resjl ł 
draima.ftlcznośel. A więc, jeń ~ 
n11 - lecz równld ln~esujqcy I 
Ważne, te ertykl, odtwórey 

ról s!/11.ÓW Noego, znaletll wta4-
c!we lrodiki a.Tctonk!e, aże!lt1 
bardzo doS<ldnie (lecz nie prie­
aadnie l) Uwtl'P~llt! kon.~utoUHt 
rótnlce poń<IIW, temperam.ent6U1 
ł poglądów na lw!.a>t l'WOich bO­
ha.terów. 

Sem (W W!/OOmej ł~etta>efl 
.TGMWZa Kubicki.ego) bl/ł bMMt4l• 
nym, mocnym czlotD!ll1elem wia-
d.rv ł twa.rde1 d~rJI. Cham 
Bogda.na Wilntewsk-l490 iO chllod-o 
ny, Wl/ITOChOwany - choć cza-
sem zdolny do gt.0<1ltoU>n1/Ch 
WJlb"UChóW techm.oMMIJ, Jc,tóremu 
martwe m41S%1"11V ZM~ll łll­
wego czlowfeka. Z kolei ~ 
gt.c;me ołMIWl>nl.enle egz11•tenc~- · 
na.lWń1f-alkohOli1ea Ja.feta („n.a.f­
ba.rdz!ej 1 nich uacilWego I naJ• 
b11>rdirleJ Z'l'OZ!>~") ba.rdzo 
pr:zekon.ywa.jqco pr.rek44\tlWlll Aln-
&rzej Łągwa.. . 

Okla-skliwtllM J1'4«1DVCM<ł N 

Budzić wrażliwość 

I ~~~~!~ą~z::: Andrzej Hampel 
Operuje się często tyle popularnym, co m.alo precytyjnym określeniem „literatura 

111&11Sałowana" I wyodrębnia się ró:tne postawy pisarzy wobec tego problemu: Jedną wy­
nikaj~ • przekonania, te literatura na nic nie wpływa I nie mote przeobrazM świata, 
drUglł - iWferdZlłCI\, że litera.tura wprawdzie nlC'Zego nie reformuje, ale zaangażowanie Jelt 
Jej jedynlł n&D.llł, gdyt Inaczej utraci wHelkle znaczenie Oll'az trzecią - pełną wiary w po­
tęn literatury, w moc kształtowania ludzi I rzeezywl.stoścl. Jaka Jest, zdaniem pani, pra.W• 
da I czym jest dla pant pl.sarstwo? 

glądy pełne kompleksów w stosunku do llte­
ratur obcych. Jak pani widzi I ocenia te 
sprawy w kontekśo.le literatury polskiej? 

- Trudno ml dać autorytatywną odpowledt, 
czytam w zasadzie mało beletrystyki, jedynie 
tę najciekawszą obcą I bliskich ml paru plsa• 
rzy polskich. Interesuję się raczej lekturamij 
jakich dostarcza nam na przykład Biblioteka 
Myśli Współczesnej (tzw. „seria z kokardką") 

awój scentcmv włgOr I humor 
Jadwiga Andr%"1ew~ka tu wzru­
szała na.i do glębl JIJJko baA'd:ZO 
krucha, sc1wr<>W41t4 si.a,ra Noa.11, I 

W gromki ton, ni• Mk <Wbrot--
Uwego pa.tria-rch 11 jtJJk ra,czej 
gniewnego proroka biblijnego 
uderzał J/Jlk,O No• Alelc.samder 
Fogiel. 

Póldzłl'O!ego Pr mos a., d:itl4' 1eł 
Tctóremu a,utor fUMDląial róumieł 
do a.ktualnego problemu pd!tykl 
kąlonialnej I stosun-ku „1144"11-
dów painów" do 1<ol<>r01.l>lfCh fr 
byWMell z Tl'Zect.ego Swt.ata., 14-­
gral bez tamlch efekcik.ów, zdo­
bl/'Wa-Jąc sympaittę dl.a. swego bo­
ha,tera - Bohdan Soblesl.aik. 

- Udał się panu żart .z tą „potęglł lite­
ratury"; bo cóż to u potęga - jeieli książ­
ka ukazuje 11ię przeclęt,nie w nakładzie 
10.000 eg,zemplarzy - wobec siły i możliwo­
ści oddziaływania aa miJiony umysłów ludz­
kich, jaJką posiadają telewizja, radio, film, 
a przede wMystkim szkoła i rodzina? Nie, 
nie zaprzeczam możliwości 1 nawet potrze­
bie kształtowallllia umysłów P'!'"Zez literaturę, 
sądzę jednak, że to ważne zadanie ma prze­
de wszystkim do spełlllienia literatura dla 
młodego czytetnika, którego osobowość jest 
jeszcze nie utormowa,na, a psychika wraż­
liwa i chronna. 

Co do ksiątek dla dorosłych - nie mamy 

czy Krytyki Współczesnej; w ostatnich miesią­
cach biblioteki te dały nam parę cennych po- I zycji: Fromma „Zapomniany język", L<>renza 
„Tak zwane zło", Hllsbechera ,Jragizm, ab­
surd i paradoks", tak że starczyło mi czasu za­
ledwie na przeczytanie powieści „Kwartet 
Aleksa·ndryjsk-1" Durrella Ale bez' głębszej 
znajomości naszej literatury współczesnej pol­
skiej I obcej, z samej praktyk! pisarskiej mot-

Scenografię dia tej sl'tllkl, ra.­
adresowanej do lud<"! m11Alą­
cych. za,proponowala E!żb!et11 I. 
Dietryclt, a m!liZykę dobrze hlJlf'o 
monfa:ujqcq z tekstem i n~tro­
Jem spekta.1clu skompono!.D<ll 
~ronlstaw Kazimierz Prz11bl/'Z~kl. 

MIEc:zysuw JAGOSZEWSKI 

I 

iadnego poważnego sonduu, który by w 
pełni określił wpływ literatu.ry na zachowa­
nia i po6tawy lud~kie. Jeśli chodzi o mnie, 
widzę nie kończące się nigdy sza'!lse istnie­
nia dla litel'atury budzącej wrażliwość mo­
ralną, widzę dla siebie sensowność uprawia­
nia takiej li~era,tury. Mogą się bowiem 
zmieniać w ciągu wieków obyezaje, może 
się przekształcać struktura świadomości 
człowieka, a problem etyc7lllości związany 
s każaym przecież ludzkim działmiem - od 
najmniejszej komórlti s;połecmej począwasy, 
aż po grupy . największe, społeezefl9bwa -
nigdy nie straci na wadze. W twon:~lu wio 
rodza.}u Mteraitury moraJ.~ycme,, nie mora-
lizujące,, widzę jeden ze a'P<lflob6w saa1DCa­
towan!a się pisana w przeks!lt.lcain~e łwia­
domośc"i ludz<kiej. 

- Chciałbym wr6cll! tlo p~ •711l ~· 
JMt dla pan,t pisantwoT 

- Bardzo to jakieś zue.dniCJ:e pytanie, 
Skłamałabym, gdY'bym powiedziała, te pi­
sarstwo jes.t dla mnie pewnym rodzajem 
hobby. Po odpowiedt wolałabym jednaik o­
desłać pana i czytelników do ~atn1ej mo­
jej ksi~i „Głębokie źródła". Proszę tylko 
bardzo, nie brać wypowiedzi ~czeg61nych 
postaci, Marii, Wiktorii czy Filipa za moje 
własne, odautorskie twie-rdzenia, jak to s1ę 
zdarza niekiedy całkiem niegłupim kryty­
kom. Odpowiedź je« trud111a i złożo.na. Zre­
sztą stosunek do tego, co się robi, bywa 
ambiwalentny i unienny, zaletnle od wie­
ku piszą~go. od sytuacji, jatką na·rzuca li­
teraturze, sztuce w ogóle, sytuacja 9połecz­
no-historyczna. Ale o ile u młodych tw<'>r. 
ców żyjących sztuką (a nie tyj!\cych ze sztu­
ki, jako sposobu zarobkowa'!lia), przypisywa-

1 
nie sztuce ra1ngi jedynej, najistotniejszej 
wartości życia, może być! psychologicznie 
zrozumiałe, o tyle pogląd ten u dojrzałego 
twórcy wydaje mi się n·iecp i'llfamtylny, ja­
ko te pierwszą, podstawowi\ wartością jest 
b y c i e c z ł o w ! e k i e m, zaś „bycie ar­
tvstą" to tylko pewien spo5Ób istnienia, ale„. 
Ale tu wła9nie na przecięciu się tych dwóch 
8praw: .,bycia artysta" (dąż~le do samo­
realizacji) i ,.bY'Cia człowiekiem" (8J>rostanle 
kondycji ludzkięj), p<l'W'9taje nleba·gatelny 
problem Ptyc1nv. z'res!ltą __ główny pro-'blem 

f'!l,..t..-.1-:„\.., 4,..A<f(:)l„ 
" - Chaia.łbym panią prosie! o Jeszme Jedn11 
Wf.Powiedź natury bardziej ogólnej. Wiele osób 
twierdzi. Jakoby współczesna literatura pl>łska 
nle nad11:bla H przemlana.m! n połowy XX 
Wieku, wielu te:t formuje s tego powodu po-

na powiedzieć, że póki literatura nie otrzyma 
takiej szansy, jaką dostał Szołochow, drukując 
„Cichy Don", w którym dał pełny, prawdziwy 
obraz opisywanych czasów, trudno będzie mó­
wić o Istnieniu literatury nadążającej za prze: 
mianami II polowy XX Wieku. 

Tylko czy my mamy swojego Szołochowa 
I czy możliwy Jest dzisiaj w doble całkowite­
go rozpadnięcia się form epickich, w okresie 
literatury tak zw. fragmentarycznej, taki pel­
ny obrae epoki? Zresztą są to pytania I od­
powiedzi stale pojawiające się w naszych dys­
kusjach literackich, które zaczynają się nie­
raz stawJ.a..nym1 1 głupia frant postulatami • 
jednej IPtrO<ny; a r\)_złożeniem rąk T niedom6-
Wleniam1 1 drugiej, A może o epoce nan&j 
petnlej powledzlł pamiętniki, d!&riuaa:e, wapom-
nienia, rzeezowe zapiski? -

- Pnech~o do spraw ba.rdzleJ acmec610-1 wYdl ehclałbym sapytac!, Ja.k pand. nuka te-
m..tu.„ 

- Pl.u• niewiele, więc nia uuikam tema­
tu. to raczej temat m~ie szuka., domagając 
Siię uporczywie wypowiędzi„. 

- Ale Jak wygląda prac& pan! od strony 
wanztatu; czytelnlka to interesuje, wydaje mu 
•lę nieraz, te pisarz pracuje zatn.knięty w 
•woJeJ przysl1>wloweJ „wlety z kości slonii>­
weJ", blłd:t te wiecznie ehod7JI pomiędzy ludł• 
ml, npera, podpatruje, M<ńe zwft\żemy tę Jr.we­
•tlę Z pant Mtatn.lą powieścią? 

- Nie neguję potrzeby wchodz001ia w in-
ne 6rodowi&ka, niż te, 1: których się pocho­
di.i, w których się żyje. Tylko, że przelotne, 
po.wierzchowne kontakty ni,gdy nie dadzą 
wa,rtoeclow~h rewltatów. Jeżeli chodzi o 
„Zródła" - akcja dzieje się w środowisikach 
dobrze mł znanyoh; mdędzy innymi poka· 
zuję małe, pełine uro'k6w .zresz.tą, prowincjo­
naJ.ne miasto, środowisko z pogrmlcza 
warstw chłopskiej i mieszczańskiej, awan­
sujące do inteligencji umysł<YV!:ei; pootaci 
takie, jadc kiuston muzeum, nauczyciel li-1 
ceum, pisarka, rzemleślndk-artysta; czasy -
międzywojl!lllne dw:µ.dziestolecie, okupacja, 
współozes·ność, ałe„. Fabuły w mofob książ­
kach zawsze były tY'l'ko pretekstowe i choć 
jak wydaje mi się, są żywe i mogą zaspo­
koić czytelników szukających powieści sfa­
bularyzowanych, ~ w Istocie nie o tzw. 
„fabułki!" w ni.eh chodzi, a o inne s.prawy, 
właśnie wyboru po.sitaw mora,lnych, wyboru 
pierWl!"zych podsta~ych wa.rtoścl, Trzeba 
być w swoim P.jsainiu jakoj wiernym sobie, 
wiernym swoim zal.nteresowaniom, &wojemu 
modelowi Ji.teratury, nie zapl"Zeczając prawa 
do istnienia innym modelom. Wszystkie one 
razem wzbogacają jakoś „staai posiadania" 
literatury współczesnej. 

W pełnej antynomii nadrea.listyczneJ lllł•­
ce llasiora osobliwie mieszają. się kO<Dkreł 
i sen, - reminiscencje sielskiego d:&lieoiństwa 
i obsesje okrutnej wojny. Wspomnienia woj­
ny stanowią teź sens filorofiC'lJny a i nutróJ 
taki-0h kompozycji jak wstrząsa.ją.ca „AdDra• 
cja cudzej krwi" czy wizyjny „Zmierzcll", 
gdzie, ponad Chrystusem rozpiętym na krlY• 
żu i cierpiącym za ludzkość, pNelatuje eskad. 
ra bojowych samolotów, przynoszą.cyell 
śmierć i zagładę. 

PRETEKST!' 9 PRETEKST!' 9 PRETEKST!' 

A propos remLnlscencji wojennych.„ Zru.ny 
jest wspaniały pomnik Hasiora wzniesiony w 
(}gorsztynie dla uczczenia poległych w wal­
ce 0 utrwalenie władzy ludowej. Jeden 
z głównych jego walorów, to kapitalnie 
zha.l'Jllonlzowa.na monumenbJn.o8~. Tu, na tej 
wystawie za.prezentowa.no nam antywoJe1111e 
wizje Hasiora, utrwalOllle w formie raezeJ 
kameralnej - niemniej r6wniei ~"­
ce do głębi. 

Tak więc Władysław Hasloir, przepla.ł&J~ 
formy proste :1 bardzo wyra.finowanyml, nie 
ucieka oo literatury, przy ozym fabułę uu­
pełnla, względn,ie aastępuje symbolem łult 
wygzuka.ną roetafor". Chętnie teł do 1woleh 
na.dreallstyozn:vh, ba.rdzo e-kąresyjnyeh 
kompozycji plastymnych wprowa.d11a efekłf 
dźwiękowe I świetlne. 

Wystawa prac Władysława Bas!DN Je.ł 
godna uwagi. Szkoda tylko, łe l!S'la wy1ta­
wowa Ośrodka Jest 11był ela.sna, aielty JIO• 
mieścili tak wielkę ilośó eksp&natów: a peł. 
na. ekspresji I dynamiki sduka B:L!liora wy­
maga, wydaje mi lię, większej prl'll!stnenJ 
ekspozycyjnej! ._ 1, 
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W.udem lcted114 6-o ~ to mi.lcte domu lot.dWl'tf 
I ,Jdębtaiem. W Wlu wi.tal koilorotDV. ręc:nie wJP«main.11 p!J4.. 
k11>ł :zachlfC4Jąc11 b11walców 6o wz!.ęc!4 udz!<Uu w konkursie na 
recen.1)j4 trzech 41'Cl/'dz!.i Uter<lif>Ulry •wtatowej. Obok 11.lllZ'W!.3'lc 
T01714i1za _M4nna ł ErMl'to H81n~a widn!alo na.z~ko 
l'leuarowej-Muskat. 

No cóż, pom11Alal1mi, lcwenta gu.nu. Ja.k mówi móJ prg.i/-
1<Jiciel poeta, jeden gra na fortepianie, a drugi kolekcjcn.~11 
krtJJWa,fy, Jed'llOJk JUŻ 1.0tellt1 .llbudail11 stę we mnie pod.ejrn· 
ni<I, u nte WIZJ.'8Ctl łn»r~torl'll „Od k!Umr11", powin.nl •ił 
Tc<u!t!brq Z<tjmow{U!, 

Prz1.1puszczeni. io ~»waeo ~ w. m.nt.e, kl«tt1 J>Oo 
•iedz~em .obi. na •Umi<na.cjach lconJcW'ru recytatorr-kl.ego. 

Konkwr9J1 recttta.torakła 1>0 pl•kny ruch 8l11>żąc11 P=~ 
nlu ł popula.rJ.1Zau>aniu ~11.lelaz11ch osiągnięć litertJJtu1'1/ 
pol•k>e-J I obcej, wprowa4.zaJąc11 dz!e•lątl<I tvsięcy ludz.i w 
cudowny lw!M poezji ł prozy a.rtytt!JCZ!TleJ. Wl.elkl.m entuzja­
rtq tego ruchu mllo.łnvk6w pięl<nego slowa bl/ł na.n =a.ko­
mitv poeta JUll1J41 Pr.wbo•. 

Ta.k więc zarotenia. sq plęlene I azlacheme, ate realizacja 
nie 1aiwue równie piękni.li ww!ąd4. Zbl/t często r~zy 
prezentotoalł be.sguki.r, brak ambicji, 1tereotyrp11. 

Gdifbvm na przykllld ra.ri4dl 1>rZ11 ńO!tktu Jurorów la.1eO 
~ć. pow1«tl'm11 z Ma'l'N, odn!.ólłbvm wra&en.t.e, te nai;tDl'1e· 
uq J>O'tkq poetkq jeBit." Malgorzata HUlar, za4 •lc.airb!.ec l-6te­
r®Ur11 ilet7u/clej motna 1'171!dc!ć w nt.ezbirt wielki.ej a.1et6wce. 

Chc!.albvm być dobrZll l'l'02'!mtian11. Nie ma.m nic przeciw· 
1eo twOC:uJ PGMI H!!U!ir, Jestem gorącym milośnlklem w.pa­
nial11Ch wieraz11 94CZJ1!\sklego I prosteJ. codzt.en11.ej poezJI 
Gakeymkiego. Llter~urę f'Oltliskq I r<l4zlecką uwata.m za 
PJ.od4j najcieka,w.tzą w lw!.llle, ale klady na scenę wchOO-zl 
r~ " recl/'t<litOrU ł m6WI fr41Jrrwnttł Blok4 ł PurzJci-

M, Puali!k.1114 ł B!o~ *> dtU7eabl.f.e mdwilłl'. l./ll.wt: mnf.11 
lorew. 

Wtem, u b~bvm vrol>o m...,.a,w!QdU1Dlf 100bec tvch tu­
da'ł różnego wieku I różn!ICh zawodów, opętanych m!.lośclq do 
rlowa ł te4tru. Oni aq na.jmniej wi8z.ni. Oni tylko recvwill 
iio, co Im poleci Pt>n im.s·tiruktor czy pa.n! lnstrukto<rk.a.. 

Dobrze, jeśli trlJJfią na cztowieka z Ptl>Sią, pr11>Wd.ziwie a-m­
bitnego „tropiciela," dobrego repertu,a,ru, czlowle}(.a,, który ma.­
jąc ai!ną osobowość nie doprowadza jedna.I< d;Q tego, że ;ego 
podopi.ecznl mówią i myślą, do1<lcuJ111.L11 t11>k sa,rno Ja.k on, n!.tl 
są jego Wiernymi kopiaimf, powf.e.la.n1/1111-i przez la.ta. w nie­
skończoność. Wtedy spra<Wa. J0S<t ja.sna. 

Alor Jeśli zd.airz11 się ktoś, kto pracw:Je U>e<Uuq uta.rtvc11 
rcl'lemQltów, z kalendairzl!'k!em oko!icZ'n.Ośclowych rocamic w 
gMki., kto sąd.z!, że literal!IJ4'a radlzi~k.a. 1eończy się na, BlOku 
i J ew6Uinence, 11 po1$1ea na Różewiczu I pa.n; Hi!Lcir, Joto nie 
wie, ie lstn!e;ą Jeszcze utwory litffa,ckie p!sa.ne w a.ngi.el­
skl.m, niemieckim, francookim czy hiszopó,!bkim, k,to ztJJJaa,­
® „hodowlę" •woich J)Od.oblzn z tymi sa.m~I g©satm! I ma,­
nieraimt, wtedy kończą się schody (J.a.kbt1 powtedzial cvtow4· 
n11 już przyJa.c!.eL-poeta,), a UllCZyna tra,gedia.. 

Móglbv kto' powiedzi.et!, że nt.e ma o co k.l'WSZl!fC kop«, bo 
przecież msz11.gf)ko Jed"TW co •lę recytuje, byLe robld to do­
bru, że, ja.k chce a,negdota, Modirzejewsk,a c;rytala zbM<tnia,­
l1ł111 AmeryJca.nom ks!qi>kę telefoniczną ł eł bv?I za.chwyceni. 

No ta.Je, 4'1• po pierwsze w konkwrsa.ch recytaito~ich nie 
wyetępuJq dzisiejsze MocLrzej<nv&k.ie, a po drugie, konkurs11 
owe ma.ją alutyć poszerrenlu horyzontów litera,cktch. 

Natvoiuję więc recVUW>rów do rebelii. Czytajcie dudo M­
m!, Wl/'b!era,jcle ll>Obie naJbardzt.eJ wa.rtokiowy r~e.rtiua.r. nie 
da>}cle " 1teb!e robić PCliPUfJ· Aud. 
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Przed zapisami do szkól p1nad11odsluw11wvch ~"'~~,~~,~~~'-'-~~~"~'-'-'-"-'-"'~~~'-'-"'"'"''-~~"'~~1 
~ w e współzawodnictwie po- • N 'I · OT im. oz. seymadsklego w ~ ~ między pulkami w Po- 3J eps1 Wlśniowe<j Gó117:e odb~le się ~ 

• • a 7 ~ . mGrsklm Okręgu Woj- urGczysta przysięga żolnier&ka, 

relonlzacJa ~ skowym za ub. rok .I p k" natG.miast 8 kwłetinla. G goda:. ~ 
• ~ miejsce zd(>bYI Pulk 01: . im. w omors 1m 10. podo~na uroozystoś<'l będzie ~ 

~ Cz. Szymansk1ego w Wisnlo- miała miejsce w Pułku OT m. ~ 
~ wej Górze, natomiast n miej- • Lodzi im. T. Gląbskiego. DG 

*Gdzie nie obowiązuje 
Jak już lnrormowallśmy wlc!rótce ~002lilie się rekruJtacja 

młodzieży do szkól ponadpodstawowych na rok szkolny 
1973/'lł. PGPrzed.zl\ ją rozmowy, na temat kierunku dalszej 
nauki dziecka, Jakle nauczyciele I wychowawcy naszych po­
ciech przeprowadzą z rodJZ.icaml w okresie od 15 kwietnia 
do 15 maja br. Już dziś Jednak - nie czekając na dziel\ 
rozpoczęcia za,plsów - wiei.u rodziców dopY'(.uje się o zasady 
tegGrocznej rekrutacji, szcz.ególy przeprowadzonych zmian 
itp. 

pGradni Wy-ilhowawao - z&llln)­

dGWej. PGdania wraz z wymle­
nla.nyml zsłączniJtamJ przesyłali 
bt:idą do wybranych &%kół po­
nadpodstawowy.eh dyrekcJe 
szkól p<>dstawowych - w ter­
minie od 15 lawletnia do 15 ma­
ja. 

W celu zapew1?1ienia pełnej in­
forma.cji o szkotach ponadp<Xi­
statW<>wych Ku·rateorium po.sta­
nowiło m. t-n. powołać specjaJ-
ne punk>ty !nformacyjne w 
dzielnLoowych pc>radnlach za-
Wod·owo - wyehowa.wczych dla 
ml>octzieży szkól poqs.ta W<l'Wyc h 

* Kto ~ sce ~i:ypadlo Pulko>yl OT m. Okr11nu Wo1skowym pr~ysięgi OOłnierze OT w W!- ~ 
~ Lod<Zil im. T. Gląbsk1ego. Jest 'U; śniowej Górze i w Lodzi przy- ~ 
0 tG nie lada sukces jako że • p . ge>towuJą się niezwykle sta- ~ 
0 we współzawooi1ictwJe tym rzys111111 rannie podejmuJąc szerec zo- ~ 

• ~ bra.no poo uwagę całokształt 'łfi bowiązall z okazji 30-lecla Lu- ~ 

Pomoze ~ dzialailności pułków. łk h OT dowego Wojska PGlskdego oraz ~ Ili ~ n'.'dchodzącą nled2ie1ę, 1 w pu ac 10·1.eci.a systemu obrony tery- 0 
~ kwietnia, o god2. 10.30 w Pulku t0<r1amej. (j.kll") ~ 

w w V borze 1 .~_k_iN_~~-~-~-~-~-~-~-~-~-iN_~_~~-~-~-iN_iN_~_~_~_iN_~_~_~_N_~~-~-~-~-~-~-~-~~-~-~-~-~-iN_~_~_~_~_iN_~_iN_.s_~~-iN_~_iN_~~-iS!_~_IN!_IN!_~~-~--""'-~-~-~_....,_~_~_IN!_~~-IN!-~-~ 
szkoły? 

d~ne<j dzlel•n icy. 
A ote adresy tych poradni: Ba­

łuty - uJ. Gli.niana 27/29, Gór­
na - uL Zarzews.ka 62, Poles ie 
- uł . Zielona 32, Sródmieście -
ul. WschOdni a 69, Widzew - ul. 
Anriii Czerwone 41. Okręgowa 
POl'adnia Wychowawczo - Zaw<>­
dowa - .ul. M<>n ius2'Jkl 4a. Wspo. 
mniane wyżej punklty c zynne 
będą w okresie od 2 maj a do 5 
lipca we wtorki, czwar<tki i so­
boty w g<>dz. od 12 do 17. (SL) 

_N_ow_v _sKl_ep _Pe_Kao__.I Tylko za dewizy 
Remonte>wany od dłuższego pu non-1.rGtt, sukienlrnwe -

czasu sklep komisowy przy ul. wzorzyste, a także nadające się 
Głównej 67 (przy TargoweJ) na stroje wieczorGwe. Sklep 

czynny będzle od I kwietni& 
br. (zch) 

zmienia swój profil dzialalnGScl ,---------------..,::---------------
handlowej. Obecnie będzie to CO DZIE .I. 1 NIE ~.E 
sklep typu „PeKaO" - sprze- /W ~ 
da,iący zagra.ai czne materiały 
różnego t.yipu za dewizy. Bę­
dzie tu można zakupić krem­
plin«:, materiały ubraal<>wc 
damsk.1c 1 męskie, tkaniny ty-

Jednym z takich iiytań j'e~t 
eprą.wa rejonizacji, tzn. obowią­
zku lciel'O'Wainia kandydatów do 
liceów ogólnoks~ateąeych - do 
szkół zna1dujących się w tej 
dzielnicy gdzie zamieszkuje 
przyszły licealista. Ch<><izi bo­
wiem o to, aby w miarę moż­
ności doprowadzić do równo­
miernego rozmieszczenia uczniów 
ubiegających slę 0 przyjęcie do 
liceum - we wgzystkich nie 
tylk;o tzw „mo<inyeh" p!aców­
Jr;aeh tego typu. Rejonizacja n ie 
obowiązuje jednak przy za.plsie 
dziecka do lclasy o poszerzo­
nym p=gramie nauczania języ­
ków obcych (angielskiego - rv 1--------------------------------------------

ł Klub „KGm.jnek" (ul. l<iliń­
skliego 95) zaprasza dziś o !!O<lz. 
18.30 na imprezę z cy<klu „Słu­
chamy ciEikawych nagrań muzy­
cznych" na temM „Operetki­
music~l". 
ł Muzeum Historii Wlólden­

niotwa (ul. Piotrltowska 282) z.a­
w iad1U11ia, że wystawa zatytuło­
wana „Konfrontacje" będ:zie 
czyinma do 1 kwietnia br 

Slrlp-lease 
w ,,Europie" 

LO, roeyjsklego - m LO, nie­
mieckiego - vm LO, trancu-

. sklego - Xffi LO), ma.tema.tyki 
XU LO orą.z tzw. klas sporto­
wych. 

Powróżyć 

powróżyć Ili 

Za b mdy zamknięto 
sklep rybny 

Jak nas lnf<mrnuje Stacja sa­
n itaTno-.Elpk!emlotogi,cma m. Lo 
d.zi , 28 marca br. został zaon.k:nię­
ty sklep nr 37 Centrali Rybnej 
przy uJ. Narutowicza 1/3, gdJZie I 
stwierdzono antyisallliitamy stan 
pomieszczeń. 

I ,,Tlv111i" 
Po dłuższej prurwie r;nćw do 

łódzkich loikali zawiJtal stl'~­
tease. Od tygodlnia w ,,Euro pie" 
w czasie dansingu wystę.pu.je w 
programie strip-teasowym cie­
szącym się dużym powodzeni em 
wśród bywalców tej restauracji 
nowo .zaangażowana przez. Lódz­
kle Przedsiębiorstw<> Pirzemysl<U 
Ga.s,tJronomic2J11eg-0 s<bri.p-'tease'l"'ka. 
Natomiast w "Tivoli" już od 
dziś - 31 marca - występować 
będzie z 20-minutowym progra­
mem żongieT, któremu t owarzy­
szy również sq-<teasenka. 

(i.kr) 

Przypnmiinamy raz jeszcze, że 
w roku l!lleżącym zapis nie o­
znacza konieczności wystawMlia 
ro~e6w w kolejce do szkGIY. 
Rodzice po pOTozumieniu ze 
azk,Glą (zdoliności, możll<Wości i 
za.miłowań dziecka nie lekcewa­
żąc) ma.Ją jedynie dokonac! wy­
boru kil.erunku dalszego kształce­
nia córki lub syna. ?odania u­
·Czndów klasy vm o przyjęcie 
do wybranej szk<>ły pona.d.p<>d­
atawowe<j k"llmpleituje wych<l'Wa­
wca dołączając: wyciąg arkusza 
oeen za II okres naukd w kla­
sie vm. op1'nlę oraz świadectwa 
zdrowia wydane przez leku.za 
,szkelnego lub lekarza społecz­
nej służby zclrow!a o mofilwo­
ści podjęcia przez kandydata 
nauki w danym typie sl'Jlooły. W 
p1"$ypadkU kandyda,tów z wa• 
da.ml aluehu, WZJl(>ku, narządów 
ruchu i Innymi schorzeniami o-

' rq w przypadku Wlłtpliwoścl 
4o Ja.Jdqo typn szkoły karulY- , 
4at może być skle11owainy - po• 
trz~bne będzie zaświadczenie 

- Da.1 114 ml•kc dll4 Ml4ieka,, a, przepowiem c l prz11·saośó -
mówi Cyg11JT1;ko/l. propon.ując powrótenie z l«lrl. CygamJoL spo­
ł!l'kamtll M}cz48elej w ldd<zlklch p;JJl'kacll. I przed dworcami 
kcte~ml. Z flłM'tMt!em plęknJICll. wiosennyell. d>ni 11atrętni4 

proponuJą one przepowiadalll.fe pr.z11~ztokl. Twierdzą, że za.w-

Niedzielne wycieczki 
Klub PJesieych prz.y P'IT·K o!l'ga1I1Lzuje dwie a·tratk.cyjil'le niedJzielne 

wycieczki. Jedna z nich wiedzie ze Zdrowia na stare Zl<>itno -
.Brus i Retkinię (12 km). Z..blórka o godz. 10 u 2Jbiegu ulic al. Unii 
I Qbr. Stalingradu, dojazd tramwajami linii 9, 13, 17 i U. Drugi 

ne pra.wd~ mówl4. (J. Tu.) 

Foto: r.. Olejruczalc 

POEZJA spacer odbędzie się na tr<asie: Pablani.ce - Checll!.n - Do·broń (il8 
E. S<rezepańska. Ulotno•I!. km). Zlbiórk.a na pl. Nie:podległ<>ścl przy pętli M'PK, w niedziel• 

WP<>Z l!l'r3 r. str. &!, 21 10,- o .godz. 9. Wycieczkę poprowac!Jzą Barbara i Henryk Ekielowle. 
TEATR Również 1ta niedzielę Klu.b Kolarzy organizuje wycieczkę rowe-

K. Braun - Tea"1r wapólnoł:r. rową: Łódź - Jędr.zej6w - Lódź (:ro km). Zbiórka o 2odz. 9 na 
WLilt 1972 r. &tir. 334. xł ł5,- Starym RYIIlllro. Pr.ziewoc:tnik'l.em ibf:dzie J. Ol!lzrcJki. (jkr) 

Ujęto sprawców kradzieży 250 zegarków 1111111111111111111111111111111liUlllll111111111N1111111111111111111111111Jl1111111111111111111111111111111111111 

M lutego br. we wczesnych godzinach raMIYch ~nktjonarl'llsz11 
KD MO Widzew zostali zaa.larmowaru wiadomością, że do sklepu 
rac;fiowo-telewi.zyjnego I sprz.ętu zmechaniZO\Vanego przy ul, Tuwi• 
ma 86 cl,okon<mo włam;llllla. Wysłana natychimlasł eltipa \!Stal!ła, że 
llJ'r&wcy dosta11 się do wnętrza !lklePU od strony zapleeza przez 
oltno, w którym przepilowali kratę. 

.111111111111111111111111u1111111111111111111111111111111111m111111111111 
t: ' = §To nie żar·ią... § 
= = : r;ie pomnę Ue to setek ty1lęc11 zlot11ch. doda>n.o w o.tt<ńnfch : 
: 14t.acll. 11<Uzym mUusLńskim wrai: z pOLecentem, żeb11 Im orga-- = 5 nlzowa<! jak na.twlęce; ośrodków W)lpocZynkOWl/Cll. w MJ- : 
- atJrakc!l'fnieJszucll. m Lt!'j&oowoactach. Nie ta.luje s!.e ptenlędZłf : 

§ :a rX~ec~ą 6l:~fę· rx::;,~h .~~'~1.f::::1e;~~~ tr:::::~ e = :gromadiZonycll. w plueacll. przez wdJ.'Ch.a.nWł lódrklego po- : 

S =r:aiwf:~ftl~ ~ęc w=aż~~ ~1:t~tc: i':t'~,:. E 
: &two Jest tego - pe~ ma.gai:vn11. • •. Przepra.szaim. f7Ul9Cl.Zll- : 
: nów na. wn cel jeat za maro. Ko!C<nł'71e wypooażeniB gromao- : 
: d.zl się częściculo w ośr00k<2ch kolonlfn!/Ch I 1zkolacll.. Wart- : 
- ~ie;s.u jest jedJna,/c ja}( i jailł.!e WJl!PW<łźenie przec1wWU1e stę -5 z J~i lllkcjl M dlrugą. Mote nlkt bJI •iii o tinn nie cfiOo. 3 = wled.zi.al, gd!1'1>11 nie vn.formacja prze/«JoZana M 01ttitnlm po- : 5i · sledZenflu. prezlldlum RN m. Łodzi przez <>rgMl kon~I/ : 
- · (wlfdzial fl11.(J.n.s>OWy), Móry $pl"111Wd.z;il jal< to się : , = goąwda„uje sprzętem ko!oniiny>m. I okCW<llo $1ę, że ową : 
: go 1 pod.arkę ceclwje niego 1 po dar no Id. PrZ1/" : 
: kladl/ są ba.rd:zo ternLjące, !UB nie me Ndłf: ku prz~e : 
: I w imię azc;&vtnego lwUla wałki :i maimotra.wsowem łl<Udll : 
: je z.a.cytow<id. : 
: W oArodlku ko!onf>l111i'm I~ Olwta.tv DRN-Sirótl- : 
: · mlek!e w Z.agleumfJkacll. atu>~ nledoborl/ w aprzęcle : 5 na .mmę 57 ty.s. zl. I•niwenwll'MCie pruiprowadrono niezgod- 3 - -g . l\la tropie ~ - -- -
~ niegospodarności ~ - -5 -n.t• z pnepf.samt. Pods-MiWę łJ)Lt4iftlf4 9P"Zętu dl.a. kom.UJl tft- 5 
: w~tll1"1J1ZllC!l}Mj &tMIOW'ill/... protok61y :zicr.a.wczo-OObiorOze, : 
: sportądza.ne nlekledJI przez kleroumllków o.frodków kO!OMl- : 
: n.ycll. W ntektórJllCll. ośro<!Jk4Cll S'J>VSl/1W'MIO sprzęt „Jaik tecl" - : = Uośctcwo, nie &pra1uxtza,jąc Ue jest wa.rt. Nwrne.r11 ftl>ln"l/>CZM : 
: ie:i pomija.no, co stwa.r-zalo możliwość zam1a>n11 r.zecz11. : 
: Inwentar!/Zac:la sprzętu w ln,spelet.oracte Poiesi.a. uj(ll!lmilo : = niedobory w kwocie olrolo &4,5 tys. zl. Spl.8 byf w 1971 r. : 
: a do tej pory ni<! W!l'}a§nkmo sk~ się owe n,!edQbo<ry wrte- : 
5 ł!/. Osób, które ponos.zą Z4 to ocfu>OWJ.ed.Zlalność tet nie 3 
- usta.i<>~... -= w ukolach W!l'.ŃeJ>Ujq podobne llMSCl!Cje: w pOOS•tt1fWQl.VeJ = 
: nr 4D ujawniono nledlOb<l'l'!I W1JIPOSIJJe-nla kolonijnego na.. lZO : 
: t!fS. z!. Dotyclw;?M dJ11"ekcja szkoli/ nie poswala się wyja4nić : 
: zagtidk.I zc1ematerializm.oonla s!e zna<:znl/Ch wartości. Wid-Oez- : 
: nie d.11rek<!ję opa.nowaia ra.dotó z i7l'nego powodu: oto bo- : 
: w iem o<J,k,ryto w czasie kon~ro!I briud>ne diresv I stroje !udo· : 5 we - od La;t nie utywane. Pewnie 11te wi.edzi.amo co się z n,t- 3 
- ml gtal<>, a tu nagle sqt Przydadzą się ~ie do rema.- -
: n.en.tu t~cloweg-0, bo poży:tku nijakiego z niell. nie !Jędzl<r. : 
: Nie będzie tet poż11Pku z wielu k<>Mer, koców, podlU&zek, = 5 biel>rny poścteLowej, które zdjęto z we-"ch--n.lenlem ulg! po = 
: kolonf4ch ł wladoW11<1W> ck> maga.zyndw za.mia-st <><Mad przed- : =- tot.m do pralni. WldO=te jest to powsz.ecll.114 pralk·tl/'k<J., bo 3 
_ tnfM-macJa mówi o tvm ogóinte. _ 
: Prz11kro o tum p!osać, aie Przeba.. ~zcu tel'tl>Z - k-ledy : 
- UQ>rąee promtent;r s&meczn,e prZJłlpomlina>;fą o ibilżajqcJml. a!ę : 5 !ecie I roz~zyina.jqcycll $'lę wk~ prZ'l/90towant~c11. do ko- : = lonljMgo życia WSięcy .wtubaków. : 
- ZO-TA : 

;11111111111111111111111111111111111111111111111111111muuuu11uwui 
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Lupem 2ło<l7.ie1 padły pne­
chowyw.aine pieniądze, 250 •e­
garków ra<iziedkich, radta trnn­
t;ystor<>We, malgnetofony kaseto­
we ttd. Ogólem s.traty ocenl<>­
ne z<l\Sb~y na Z72 tys zl. Ze­
g&rlk:L f>!'a'Z 18 tys Zł przech<>­
wywa'tle były w sejfie. Zlod-zLe­
je nie mieU klopotów z otw<>­
rzeniem g.o. Klucz od se1fu 
zn.lll)ctował się l>owiem w.. . szu­
fladzie otw&'tego b iurka (I) 

W wyntk·u .!Intensywny ch dzia­
ł&ń prowadzonych przez fun­
kcjoonariW>ZY KD MO Polesie i 
KM MO w Lodzi Pl'ZY wspól­
udzia.le ORMO ora'Z miesz­
kańców d'Zielnl.cy, 27 ma.rea br. 
udało się usta.1ić I zatrzyma ć 
ztoozlejską sz.a·J ·kę. Na.teteli do 
ni~: Teresa M.aJLn.ow&ka (Wy-
9aka 16). Ain.tonina. Lozowska 
(Nruru,towilcza 2) oraz d' ·.110~11 
nieletnich: 14-łet.nl Ryszard syn 
T. M&1\inowskleJ i 17-lebni Grze­
gorz P . 
Bezpośrednio włam.amia dOKo­

na~i młodocLa.ni, p<>Jnst.ruowant 
wcześniej „<> technice" pl"zez 
l.nn~o doroslego. Roz;pre>wa-. 
d.11eniem SikJra.d·zlony>eh prze<l­
mioftów z.a1mow&ly się ke>b!ety . 
Zaa'lla z nich oczywi•ścle nie 
pracowała. 

W WYlllilkU przeip.rowaidi·mej 
rewizji znallezi()ll;I<> u T. ~.a.\i­
now.skiej ok. 150 zegarków, ra­
d~a. ma,ginetof<>ny. Część zeyair­
ików z.dążyła j •urż. sprzedać. Ob. 
dll!l'OWywala niml też sw()lją ro­
dzilnę. W sumie uda~<> s ię do 
tej pory ocl'Zysikać mienie war­
tości 160 tys. Zł. 

Fu.nilrej <>nartuaz.e MO ustalili 
taikże, że w tym samym .ikla­
dzie kiJ,ka dn.I. po pi erwszym 
wl.amamiu, dOk<mano następne-
10. Tym r111zem do d•rogerl! 
przy uJ. 'l'UJWima 50. D:cilatając 
poprzedlnlą metodą roz.zuchwa­
lellli. zł-Odzieje sikradlli przedmio­
ty wlllI'tośc.i ~ tys. zl. 

Wobee całej ozwóiikt proku­
rator z.a.sit,arował &reszt tymC"Za­
aowy. Dochod'Zenle w toku. 

(J. C.) 

Szczepienia 
1111 eciwd arowe 
!Pań~<>wy insipekitor sanlitar­

ny dla m Lodzi przY'{>omina, że 
we wszystllcich rej001owych po­
radtniach og(l'llnych od.bywają sil ~ 
szcz.epienia przeciw durO'Wi brw-
1znemu osób, kJtóre z racji za­
mies:bka:nla w posesjach n ie s·ka­
nalizowanych i nie p<>dlącwnych 
d<> sieci wo<1oci0;gowej oraz z ra­
cji wyQronywainego zawodu po<l­
legadą srezepleiniom. Osoby te 
wun.ny z;t8B7JBć się na. szczeple­
'l!la nie ozekadąc na wetJWanie 
poradni. Od. Jcwietnia wladze sa­
nitarne przystąipią do przymu-1 
sowego egzek\IT<>W8Jl\ia srelepień 
i stos<>Wail'lia sankc ji karnych za 
mepod.nande ll'iQ S<llCZeyieniu. 

WAZNB S'ELEFONlł 

1nrormacJa teleronlCłllla 
Strat Po:tarna 08, 5'5-SS. 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 
Informacja kolejowa 
lnform!lcJa PES 285-9' 
Po.v;otowle wodocluowe 
Pogotowie 1aznwe 
Pogotowie energetyczne 
Po1otowle cleplownlcH 

S'EATB.Y 

ot 
1&6-U 

Ol 
OT 

"5-51 
H1·IO 
w-o 
391·8$ 
S3ł-21 
&81-11 

WIELKI - godz. 19 ; ,Tr81VLata" 
POWSZECHNY go~ li.IS 

„Kotka na roa;palonym blasz.a.­
nym dachu" 

NOWY eodz. 18.11 „Dzieje 
gr-z.echu" 

MAI.A SALA. - 1<>C1Z- lO „Mo­
tyle są wolne" 

JARACZA - godz. lUO ,,Pl.,_ 
có wJc.ai", godz 19 11 Hamlet" 

TEATR 7.15 - (fodZ. 19.1$ „Tr~ 
dowata' 1 

l\IUZYCZNY - godz. 19 ;, W Lel­
ka a.leja" 

ARLEKIN - godz 17.30 1oZlot& 
rytJka" 

EREF 66 - godz. 18; SO ;,Tl­
meo Dain.aos' ' 

MUZEA 
SZTUKI ('Ul. Wl~ltoWll>ld„o Ml 

ni eczyinne 
BISTURll RUCHU BlliWOLU• 

CYJNEGO (Uł. Gda!Uka J.J) 
godz. !>-<U 

HISTURll WLOKIENNICTWA 
(Pi.C>trkoWSlka, 2112) g>odz. H>-17 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO­
GRAFICZNlii (pl. W<:>lnoścl Ul 
g.C>dri;. lłl--115 

EWOLUCJONIZMU (pa.r.lł llen• 
klewk:za) iod7.. lll-1' 

l.ODZKIB ZOO 

cn:rnne w 1100-z. t-18 
cnyn.na do 1odz, 1'll 

et asa 

PALMIARNIA - 11.iecąuua 

lt I N A 

BAl.TYlll - „oszuka.nr' (USA) 
od lat 18, &odz. 10, 12.ta, lł.30, 
17. 19.30 

LUTNIA - „DzleWica 1 Cyg&n" 
(ang,) od lat 18, g<>dz. 10, 
12. 15. tł,30. 18.45. 19 

POLONIA - „Rewizja osobista" 
(poi.) od l&t 18 god7.. 10, 12.11. 
U.30. 17, 19.30 

WISLA - „Mordercy w Imie­
niu prawa" (Bl <>d lat li (!r.) 
godz. 10, 12.15 14.30, n. 19.30 

WLOKNIARZ - ,,zawodowcy" 
(USA) od lal 14 godz. 10, 12.30 
i:;, 17.30 20 

WOLNOSC - ;.Dzielny woju 
Ros<>lino" CBl od lat lł (wł . · 
jugosl.l eooz. 10; 12.15, U.30. 
17. 19.30 

ZACHĘTA - .,Najlepsze lata w 
życiu mętozyzny" (węg.) od 
la.t 18 god.z. 10, 12, 14, 16, 18. 
20 

SEANSE NOCNE 

MUZA , .Ga.ngs>ters ki walc" 
{.tra.nc.) godz. 2.2 

ZACHĘTA - ;,TyWk:o wtedy, 
gdy się ŚIJl ieję" (ang.) g. i2 

PRZEDWlOSNlll - „Galtlgster- I 
ski wailc" (fr.) godz. U.15 

DKM - ; ,Tyillk<> wtedy ~y Jl• 
śmieje" (a•n,g) god'Z. 2ll. * ~ • 

STYLOWY - .,Zycie w Battier-
sea" (ang.) od lat 14 &od.z. 
15 30, 17.45, 20 

STUDIO - ;,Kłopoty • onot-·• 
(!1141.) od la.t 18, to<I&. lUQ,, 
20.30 

TATBY- „Kot w butaich" (Jap.) 
od lat 7 godz. 12.30, H .15. Baj­
ka godz. 16. Pożegnanie z fil­
mem „ Wyipad'ek" (ang.) (A) 
od lait 18 g·odz. 10. 17, 19.3ł 

LDK - ;,Klan Sycy11jczyków'! 

(fr.) od lat 16 godz. lł, 17.45, 
19.4<:1 

CZAJKA - ;,Kocha.ny d.raplet.­
nilt" (radz.) od lat 7 godz. 
17. „Pokusa" (wL) od la·t li 
godz. 19 

DKM - „Wyzwolenie" (az. IV 
~ V) (<radz.) od J.M a gGd!J 
is, 118 

KOLEJARZ 1,Love 11ory" 
(UISA) od lait 16, goclz. 17 

GDYNIA - „Wielka Włóc:zua•• 
(franc.) od lat 111 IOd7.. 10, 
12.30, 15, 17.30, 20 

DALKA - „Smak zemsty" od 
lat 18 (!hiszp.) lcxlZ. 15.30, 
17.45, 20 

1 MAJA - i1Unikas - ost&tnt 
MohLkanln" (!ra.nc.-rum.) od 
lat 11, g()ldz 1~. 17.'15, ;,Michał 
Sbrog·O'W - ikurier ca.rsk.i" od 
la.t 16 (wl.~bu~) godz. 19 30 

MLODA GWARDIA - „Dzie<i.v­
CZY'tla na miot.le" (B) (czech.) 
od lait 11 godz. 10, 1%, lł, 16; 
;,Wakacje we czworo" (Wł.) 
od lat 18 godz. 18, 20 

MUZA - „Bląd szerytau (NRD) 
od lat 14, godz. 18. 18, 20 

OKA - „Mia.llżonk·<>Wie roku Il" 
(irum.) od lat a goo-z 10, 
12.30. 15, 17.30, 20 . 

POLESIE - ;,Wujaszek Wania" 
(radz.) od lat 11 godz. 17, 
„zmierzch bogów" (wł.) od 
lat 18 godz. 19 

POPULARNE - ;,Sł<>ń I mdyj­
sk!ej dżu.ngll" (rad!Z.) od lat 
11, godz. 15, ;,Ktoś za drzwia­
mi" ctr.) od lat 18, [l<)dz. 
17. 19 

PRZEDWIOSNIE - 1.Na'l"koma-
n l" (USA) od lat 18. 11odz. 
15.30. 17.45, 20 

PIONIER ~ 11Wese1e:! (Ą) (pol.) 

od lat 14; godz. 16, 16, 210 
POKOJ - „Ty°kl'O dla <>11"16-W-ł 

(a.ng.J od l&t a, g00z. 15, 17.415 
;,Obcym Wsi® WZbrGnicny'~ 
(p<>l.J od i.a.t 1&, godz. 20.so 

REKORD - „Anatomta mi1ośoi1• 
Gpol.) od lat 16, cooz. 10, u.15, 
14.30, 17, 19.łO 

ROMA - „Labirynt mllołct~ 
(A) (ra~) od 1a.t 14 ge>dz. • io, 
12, H. „Frauleln Doktor' (wt.­
jug.) od lat li godZ. 15, 18, 20 

SOJUSZ - „o dwóch talcieh oo 
ukradli księżyc" (A) (po.I.) 
od lait 11 gooz. 17, „zmioc~e,­
cy pum1kt" (.USA) od J,a.t 181 
g<Jd'Z. 19 

STOKI - ;,Anna tysiąca dni'~ 
(ang.) od !Bit 11, god·z. li, lt 

swrr „Lampy nutowe•• 
(ozeeh.) od Ja.t lł godz. 10 
„Porachunki" (B) (ang.) od 
la.t 18 godz. 12.J.5, 14.30, 17, 19.30 

DY2URT APTEK 

Tuwima U, '-lmanowskle10 tj 
Pn:ybyszewsklego 86, Ossow­
s~iego ł, Gagarina s, Braty­
sławska za. Obr. Staltn1radu 11 

DYZUB.Y SZPITALI 

SzPltal Im. M. Madurowicza -
UL M. Fornalskiej 37 - dziel­
nica Polesie oraz 1 dzielnicy 
aródmleśoie I poradni K, ul. 
10 r.utego 7/1. 

Szpital Im. e. Wolf - aL 
ILaglewnlcka H/3ł - dzielnica 
Bałuty. 

Szpital Im. e. Jordana - at. 
Przyrodnicza 711 dzlelnlca 
Widzew. 

I Klinika Pol.-Gtn. ut. 
Curie-Skłodowskiej 15 - dziel­
nica Górna. 

U Klinika Poł.-Gln. ul. 
Sterlinga n - dzlelnlea Sród• 
mieście - poradnie K - No­
wotki 60 f Kopcińskiego 32. 

Chirurgia ogólna Sz.pHal 
Jm. Brudziń1'ki.ego (IK<>syinie<róW 
Gdyńskich 61) , 

Chirurgia uraz()Wa - Szpital 
Jm. Radllińslci.ego ((Orewnow-
sika. 75) , 

Laryngologia Szpital im; 
Barlickiego (Kopcińskdego 12) 

Oklulistyka Szpital im. 
Ba<rliokdego (Ko.pcińsiki-eg<> 22) 

Chirurgia I laryngologia dzie­
cięca - Instytut Pediatrii (Ul. 
spor na 36/50) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital Im. Barlickiego (Kop.. 
c!ńskiego i2) 

Toksykologia - Instytut Me­
dycyny Pracy (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska Stacji 
Pogotowia Ratunkowego przy 
ul. Sienkiewicza u1; tel. SSS·lls 

Ogólnolódzkl Telefoniczny 
Punkt Informacyjny dotycząey 
pracy placówek służby zdrowia 
telefon 115-19. czynny Jest w 
godz. od 7 do 111 opróo& nie­
dziel l ijWią t.. . 



ł,I HA ziemi wraz z za­
budowaniami goo.poda.r­
czym1 na trasie Piotr­
ków - Belcha.tów z po­
wodu cboróby - t&nlo 
sprzedam. Rozalia Pch'liń 
.ska, Helenów a, p-ta 
Betcha.tów ł1T2 g 

SPRZEDAM pól domu z 
wyg-Oda.mi 1 parcelę, 
miejscowość lebnisk:>wa. 
Zgłoszenia Prasa „4Z63" 
Piotr.kowSlka 96 

l/ł DOMU - maly po­
'kój , ktrehint.a, ogródek, 
garaż - sprzedam. Ka.r­
pla '1'1, m. t, I piętro, 
wejś~ z ul Niż.szej 

ł197 g 

GOSPODARSTWO ł ha,, 
zabudo'W'anla - sprzedam 
w Ostrych11JrZa.ch, p-ta 
Lututów, Stanisław Woj-
cleszaJt 28&2 k 

SPRZEDAM nierucho-
mość - Koluszki, ul. 
~~ja<zd I, 111kladającą 
się. i dz.luki budowllllnej 
1.3611 m kw„ ogrodu, sa­
du, domu mlesz.kaJmego 
~ntl)Wego, domu mli!Elz­
katnego w oficynie, za­
lbudowa.ń gospodarczych. 
Miieszklllllde 2 pOokoje, 
kuOhma woa.ne dla przy­
nłego wlaścliclela. Oglą­
daini.e umo:M1Wi Pysklaik, 
Koluszki, t.ódzka 1, Ofer 
ty: Dró:!ld.ż, Opole, Rey­
monta lJ-2 2592 k 

, PRZYJMJS wspólnika z MATBMAT!'U - ma• SWIADKOWIE zderzenia WPISY na zaooMe (.lcO· - MURARZY CIESLI, 
rotó'w'k4 do budawt broj turzystom, s;tudentom - autobW!U PKS 1 samo- resp<>ndencyjne) kursy ' O ARZY 
łfJ!'ni n.a 10.000 kurcz~t. 257-57, mer Pluikowski ch<>dem „Wa.rszaiwt" nr projektantów (Jtalkulato- - BETONIA&ZY, ZBR J · • 
Oferty ;,44110" Pl'Ma, boo7Jny 'l'Sł przy ul. Na- rów) koszwrys.owyeh, - ROBOTNIKÓW budowlanych, 
P!<itr<kl~ka 911 NIEMIECKI, rosyj&ki - ru.t<Ywicza ł. drua H asystentów projekt11JI1tjw - LADOWACZY 
~-:---,....--:------- K:eppe, WJ.;gmy U, front, ma.rea br o godz. 15.30 (i · ynierów bud<>Wla ' 
GAJl,A2 w śródmieściu II k:tatka 261l2 g pros.:ien.i Sii 0 skonta.kto- n~ 1 mecha.ników): - KIEROWCÓW :I I I Ii ka~ 
do wy:najęc!a „ ~ rOlk NIEMIECKI _ 339.45 Le- W8111ie: WirocłSJwska 8, kreśla.Ny konat.rukcyj- - MONTERÓW maszyn budowlanJ'ch, 
~erty „ 4

695 Prasa.. wa.ndo<Wski *7 1 m, 13. J·am. Bocheński nych, budowla.nych, in- - MECHANIKÓW samochodowych, 
iPlotrk(YW/llka 

98 
NOWOCZESNY krój d.an ________ H_

1
_
2 1 ~~:yj_ny:;Ylm;.;:~11::::; - SPA W ACZA-blacharia · 1amochodowe;o. 

~ki, dzieoięcy, opanujes.z 29.ID. na ul. Długosza gólo<WYcb pisemnych 1.n- - ELEKTRYKÓW samochodowych, 
szybko WY'!lalazk!em Me- zgilnąl MtJe.relt eza.rny z rormacJ1 udziela „ w~- - MONTERÓW instalacji elektrycznej, 
chlińskLch Naiw~ot 32 bi~ krawlllbką. Odpro- dza", .K.radtów, kod łl-139, _ OPERATORÓW na spcięt cięż1r1 

3323 g wadzić: Piekairek, Ka- ulica Spa,s.owU:lego 8 -
p __ O_M_O_C_d_o_pr_a_c_d_o_m--'o- spr.z.alk• 12;1&, bi. 24, ~boczna L<>bzowskiej) - MONTERÓW izolacji rurowych. 
wych bez fo()tl)Wa•n.ta dwa m 2ł ł97t I 113& Il - MONTERÓW instalacji c.o. l w.ko; 

l'OTZL !"07lkt8Jdany; u.a.tę r~zy tygodm!owo potrzeb - BLACHARZY, DEKARZY, 
J-<irzwtową. kredens no- na, tei. 603-oo use g • to B a 
woczesny, sp.rzedam. Ga- zatrudni Pnedsięblors.wo Remon wo- u o· 
ga.rma », m 24 ł57ł g POTRZEBNA pom-oc do wlane Prżem;v1łu Masz7nowero ,.Budomaa:s" 
MASZYN~ rosyjską - ~~;~~e, ~el:!" 3~~iln w Lodsl, uL Killńsklero zoa, Zgłoszenia kan-
kuipl.4 5H~M 4452 g 4541 g dydatów z terenu m. Lodzi przyjmuje dtlal 
PIANINO ;,Fil>!g~" -
sprzedam. K!rooza 16-3, 
god'Z. 13-2111 4523 g 

TANIO IPfZedam pia.n.i­
n.o „ w e1.tnnei&ter Ola.wi­
set-400" i ai)airat foto­
-aflczny „Plr.a.kUca 
FXZ". Tet. 4411-'4 ł7łl g 

TANIO lł!)rzedam padmę 
1o!'eniks" d utą, pra.!Jtę 

POMOC dlomow~ po­
flrzeb-na I razy tyg.odnl<>· 
wo po połud.n!Ju, Wojska 
Polakiego 16:1, m. s. Tel 
51>8-45 łł02. g 

POTRZEBNA po.moc do 
lekairz& naiyiclmliast. Os­
SOWSlkleogo ł, m. fi Tel. 
Slł-3ł ~ g 

L6dzkl Kombinat BudoWJ' Dom6w, aL No• 
wo-Teres1 1 przyjmie do pracy na nowych 
budowlach osiedla Retkinia oraz do Fabryki 
Domów następujących pracowników: 
- MONTAŻYSTÓW ELEMENTÓW, 
- STOLARZY, TYNK.Ą.RZY, 
- MURARZY, I.ASTRYKARZY, 
- CIESLI, MALARZY, 

kadr, pokój 5, tel. •97-20, •38-95, ~35-87. 
1968-k 

MUBABZY-TnfKABZY, ełełll, mcmt1r6w 
rusztowań rurowych, sbroju:s7, betonlany, 
monterów kon.stru.kcjl łelbełowyclt, robot!li.. 
kó• budowlanych zatrudni n&t,.chmiał bez 
skierowania s Wydziału 7.atrudntell.I& Uhkle 
Prsed1iębior1twe Budownłołwa Wielkopłytowe· 
ro „DĄBROWA" w ł.oa.I. al. G„adi;. U, 

z-cę KIEROWNIKA rejonu słu2lby dirogowej, M.A.J• 
STRA drogowego, INSPEKTORA d/s transportu 1 
sprzętu, 5 BRUKARZY przyJmie dO pracy z terenu 
LodJzi Rejoo SłU:!JbY O.rogowej Lódź-Wl.dzew, ul. 
Anmil ezerwoneJ 30, IV p., pokój 69. W8!1'Ullllld 
p?aey 1 pracy do onlóW1enla. 2524-•lc 

- TKACZY, SNOWACZY, PRZEWIJACZKI, 
- FARBIARZY. DRUKARZ"lt 1 pomocnlik<5w J>BU!! 

KARZY 
- ZGRZEBLACZJCI, WYCIĄGACZKI TASM 
- ELEKTl\YKOW, !'R.l!lZEROW, HYDRAULIKOW 
- STOLARZY, DEKARZY, BIDLARZY 
- CIESLI SLUSARZYt ROBOTNJKOW 'l'R4N.r 

SPORTU WEWN, 
- SZATNIARKJ;, SPRZĄTACZKI 
z a t r u d n 1 ą w zwia,aJkiu z ~ pnz.ed­
slębiomtwa 1 uruchom.leniem noWIOCz.eSnego P114"kl11 
mam;ynowego Za.JrładY Przemysłu Pasmanteryjnego 

LENTA" Lódź ul. Kill:6sklego 228, tel. 6ZZ-94. w nlektÓrych ;.,a,wodacll illtnieje m<>tiiwość za• 
lll'Udnienla w wyrruane p6'1!eta.towym. ZglJosz.enta 
przyjmuQe dlda1 ooobowy i szk:.olenia 2'J111Wod'owego 
W IOdz. 7.30 - li.30. 2027-k 

TBCHNlXOW meeham.l.ków n.a atano<wlaka lit. tech· 
nolotl6w oraz techrwloga moetal'llqa dio dl!'.JLalu 
teniehnologi<lZl!lego, llOokai!izY, trezerów, sz1ifierrt;y, 
ślusarsy i łrezerów ~wyOh za.U<udnią nar 
ty>dhmieet z terenu Lod.iń Za.kłady Mec>hanlcme 
l'lr!zem)'lllU Wł61deo Sztwcznyeh w lJOdtzl., ul. G«lun• 
WllildlJll;a S3 t.e1.. 59l•ł0 W8Wlll. Zł. Zgrosl'Jenia przyj• 
mouje dZl&l k.adlr i szkoJJen·ia zawodowego OO<lańien· 
nie w gddz. oc1 7-1.S, w sobotY od 7-4'3. WM"Unld 
płac do uzg<><lindenda w or;>M'OLu o t8Jrytl.k.albOI p1a.o 
IS],& prrzem. ch«n~. 2485-Gr. 

elelttry=- SHr. oraz 
1t134zy.rię do nycla. Tei 
4ł7-M ł740 g 

DO WM\9'tawy potrzebna 
za.ra,z gosposi& do mal­
teM>ł:Wa z Z10CZnym d:zle-
ckdem. OJl<ltbny pokój 
Wa.nszawa, ltlrUCZkow­

- BETONIARZY, MONTERÓW c.o. pok6J 5. 1711-k ----------------
OBRONA PRACY pOKTORSKIEJ i: 

SPRZEDAM 
P<>W&3eebN\ 
8'1'M7 

Encyklopedię sklego 12, m. 11, 'l'rela 
PWN. 'Tel. -OPIEK:UN'KA do dzieci 

łD35 I (li, 10 lat) na stałe lub 
. doch<>dząoo potrzabna. 

.,SYRl!IN'f 104" 11przedann, 

Mo:Miwość uczęszczarua 
na kuny pn:yaposoblenlia 
zaw<>dow~. t.ódt, Woło­
wa ł, m. 3. Pny Parku 
Pon.t.a<bcYWsklieto U30 li 

Obr. stalLn,gradu 28, po POMOC do dzieoka 1-
15 456.1 g letnie-go za.raz pollnebna. 

Traktorowa ll3 C, m. e, 
t>WAJLTBURGA 1000" - blok ł łSSl g 
stam 1deawny - sprze-
4'am. Tel. 301-6'1 4357 g 

MOTOROWER „Jawa" -
eprzedam. S.500. Tel. 
632-01 ł7't0 g 

PRACOWNIK.A do pomo­
cy w g<>spodSJrstwie t 
przy hooOWld łwlń -
przyjmę. Mieszkanie dla 
1 os;oby zaipewnlone. Le· 
szeik Mej ger, Siewierz, 

.,.WARTBURGA 1000" - Kielecka '3 2825 k 
spr.zectam 1 ~a 77, m. FRYZJER męie.ki na tta• 
8 ł7ł3 g le potrzebny Obyw.'l.~­
"8YBBN.ą 10~" lroloir 
k·o6c! 1łon.l.owe:J, tapir.er­
ka bordo - 11przedSJm, 
Oferty „~" Prasa, 
Piotllk<l'WS1ta Ili 

!fka Z7. Tel, ł'n-oł ł&llO 

SZLIFOWANDC cylin­
drów, zarw:orów, regene­
racja waMw JrorboWodo­
wycłl, pla111owarue ri.o-

Klrófiltle termillly. 
ZAMIENJJS 3 pokoje (80 Pabianl-oka 1'1'1, Biernacki 
m), wygody, co. ~kom!- NAPRAWA teiewi.z,orów. 
nek). telefon, na 3 po- 215..173 Tybinkl)Wsk! 
koje - mniejsze, konie- ---''-------­
cznie telefon. Oferty - FARBUJEMY: blu'Zk! mo 
;,ł642" l'lrasa., Piowkow- dyl on, · brd-<nY1-on. ela&tQr, 
ska 86 bi.sbOr, he1ainco, kOS2'11Je 

n.:1n-k"o.n., płaszcze orta-
POKOJ do WY'Jl,lljęeia. lionowe, kUJI'tkl,, &wknle 
Wam>rzyaik.a 32 łlOO g ślubne. PrywaJtny zwiad, 
RACIBORZ pokój, No'W<l<tniejska 10 ł730 g 
kuc~ni.a - 38 m, W'.>Zy- STROJE ślulbne, wleozó­
stll"" e WY'(lody (bez c.o) rowe, komunijne, kapka, 
I P. - centrum - sta.re pe'l.eryinki uszyjes-z, 
budown!ci>wo, zamienię wY'lJ(>tyozysz. KopemLka 
il.a Lódi. Bac~bórz, Ró- 19, ż.alblałowtcz 4244 lf 
ta.n.a 1-8. Jr, Żywi~~ WYPOŻYCZALNIA ~le-

i wod.-kan., 
- KOPACZY, UKl..ADACZY IZOLACJI, 
- ELEKTROMONTERÓW, 
- MASZYNISTÓW LOKOMOTYW, 
- MANEWROWYCH, 
- W ARTOWNIKóW do straży przemysło-

wej oraz ROBOTNIKÓW niewykwalifi­
kowanych budowlanych. 

Warunki pracy ł placy z kandydatami z te­
renu Lodzi do omówienia w dziale utrud­
nienia I płac w siedzibie kombinatu przy 
ul. Nowo-Teresy 1, pokój 126. Dojazd tram-: 
wajami linii: 5, 24, 25, 26 I « - przysta­
nek przy ul. Aleksandrowskiej, róg Kaczeń­
cowej oraz autobusem llnlł 711 przystanek 
końcowy przed kombinatem. 2562-k 

KIEROWCÓW autobusowych z I i II kat. 
praiwa jazdy, MONTERÓW aa.mochodowych, 
BLACHARZA samochodowego, REFEREN­
TÓW teohnd.c:mych (po uk.ońCZ<ll'.lym t.eclmi­
~um samochodowym), ST. KASJERA, RE­
FERENT A eksploa.tacjl, REWIZORÓW (kon­
trolerów) biletowych, MASZYNISTKĘ, PRA­
COWNIKÓW g<l&poda.rc:zych i PORTIERÓW 
(mężczyzn) zaitrwinol natychmiast Wojew6dz­
kle Przedsiębiorstwo PKS I U Oddział w 1..o. 
clzi, uL Stokowska IZ (Doł;v). Bl.Lższych ln· 
forma.cjil udzdela 1 zgł<JSzenda k.a.ndydatów z 
terenu Lodzi przyjmuje umodzl.eln.a sekcja 
dt. osobowych n.a miejscu, telefon 575-53, 
wew. 9-10. 2168-k 

IM. UDJQOWYCR - iOIPM'łl~ MMZY!ft .lmlęgu­
jąeych !Ul 1/ł eta.W i oały etat z&1Jr-udni Sp.me 
PJ!.Eeclid~bioftvwo UsłU1 l Handlu w Łodml ul. la· 
1'Mlza 72. Wym.a.ga.ne wykgztMoende średnie l ulroń­
C2lOl\y lcurs opeMt<>rów m.aazyn Ascmta. noe~1c 

- TECHNIKA bhp 111 ~cenlem &r-ed.n>im me­
ob.ami(l1J!1)'1D lillb eleICtryoznym l kiuraem ~ 
m .t.. g ea su!knie ś-lubne. Pi.otr­

-L-OltAL--U--na--zlllkł--ad-flry-- kCYWS·ka 38. Wa4C'ZH 
~-ki - cSJ)ltrum lub HlT I - 1 PRMlllROW na 11NSY h~ 
Bałuty - posozukuję. 0- N\APB.AWA telew.llzo?'bw. 
ferty „ 1725" Pras111, Plo~r 1!67-31, Gł-owlińiski 
kow.ska 96 

NAPRAWA tel.ewl2<>r6w. 
M-3 - bloki !>!I"&Z pokój, 382-93. Gołęb!l()wskl, No­
lruchlnię, częściowe wyg.o- wotki 11 łł3ł g 
dy, zamienię na 3-4-po­
kO'.lowe, wygody. Oferty 
·Hł5ł0" Pll.iasa, PlotrkO'\V• 
S'ka IN! 

i.ODZ, 19.m. ~ublGno 
cz.8Jrtly adires.awy notes. 
2'in.aillłl7JCę czeka nacMda 
Wi8Jdomość: WIJ!'SZ&\Va, 
M J. Biell-ań!lk& ł--55. teł. 
2s:12-i-r ł837 g 

- 2 TECHNOLOGOW - s 'WY'ksNłce!!Jem *'-1-
n!m lleObnioznym - mechaniomym, mu1JcmoAcd" 
obróbki wiórowej 1 mintmu:m ł lata praactyld. 

- KONSTRUKTORA - :& wy~ średnim 
techn.l.mmym - meohamdcznym, ł liat s;ta:!Jl,l pra· 
ey, ma.lGmościll projelcWwai!rla ~Y wtry­
llkiowe do meta.I.u, rw<>rzyw 112ltuoznych) 1 n.a· 
I'Zęd!zll !II)etjaLnych, 

DZIECI na lebnlsko 
przyjmę, Olsz-1<a, Grot - ST. REl". EKON. d/s za~ ze llna,jo-
nllki, 0zom0ow11oka 12 Le- mości" bra.nty metalowej 1 elektry07ll'llej - WY-

MATEMATYK.Ao fizyka, ś n!ezów<ka 3647 g lk:sztakenie średnie i 3 l.&ta staro pracy, 
języki - asysten.cl, dy- cZERWONmo Konstanty 
plomam.cl. 16-19, Plotir- _ gLnelmlog, Tuwima 28 
lrows!ka ł~. mer Płu· 2905 11 
cióski 3408 I -P....,U""LK ___ O.,..WN==1=g:"'O''""WI=---::c=-z-e-
MATEMATYKA - 25 Eł stawowi Koł·~z:ledCZYk<>· 
~zLna. Piotrko.wska W'l. za serdeoz;ność, po-
łl-4. godz. lS-19, Mrocz- dz\ękowa•nia przeokn,nją 
kow~ 2889 g przyjaciele ł734 g 

- $ ROBOTNIKÓW magaieynowych do m11raieym,u 
surowców, J.a.klemiika, dJW6oh galwam.i:!leI'6w ""1"8z 
ogroóndka-linwalidę na 1/2 eta.tu do pielęgnacji 
krzewów l ~eten! na terenie za.Klłll'1u, 

z at r u d n l z terenu Lodzl Spól~elD!a llnwalł­
dów Aparatury Ell':ktrotechn!ozneJ „POKOJ•• w 
t.odrl, ul. Warecka l (Te<>filów). Pierwszeństwo 
w zaitl'udllllenlu mają 1nwalldz1. 2172-k 

i.6cblk4e ·~·,~ ~ .....-yw1 ... 
wqo, "6dł, al. Jto6elUllGllk1 101, tel. ł'll•O'f z&łrlldnt 
z terenu m. Lodzi następu!•CJ'ch pracownlllOw: 
elektryków, llk>lll;i'ZY tynkany, mut~)'; be'°nia· 
tzy, cieA!i, operatorów sprzętu clę!ldeto l pomoc­
ników, ślusarzy, dekany • blachany, cwamUtów, 
robotrumtów budow1anych. Warunki praey ł płacy 
do omówtenia w dziale utrudnienia ł akolenia 
w aledzibie dynkcjl przy al. KoMlualll 101. 

- INZYNIEROW budownictwa l1łdowe10, 
- MAGISTRÓW ekonomii z •-letnim stażem 

pracy na stanowiska analityków ~ pro­
jektantów systemów EPD, 

- INŻYNIERÓW elektronicz111'cb ID&Ufft 
cyfrowych, 

- PROGRAMISTÓW elektronlcmycb ma­
szyn cyfrowych :sn&jł\eych Językh CO­
BOL, ALGOL. I inne, 

- KIEROWNIKA sekcji ekmomlcmo-orp­
nizacyjnej, 

- INSTRUKTOROW orpn.łzacJt lrlrluowo­
Ad z długoletnim stażem pracy na samo­
dzielnych stanowiskach w kligowo6cl, 

- KON'l'ROt.ERóW tabulogram6W 1 ł-le­
tnią praktyką w bięgowoścl materiałowej 
przedsiębiorstw budowlanych lub prze­
mysłowych (praca na II zmian7), 

- ST. KSIĘGOWĄ I praktylal w klluowo­
ścł materiałowej, 

- RZEMIESLNIKA :s kwallfikacjamł w :1&· 
kres.le robót atolaraklch i nklarsldch, 

zatrudni Lódzkle Pnedalęblonłwo Inform&• 
łyki Pnem1slu Budowlanego „ETOB„ w Lo­
dzł. Zgloszenia kandydatów ~ terenu L,odzi 
przyjmuje I informacji udziela sekcja kadr, 
ul. Wólczańska 158/160, tel 1159-118 wewn. 38. 

1798-k 

BETONIARZY, 'l'YNKARZY, MURARZY, 
CIESt.I, STOL.ARZY, MONTAZYSTOW ele· 
mentów pretabrykowan1ch, SPAWACZY na 
konstrukcje no4ne oraz ROBOTNIKÓW rue­
wykwaUflkowanych pr7,1jmJe Uchlde Pned-
1łęblor1łwo Budownłctwa Mle)lklero nr 1, 
uL Piotrkowska 55. Zgłoszenia kandydatów 
z terenu m. Łodzi przyjmuje dział ka~ l 
szkolenia w godz. 7-15. 

Uwaga robolmą budo1r1aDI. oru d!.ęlm4 do l!ldo­
bycia llJwall.ttka.ej! w tym zaW'Odz!e. L64*1e l'!llled­
slębl0rstwo Buclowmcnra UprzemysłoWtolleso w 
l.odd uL Ur,z~cza U (J'6s Sędzłowald.ej) ti&t:rudni 
od zaru: 

operato.rów w6zka w!dłc>wego, ęp-torów 'IJ)r'Zętu 
§redniego, ope.rato.r6w suwnic bNmOWJ'ch. elelc­
tryków konserwatorów " •· BHP 1 11pr•wndeni-.ml 
powytej 1 kV, pal.aczy na kotły wysokoprętne. 
malany, cieśli, tynkany, mu.ram;yt bl.achamJY-dfl­
karzy, betoni&rzy, montatystów eiementów tel.­
betem., elektrom<>nterów, epawaozy, toka:rzy, azkla­
!'ZY, ślusarzy, montet"Ow instalacji wod.-k.an.. c.o. 
I gaz„ robotników niewykwali~anych. 

Praea w systemie aJmrdowym. Zgłosten!a kan­
dydatów z terenu t.odz:I przyjmuje dzlA1 za.tnid­
nlenia 1 plac pokój 103 telef. ~3·20 wwen. ł2. 

S50J1' 

Klo . wylosował 
I A GRODY 
w konkursie 
- ankJecie 

W ~i• - ankiecie zo.rgain.lso­
wanym praz LPl'O z okaizji Swlięta 

Kobiet natrodY wyl060wall: 
L. IJJWa.jcer - ~ ma~alll na lllln­

rue; B. ZaJwka - pla>&zaz; W. Clerailcteyk 

- ubnml!e; c. Btaacey'k - kllliPOll mań>erla­

łu na lulm!ę; w. Dydyna - kOdlZUla; •· 
PrJ'drych - mm!)let bielll.zny P<>śclelowej; · 
Z. ~ Z. .Batnł--- I M. S~ 
- blu:rlk!; X. MadeJczJllc ł M. WodnJ.c<lr& -
~; I • .Butlco1ndr.I ł I. Pływ, - pan... 
SOie: D. Muń.lu - łllom,plet sto.t.owy; I. Ma 

-* - peniuar: w. G&wroii!lkl, I. Bolłil· 
ald, A. ~ "6'. Szmit ł G. G«'tner 

-.llM; a M&t)"lmewlaz, B. la.b~ 
O. ~ B. ~ U. Diraelwa_ 
A. IHulllewsJrA, M. ~illlil T. :M.alzur. 
Jdewias,. I'. N-aelra I D. ladelc - arpa8ll­

k!; B. "-el,, w. Gaspankif., z. lacewdicz, 
9. x-. z. ~Ir&, n. ~ 
I. ~ W. SwiderC, I. 1~­
llk& I T. Laslńsllł - pońm.ocłly. 

Nagrody 'Il 4o odebra.nJa w Ud~ 
Przedsltbiorstwte Tekstylno-Odde!o­
WJ'Dl w l.odzl, ul. Główna Z3, w rodz. 
8-15, w d.n.iaeh od z do 7 kw.łetima 
bl~ roku. .274.'.'-Ji: 

Hl re rm naezaH&l'an 
i>Z!ENN~ ŁODZKI 114' 77. ~~668) 9. 



IOBOTAi 31, m. 1971 a; 

PROGRAM I 

to.oo ,;Markiza Angelika" - film fab: 12.45 
~ Technlkum Rolnicze (W). 13.50 Program 
dnia (L). 13,55 Sprawozdanie z meczu hokejo­
wego Polska - Czechosłowacja. 16.30 Dziennik. 
16.40 Dla młodych widzów: „Budujemy dom" 
17.40 ;,Podróż do Gdańska" - film pop.-nauk. 
(W) . 18.10 „Kwadrans" - rep. (W). 18.30 „Go­
dzina Orfeusza" - magazyn muzyczny. 19,20 
Dobranoc. Ul.30 Monitor. 20.15 „Markiza Angel!­
ka" - film fab. 22.10 Dziennik. 23.00 „szukamy 
przebojów Polskich Nagrań" Wykonawcy: A. 
Dąbrowski, A. German, J. Kubicka, M. Grechu­
ta, T, Ross, M. Koterbska, U Slpińska, P . Fi­
gle!, T. Wotnlak, „All-Babki", ;,Dwa + Jeden", 
li. Kunicka, balet 

PROGRAM ll 

18.55 Spotkania z artystami A. Rząsa I I:.. Róz­
ga. 18.05 „Port Północny L.egenda Wielkiej Bu­
dowy". 18.2.15 Język niemiecki. 18.50 „Człowiek 
przyrodzie". 19.20 Dobranoc. 19,30 Monitor. 20.15 
,,Dzisiaj Adriano Celentano" - program roz­
rywkowy. 21.10 24 godziny. 21.20 Spiewa Irina 
Bogaczewa. 21,50 „Opowieść o Rustamle" 
:film fab. 23.00 Sllm John - kurs jęz. ang. 

NIEDZIELA. 1, IV, 1973 R. 

PROGRAM I 

'l.45 TV Kurs Rolniczy. 8.20 Przypominamy, 
radzimy. 8.30 Nowoczesność w domu i zagro­
dzie. 9,00 Dla młodych widzów: Teleranek. 10.20 
Z serll: „$wiat, który nie może zaginąć". 10.45 
Gra Wojskowa Orkiestra Garnizonu Kielce. 
11.15 Piórkiem I węglem. 12.15 Dziennik. 12.30 
Przemiany, 13.00 Dla dzieci: „Dlaczego ciele 
ogonem miele". 13.40 Rep. pt, „Pierwsza". 13.55 
Hokejowy mecz Polska - S:llwecja. 16.30 Kry­
teria. 16.45 „To jest To-'I'o" program rozryw­
kowy. 17.40 Z cyklu: „Znaki zapytania". 18.20 
Piosenka dla Ciebie. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik. 20.05 „Wielka miłość Balzaka" film. 21.00 
PKF (W). 21.10 Melodie Wielkiego Ekranu. 22.10 
Magazyn sportowy. 

PROGRAM li 

11.30 Sprawozdanie z meczów pllki nożnej: 

Legia Warszawa - Stal Mielec, Odra - LKS 
(Opole). 14.50 Dla młodych widzów: „Samotny 
biały żagle!" film. 16.15 „O czym innym". 16.35 
Ballada - „Wiosennie i zlelennle" 17.00 „Made 
in Poland" 17.30 Filmy Kazimierza Kutza. 
19.20 Dobrańoc. 19.30 Dziennik. 20.05 „Zmiana 
wachty" - program rozrywkowy, 21.00 „Do­
okoła plakatu" - felleton. 21.15 Koncert for· 
tepianowy. 21.55 „siedem czerwonych róż'~ 
filmy TVP. 

PONIEDZIAŁEK. a. IV, 197! R, 

PROGRAM I 

12.45 TV Technikum Rolnicze (W). 15.20 Po• 
litechnika TV: 16.30 Dziennik (W). 16.łO Dla 
dzieci: Zwierzyniec (W). 17.25 Echo stadlonu 
(W). 17.55 Lódzkie Wiadomości Dnia. 18.10 „Po 
XXX! konlrontacji" program publ!cystyczny. 
18.45 Eureka. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik, 
20.05 Teatr TV: Gribojedow „Mądremu blada". 
(W). 21.40 „Galeria nad Dunajem" - rep. 22.10 
Dziennik TV. 22.35 „Ci wspariiall ..• " Grają w. 
Kisielewski 1 M. Tomaszewski 23.05 Politechni­
ka. 

PROGRAM D 

1'1.00 Mecz hokeJOW7 B.zweQJa - CHclleał~ 
wacJa. 

wr<>RES. a. rv. ma a: 
PROGRAM I 

10.00 i.Wielka miłość Balzaka" 10.55 Dla szkółf 
16.30 Dzlennl.k (W). 16.40 Telewizja Młodych. 
18.10 U minut w kubańskich rytmach. 18.25 
Lódzk!e Wiadomości Dnia. 18.45 Polityka dla 
wszystkich. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 
20.00 Wystąpienie ambasadora Węg. Rep. Lud. 
z okazji święta narod. 20.10 Fllmoteka Aicy­
dz!eł ;,L.os człowieka" 21.45 Sprawo~danle z 
meczu hokejowego Zwis.zek Radziecki - Pol­
ska. 22.55 Dziennik. 23.~ TV Technikum Rol· 
ni cze, 

PROGRAM D 

18.ff Dla dzieci: 1;Zwlerzynlec"; 17.30 „Mój dom 
- moje hobby". 17.45 „Dziesięć kołobrzeskich 
dni". 18.45 Język rosyjski. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik.' 20.05 „Czas wyborów" - program 
pub!. 20.35 Spotkanie z Waldemarem Matuszką. 
21.25 24 godziny. 21.35 „Dziecko w świecie do­
rosłych" program pub!. 2.C!.05 ;,Sprechen Sie 
deutsch. 22.35 Sl-awniozek Kina Wersji Orygi­
nalnej. 22.45 ;,Adiutant jego ekscelencji'• -
film, 

SRODA, C. IV. 1973 n; 

PROGRAM I 

8.15 Filmoteka Arcydzieł ;,Los człowieka": 
9.55 Dla szkól (W). 12.45 TV Technikum Rolni­
cze. 14.00 z cyklu: Wybieramy zawód. 15.20 
Politechnika TV. 16.30 Dziennik (W) 16.40 Dla 
młodych widzów. 17.10 Dla dzieci: „o zajączku, 
który nie umiał zllczyć do trzech". 17.35 Towa. 
ry, Informacje, Propozycje. 17.55 Sylwetki X 
Muzy. 18.25 Lódz.lde Wiadomości Dnia. 18.45 
„Ludzie ze znakiem P - niewolnicy III Rzeszy'• 
- program dokument. (z Wrocławia). 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik. 20.00 „Yurna" - fllm. 
21.20 $wiat 1 Polska. 22.00 Wiad. sportowe. 23.10 
Dziennik. 

PROGRAM D 

18.50 ;,Nas-ze recenzje". 17.05 ;,Swlat w kam„ 
rze naszych reporterów". 17.35 „Spotkanie z 
Warszawą". 18.05 Poezja radziecka. 19.25 „Ro• 
manse Rachmaninowa śpiewa Marina Hrlstova. 
18.45 Język francuski. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.05 „Nana Mouscouri" - program 
rozrywkowy 20.50 „TV Giełda Wynalazków". 
21.30 24 godziny. 21.40 Teatr „Kobra" - „Mel­
lissa ... 22.45 „Moje ciało jest oazą twoją" (Ero­
t~ki staroarabskie). 213.15 Język rosyjski, 

CZWARTEK.. S. IV. 1973 R. 

PROGRAM I 

7.40 ;;Yuma" film. 9.00 Dla azkót. 18.30 :Dzien• 
nik (W). 15.40 „Ekran z bratkiem". 17.30 Spra­
wozdanie z meczu hokejowego Czechosłowacja -
Związek Radziecki. 18.00 PKF (W) 18.50 Lód:a­
kle Wiadomości Dnia. 19.45 Przypominamy, ra­
dzimy. 19.50 Dobranoc. 20.00 Dziennik. 20.30 ;,Na 
torze czeka morderca" - film fab. 22.00 Ekspres 
nr 23. 22.25 Dziennik. 22.55 TV Technikum Rol­
nicze. 

PROGRAM ll 

16.45 1,K'wlaty z Zalipia"; n.11 Koilo-
rowe spotkania. 17.35 Kimo filmów ani­
mowanych. 18.20 „Moda w czasach Kopet"DI· 
ka". 18.45 Język angielski. 19.15 „Na zachód od 
Westerplatte" - film. dok. 19.50 Dobranoc. 20.00 
Dziennik. 20.35 „Wesele w Plachtincach" wido­
wisko folklorystyc21ne. 21.15 „Gustaw•. film an!· 
mowany 21.20 24 godzlny. 21.30 „zimowa olim• 
plada w Sapporo" film dok, 23.15 Język francu­
ski. 

PIĄTEK, 6, IV. 1973 .R. 

PROGRAM I 

8.20 i;Na torze czeka morderca" - film fab: 
9.55 Dla szkól. 12.45 TV Technik~rn Rolnicze. 
15.20 Politechnika TV. 16.30 Dziennik 16.40 Dla 
dzieci: Pora na Telesfora. 17.30 Sprawozdanie 
z meczu hokejowego Polska - NRF. 18.00 Nie 
tylko dla pań. 18.50 Lódzkle Wiadomości Dnia. 
19.50 Dobranoc./ 20.00 Dziennik. 20.30 Spotkanie 
z Piotrem Szczepanikiem. 21.00 Panorama Ty­
godnia (W) 21.40 Teatr TV: Margaret Storn 
Jameson „Dom nad L.oarą". 213.00 Dziennik. 23.30 
Politechnika TV · 

PROGRAM D 

14.45 f;Modelowanle procesów blololfleznych"; 
17.15 ;po!s).d Film Dokumentalny. 18,00 TV Unł· 
wersytet Powszechny. 18.30 „Slim John". 19'.00 
Potyczki z filmem 19.15 W pracowni artysty. 
19.50 Dobranoc. 2().00 Dziennik. 20.35 Cyprian 
Kamil Norwid ;,Wanda'• widowisko Teatru L.al­
ki i Aktora w Poznaniu. 21.40 M godziny. 21.50 

1,Jutro premiera" f!.lm. 2!.10 Język angielski.. 

aOBOTA, 'I'. IV. 1171 a; 

PROGRAM I 

9.111 r.vandetta" - mrn. 10.11& Dla 117lkót 14.!0 
TV Technikum Rolnicze. 15.50 Redakcja Szkolna 
zapowiada (W). 16.05 Telewiyzjny Informator 
Wydawniczy (W). 16.30 Dziennik. 16.40 Dla mło­
dych widzów: Konkurs pięciu milionów. 17.40 
Z kamerą w~ród zwierząt. 18.10 Lódzkle Wladn. 
rnoś:ci Dnia. 18.35 Pegaz. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Monitor. 20.10 „ Vendetta" - z serii: „Swięty". 
21.50 Dziennik. 2.C!.10 Teatr Rozrywki - „Tryp­
tyk szkocki" Wykonawcy: M. Włodarska, W. 
Alaborskl, M: Bornlński, A. Dzwonkowski, -r; 
Jastrzębowski, J, Kalita, W. Kowalski, B. La· 
zuka, M. Maciejewski, R. Nawrocki, J, Osław­
skl, r.. Pietraszkiewicz, T. Pluciński, A. szajew. 
&kl, z. Szymański f!W). 213.05 Wiadomości apor­
towe (W), 

PROGRAM D 

17.19 „Profesor Bronisław Klnasier''. 17.40 1;Iilł 
zostało z naszej wielkiej sprawy". 18.20 ;,Nie­
bezpieczeństwo było moim zawodem". 18.40 
Sprechen Sie de11tsch". 19.20 Dobranoc. 19.30 Mo­
nitor. 20.15 „Muzyka i sport". 21.45 !.Aldom.ir 
Różycki (Monografie muzyczne) . 22.45 24 godzi­
ny. 22.55 ;, Wlecz6!" z Fernandelem" film fab, 
:113.40 ;,Slim John''• -

,,PRAWO i ZYCIE" 
tygodnikiem 
1 kwiebn ia br. ,,PrM1l'O i Zycie'' 

wkracza w nowy etap rozwoju, 
którego zewnętrznym! znamiona­
mi jest: zmiana częstotUwo§~I i 
dwutygodnika na tygodnik, no­
wy format, objętość zwiększona 
do 16 stron oraz bogata azata 
graficzna. 

lanych zatnteresowanym odnajdą 
zapewne wątki także ich doty­
ezs.ce; śledzić będą losy inter­
wencji ,,PRAWA 1 :ZYCIA", 
zmlerzaJących do . położenia kre­
su krzywdzie, rozładowania kon­
fltktów; przypomną 1<>ble god­
ne uwagi wydarzenia z aa! są­
dowych z przeszłości bardziej 
1 mniej odległej; będą Informo­
wani o wszystkim „co w prawie 
pl.szczy". Reportate, felietony, 
anegdota; satyra, karykatura -
odslon.lą im kulisy niejednego 
wydarzenia. 

NAJLEPIJl:1 NA ZLECENIE 
Pl'Owadrz41 buoowę doanlCU 

jednorodzln.nego. Jut niej ed­
nego musiałem z rodziną 11lę 
wyrzec, aby osiągnąć swój 
cel. Teraz sta!Iląlem przed 
problemem ,,zcl.obycia'' grzej­
ników żel!Jwnych. PoB7lllilrudąo 
Ich zJe:Mzilem juł cale woje• 
wództwo I n.le, choć wiem, 
że skllepy otrzymują przy­
d•zialy. Grzejinlild są za to u 
handlarzy, aJe u nich reber­
ko kos7Jbuje 100 złotych, a to 
już pl'zekiraeza moje motll• 

W każdym numerze 1,PRA W A 
1 ŻYCIA" Czytelnicy znajdą bo­
gaty wybór reportaży sądowych 
1 społecznych: będą mogl! wraz 
z autorami wypowiedzi pu­
blicystycznych ustosunkować się 
do najbardziej Istotnych proble­
mów naszej rzeczywistości: w 
treśel porad prawnych udzie-

· Tygodnik r.PRA WO ZYCIE" 
stworzy możliwości dialo1u 
prawników z l'lerszyrnl kręgami 
spoleczeńs~wa, lud:trnl różnych 

zawodów, rnaJącyrni; jak wszy-
scy obywatele do czynienia w 
różnym 1>topnliu z prawem, choć 
nie pos1adaJącyrn1 wykształcenia 

prawniczego. 

w ości. · 
Czy nie motna by więc u­

krócić apekulacjl tym arty• 
kułem - np. ptl"ZeZ wprowa• 
dzenie 2l!eceń wyda'\Wl!Il ych 
budującym slfJ ~z wyd'Zia­
ly handllu 1 (h) L. s. 

·("";zar Izmaiłow 
(lSRR) ż lazna • 

I 
- Kochasz mniet 
- Kocham. 
- Bardzo? 
- Bardzo. 
- To pobierzmy si~! 
- Chętnie, tylko ••• 
- Co „tylko"? Muz jak{eł obiekcje? 

I 
-Nie ..• 

I 
-Więc pojedźmy do urzędu stanu cywil­

nego i weźmy ślub. 
- Hm... A gdzie będziemy mieszkać? 
- Na początek możemy wynająć pokój 

sublokatorski. 
- A z czego będziemy płacić komorne? 
- Są przecieź studia wieczorowe. Przyj-

miemy pracę. 
- A kto nam będzie gotO"Wać? 

I 
-Moja mama świetnie gotuje, wefmie­

my ją do siebie. Twoja babcia też się zna 
na kuchni, będzie do nas przychodzić. 

- Taak.„ Ale właściwie po co mamy się 
żenić? 

- Zafundujemy 10bie dziecko. Będę je 
wychowywała. 

- Już ja wiem jak to Jest. Dziecko bę-

1 
dzie się wydz·ierać Po nocach, oka nie 
zmrużę. Cały czas będę musiał siedzieć z 
nim w domu. Ani do kina iść, an°i do 
teatru .. 

- To nie zafundujemy sobie dziecka. Bę­
dziemy chodzić do kina i teatru. ZafUndu-
jemy sobie pieska. 

- Z psem nie PIJMCZłl nu do lcl.na, a tym 

t;'ęd:zie nam przeszka'ć!.z:ałó choazlć ifo kin I 
I do teatrów. 

- Przecież teraz też chod.zimy. 
- Chodzimy. 
- No więc? 
- Ale jak się pobier.zemy, będziemy 

zawsze ze sabą razem. 
- Chcesz, żebyśmy zawsze byli ra.zemf 
- Moźe zawsze, to nie. Sprzykrzyłoby się I 

to w końcu. Ale jeżeli będziemy pracować, 
to przecieź nie będziemy zawsze razem! 

- To znaczy, że musimy pracować po to, 
żeby nie być zawsze ze sobą razem? Teraz 
nie pracujemy i też nie zawsze jesteśmy 
razem. 

- Wobec tego nie będziemy pracować. 
- A skąd weźmiemy pieniądze na wsp61.

1 ne życie? 
- Możemy nie wieść ws;p6lnego życia:. 
- Wobec tego nie musimy wynajmować 

pokoju sublokatorskiego. 
- I moja mama jak dotąd będzie &oto.o 

wała u nas w domu. 
- A moja babcia - u nu. 1 
- Więc ślubu też nie tr.zeba bra6; ' f 
- Przedeż mówiłem. · I 
- To nawet nie ma znaczenia czy będz~-

my mężem i Wllą. Najważniejsze, że się 
kochamy. Prawda? 

- Oczywiście. 
- Kochasz mnie? 
- Kocham. • 
- Bardzo? 

I ba.:d~~j do teatru. 
L-ożemy zre.zygnowd s psa l nic me -

;::: ~r~ierzmy &ięf :HOCKI I 
Prz6L ADAM OC::::., 

Począwszy od dnia dztstejszegoj ru w tygodniu n.a. lamach 
j,DL" zamieszczać będziemy specjalny serwia rozrywek umysło­
wych. Chodzi nam bowiem o to, aby kaQ:dy • naszych Czytelni­
ków znalazł w nim dla sleble coś lntereeują,cego, co« oo przy 
rozwiązywaniu 11prawl mu choć trochę przyjemnoAcl. A więc 
spróbuj i Ty, może dasz radę rcnwiązaó przynajmniej dwie za­
gadki, tyle bowiem potrzeba, by WZiąć ud.zlai w losowaniu nagród, 
życzymy przyjemnego relaksu. 

ELIMINATKA KONIJtOWA 
Na pod.staw;e podanych dat odgadnąć należy lro.lona trzech 

d@iewcz!łt, które należy wyk:re9lić Jedmym ciągiem z dia.gramu; 
posuwając 8ię ruchem kondJl:.a s.zaehOIWego. Poozątek wykreślania 
- lewy góMY róg. Pozostałe !iitery, czytame kolejno rzędami ],ło· 
zlomymi wtworzs. Jlraisuę Jerze(fo LUlka5'LeWli.cza. 

g]OCYEHCE 
S ZL L KI_ N Ę: 

SOTKLK 1· 5( 
1E;UR5TDR 
RDRZREMC 
WROGLGRM 
INE.JNRRR 
MLJ5EZICE 

A.LGm.u' 
P-ir6Ine JnradrMlld lllli 

1tllp16 nale:ły odpowl.ednlmł 
llezbaml l wykonać W•kazane 
dziaJan!.a arytmetyczne. Pamię­
tać przy tym naleły, Ił Jedna• 
kowym kwadracikom odpow~ 
da.lll te aa.me l.kzby. 

G 

e 

I 

m 

p •• • 
POztOMO: 3. NaJ1>0'Pu13rnlej­

sza część oogi Ac'hlJ!esa, 4. 
Chowa głowę w plasek, 5. 
Wła-śnie przy<!eciał z p~udmia, 
a nie z kaba>retu, 7. To W.ro­
wie! 9. Je<tna lewa 110 nie robi. 

PIONOWO: 1. 125-p, 2. Nie 
przeciągaj jej, bo nie jesteś 
PaganlJ!llm, 6. Do usta·wienJa 
w „Syirence", a. Je:bd7.l na ga­
pę na psim ogonie. 

Zuta.nówc1e Ilię · przu chwil„ 
• następnie możliwie Jak naj• 
szybciej wskażcie drogę myśli· 
wemu, która zawl.edzie go do 
zaJączka. 

ew -1oot11=1000 
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KTORJ!l JEDNAKOWET 

Przypatrzcie się uwatnie po• 

szczególnym kulom na rysun­

ku I powiedzcie, które z nich 

są jednakowe. Każda kula O• 

znaczona jest 11!1.ną literką. 
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